
53. Kraków, Niedziela 6 Marca 1887. bocznik Y L
Nowa Reforma" wychodzi codzienni,- z w y ją tk ie m  Niedziel i Świąt uroczystych.

P r e n u m e r a t a  w y n ° » * *
półrocznie: kwartalnie:

fdT »  *- '*  rf w- a' 6 z* w- a- 
28

m iejscu ..........................................20

N»UT Tr°wi“(7 i. z przesyłka pocztową 
Państwie Niemieckiem . .W

półrocznie:

1 2  zł. w. a,
l4" „ »
10 •  „

m\ grenie: 
2  złr. — cl.

80

Włoch, Francyi, A nęlii, Belgii, jg  <3
Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 32 « * ’

Pojedynczy num er kosztuje 1 «  oentów, z p rzesy łką pocztową 1 3  oentow.

P ren u m era t*  ^  **  ™ lV
i,iof„ . . . . . .  , „i.„ioj-ie na prenumerato i ogłoszenia (inscraty) uprasza się iia-I-
tv ł/ ' t  f'lenl?dznjj 1 Pr?etyty. łtefer .ny w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę-

łow alTn ie % td le g S r“S “^  Pooztowej' “  U n6w ™ f™ *™ anych  nie przyjmuje si?. 
Męfcopismów n a d sy ła n y c h  lle d a k c y a  n ie  zw raca .

A d r e s  K e d a lic y l  i  A d m in i s t r a c j i : F U o a  Sw. J a n a  Nr. 13.

N OWA
1 1 n ^  ^r o  t ę  n r z y j u t n j ą !

z a m i e j s c o w ą :  Administracrk i ,  . Jr ,  J ,
m i e j s c o w a :  Administracja , Now~i .  Bcfórmip 1 wszystkie urzędy pocztowo,
trafika w Rynku; — O. k. krakowskie kouoeaTi.,,?*'.*— Magazyn, nowości F. A. Grigara 1 Główna 
Czynciela. -  Handel Z. Skalskiego w Sukieimi^ch"® bi^ r® (SUbersteiiij piao Maryack; dom p.
nie — Uauiiel J . B ajora przy u]ioy G ro d zk ie j R^cdel Kukiiuskiego w Flali Sunieił-
siracva za opłata od mi ijfm wiersza drobnem pismom?^*f®j?, a  (i»s*ratyj przyjmuje Admini- 
następny raz po 5 oest. N n t 5 e « ł a n e  Ina 3 tronruor „ •  ’ 7f  Pi“rv™7-1 raz 1° et-  zf- 
drobnym po 30 ct. za k»dv  raz. O g ł o u e n l n  . , 1  i* 0^ * ka> od m.ejsca wiersza drukiem
o g łoszen ia  itp .) p rz y jm u ą  sio za c e n ę "  i r f r .  o F l T ) 0 ~ e g z e u ^ 5 ^ “ t y ?  'Pe k ta . cyrku ląrze , 
od 100 egzem , d la  m iejscow ych p ren u m era to  w. ~  N M eftytose nnra ^ m ip jsco^ J c^- a 50 °®nt; 
przekazom  pocztowym] — O g ł o s y - y n l a  1 p r e n u m e r a t ę  p . z v f . L ^  H słeełao
„N ow ej Reform y* w księtJ i r 11 F . H. R ioh icr . (A S tenbergaj; ■- W  ?  n g '
long  i K am ila B aum a; — w  H z c s * « w i e  k s ię g a rn ia  J .  A. P e l la n  •   h a n d le :  .1. Ue-
Loskoski i Spółka; — IV i f i r n o R o iu  księgarnia L. Gileczko; — ą j  *’!

te Mutuelle do Publicitś A L o r e t t e ,  directeur. Rue Caun.artin Gl.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która w ynosi:
W  m i e j s c u  . . . .  1  z łr. SO ct, 
w  p a ń s t w i e  a u b t r y a -

c k i e m  . . . .  IŁ złr. —  ct.
W r e s a r s t w i e  n i e ­

m i e c k i e m  . . 2 złr. 50 ct.
■wgiiiaiy1- ty jijwmw.i,/!

Położenie na Wschodzie.
Hr. Kalnoky, przemawiając na posiedzeniu KJ>- 

misyi budżetowej delegacyi austryackic j, poświę­
cił sprawie wschodnie' zaledwie słów kilka, słowa 
te mogłyby jednak wpłynąć niezmiernie na uspo­
kojenie umysłów, gdyby najnowsze wieści ze 
Wschodu nie osłabiły wiary w trafność poglą­
dów ministra. Zdaniem hr. Kalnoky’ego, kwestya 
bułgarski nie przedstawia się dziś tak groźnie, 
jak się przedstawiała w jesień., a jeżeli nie mo- 
żna jej ważkę za zupełnie załatwioną, to w kŁ- 
Wym 'razie nie stoi ona już na pierwszym Pk  
nie i nie naje powodu do uzasadnionych obaw 
Zaledwie atoli echo tych wyrazów rozeszło się 
2 Pesztu zaczęły z Sofii i Bukaresztu nadpływać 
depesze 'zawierające coraz to bliższe szi zrgoły o 
starciach wojsk bułgarskich ze zbun tow anej od­
działami. Dziś już widzimy jasno, że Bułgarya 
stoi znowu nad brzegiem przepaści; jeżeli jeszize 
przed dwoma dniami przyjmowaliśmy z niedo­
g rz a n ie m  wiadomości o owym tajemniczym spi- 
sku wojskowym, to dziś przedstawia się on nam 
w coraz wyraźniejszych, a przyznać trzeba, bar­
dzo groźnych zarysach. . . .

Nie od wczoraj wiadomem jest, jafc pilnie krzą­
tali się y. ^hodźcy bułgarscy około zawiązania 
w kraju spisku przeciw rbgencyi. Nie jest ró­
wnież tajem nicą, iż emigracya ta doznawała sil 
nego poparcia ze strony konsulatów rosyjskich 
*  Turcyi i Kumunii. Sam wjęc fakt, iż pewna 
tk ś ć  emigrantów postanowiła powrócić do ojczy- 
*tty z -bronią w ręku i wywołać tam powstanie, 
nie żadaiwHby jeszcze nikogo. Nawet zbuntowa­
nie się załogi jednego miasta możnaby uważać za 
odosobniony, aczkolwiek niekorzystny objaw. Ale 
gdy słyszymy, że to, co zaszło w Sylistryi, po­
wtórzyło się na mniejsze rozmiary w Ruszczuku, 
gdy nawet urzędowa depesza donosząc o stłumie­
niu buntu w tej ostatniej twierdzy, tem samem 
Potwierdza wiadomość o jego wybuchu, gdy wre 
szcie z Sofii donoszą o uwięzieniu Karawełowi 
Za stosunki ze spiskowcami, położenie regencyi 
Wydać nam się musi niezmiernie krytycznem, a 
teraz nie zadziwiłaby nas już wieść, że za przy­
kładem Sylistryi i Ruszczuka poszły inne miasta 
bułgarskie.

Gdyby naw et rządowi bu łgarsk iem u udało się 
tłum ie i nadal w szystkie zbrojne rozruchy, to je ­
dnak g łów ny cel spiskowców i ich zagranicznych 
Protektorów  nie byłby zupełn ie chybionym . Nie

mogąc obalić regencyi jednym zamachem, podko­
paliby oni przynajmniej jej powagę w kraju i 
pozbawiliby ją zaufania Europy. Rząd bułgarski, 
któryby musiał co chwila wysyłać w innym kie­
runku swe wojska dla rozprawienia się z bunto­
wnikami, straciłby w oczach mocarstw europej­
skich główną racyę bytu. Deputacya bułgarska 
przekonała, się w swojej podróży po Europie, że 
żadne państwo nie ma ochoty narażać się na 
wojrę dla utrzymania regencyi u steru, ale sym- 
patye, jakie mieć ona może tu i owdzie, osty­
głyby do reszty, gdyby się Drzekouano , że nie 
daje ona nawet rękojmi ładu i porządku we­
wnątrz kraju.

<Jhc-ąc oceniać ostatnie wypadki w Bułgaryi 
w stosunku do ogólnej europejskiej sytuacyi nie 
należy zapominać°o ścisłych węzłach, która łączy­
ły spiskowców z reprezentantami Rosyi na pół­
wyspie Bałkańskim. Trudno .oprzeć się przypu­
szczeniu, że naczolnicy rokoszu nie przygotowali­
by wszystkiego na dzień 3 marca, gdyby w kou 
smarne rosyjskim w Bukareszcie uważano teimiu 
ten za przedwczesny. Jeżeli zaś Rosya uznała 
w l-coeie tę chwilę za odpowiednią do rozpoczę­
cia akcji, to kto wie, czy niezadługo nie odkryje 
ona całkowu-io swoich zamiarów, i czy Europa 
me dowie się nareszcie, co jest w oczach rządu 
rosyjskiego ważniejszem. utrzymanie równowagi 
politycznej na Zachodzie czy toż uzupełnienie 
rozpoczętego dzieła nad Dunajem

Dotychczas nie wyrobiono sobie pod tym wzglę­
dem stałego i uzasadnionego zdania. Co kilka 
miesięcy przedstawiał się stosunek Rosyi do 
państw sąsiednich w innem świetle, a w miarę, 
jak się zmi.niały te dyplomatyczne stosunki, zmie­
niały się także poglądy na przyszłą politykę dwo­
ru petersburskiego.

Kiedy po zamachu na ks. Aleksandra mocar­
stwa środkowej Europy nie wystąpiły w obronie 
legalnego porządku, zrozumiano po raz pierwszy, 
jak daleko ks. Bismark gotów jest pusunąó się 
w ustępstwach względem Rosyi. U d  tego czasu 
nie brakł > objawów nader serdecznego stosunku 
między ob„ma państwami. Prasa panslawistyczna 
nie podzielała wprawazie tych sympatyj dyplo- 
macyi rosyjskiej. Gdy jednak głosy dzienników 
stawały się coraz bardziej natarczywemi, ukazał 
się w G ońcu urzędow ym  ów pamiętny komuni­
kat, przypominający prasie o obowiązkach grze­
czności względem zachodniego sąsiada. W parę 
tygodni później wygłosił żelazny kanclerz swą 
słynną mowę, w której wspomniał o kwestyi 
wschodniej, jako o przedmiocie, mającym dla 
Niemiec zaledwie podrzędne znaczenie. Przyjaźń 
niemieeko-rosyjska dosięgła wówczas zenitu, a w 
Europie zaczęło się szerzyć mt'.imanie, że mię­
dzy Berlinem i Peterburgiem stanął ju: cichy 
układ mocą którego Franeya ma stać się łupom 
Niemiec, podczas gdy p ó łw y s e p  B a łk a ń s k i  dosta- 
U1® Kte w udziale Rosyi.

Wśród tej niezrównanej harmonii dały się je­
dnak słyszeć wkrótce jakieś fałszywe tony. 
Dzie ,niki rosyjskie zaczęły powoli zapominać o 
świeżym komunikacie rz-ądu, aż nagle wyczytah- 
smy w półurzędowym Nordzie, że Rosya nie 
mysh zrzec się wpływu na sprawy środkowej 
Europy, że nje ma zamiaru angażować się zby* 
tecznie na Wschodzie.

Artykuły Nor da  zdawały się zapowiadać nową 
fazę długiego wyczekiwania wśród wzajemnej 
nieufności. Być może, że zbrojny rokosz w Buł- 
f r j i ]  skończy ją  prędząj nj^ sj„ Sp0dzi'-.wano i 
.e od tej chwili rozpocznie się nowy epizod 
sprawy wschodni,j. Zewsząd daje się dziś słyszeć 
jednobrzmiąca życzenie, by pąnojący obecnie stan 
ogolnej mep >,m ości jak najprędzej się zakończył. 
Ludy europejskie, lisp tff tifsz j tik szczodrze 
skarbce wojenne, chciałyby w nagrodę za to 
uzyskać przynajmniej świadomość tego, co je 
oczekuje w najbliższej przyszłości. Obecnie gęsty 
zmrok nie dozwala jeszcze oceniać należycie po­
łożenia. lecz ^ w a w a  ł„ a unoszaea si? nad

S f a t f  s S 3 oświedó 4  Eur°p?
fcdnetów Qa fa-iQiki w szystk ich  ga-

Przelew kiwi na półwyspie Bałkańskim nie
u u “zany ,D *a zapowiedź pokoju. Je 

żeli kiedykolwiek to dzJś właśnie nie podobna 
mowie z lekct Ważeniem o najdrobniejszych na­
wet rozruchach na południowym Wschodzie. 
S ie  więc dziwnego, i e pokojowo zapewnienia 
ministrów szybko idą w niepamięć wobec zatrwa- 
zających wieści z Sylistryi f f ijz c z u k u .

Glos oficera niemieckiego 
o wojnie suistryacko- rosyjskiej.

& U d a - P e s z t ,  3  m arca.
(E )  reRgrafowałem Wam wezQraj 0 artykule

B u d a jP e s td  J o u r n a l  0 s t ra tf i? 'czaem  znaczenu,
Hnii kolejowej któraby ^  (Bperie.) J a  
Nagy-Mihaly, Ungyar i Jjunkacz szła do Huszt, 
tworząc w Węgrzech linip ^ njoj więcej rowno 
ległą do kole! Karola Ludw “ “ a e z ę - u o w o  i czer- 
mowieckiej. Artykuł ten jak reAkeya
zapu^mu, przez w y s łu ż o n o  oficera wielkiego 
sztabu generalnego arniij n i e m i e c k i e j ,  zawiera 
oprocz strategicznych, tak/e uwagi politycznej 
natury, wypowiedziane p0 żołniersku, szczerze, 
nie bez pewnego stopnia rodomontady, a odne 
szące Się także . do polskiej sprawy. Wszelkich 
tego rodzaju głosów pilnie nam baczyć należy, 
co w nich błędne, czf przesadne “prostować lub 
do właściw-ych rozmiarów sprowadzać, ażeby 
w teo aposób opinię publiczną czy to w kraju 
czy po za nim od wprowadzenia w błąd chro­
nić. Dlatego streszczę w krótkości ów artykuł, 
który tu w Peszcie nie minął bez pewnej sen­
sacji i dołączę kilka uwag od siebie.

Autor zaznacza ńa P0CZił.tku artykułu, że wo 
bec wojny z Rosyą, znajduje fjje Austrya w do­
brych stosunkach z itinemi. państwami, a nie­
mniej ze swymi sąsTŁdąmi od południowego 
wschodu. Od zachowania tych sąsiadów za.ezy, 
czy Austrya w razie wojny z ftosyą będzie mo- 
gia parę korpusów arn.n więcej na plac boju 
wysłać, pzyli też będą one  na południu potrze­
bno. Pod ty m względem stosunki się polepszyły,
a wypadki bułgarskie pr z e l l l d J b^ ka“Ł  
^  „lepiej jest bvć w danym raził! pod opieką 
łagodnego berła austro- węgierskiego i w mam
szukać f b r o n y  o d  napici na wolność i n.epo-

chunek bez gospodarza" — że  P o l a c y  w K o ­
r o n i e  n a  L i t w i e  i R u s j d l a  n i k A g o  
k a s z  a n o w  z o g n i a  w y c i a g a ć  n i e  b ę ­
d ą ,  n i c z e g o  n i e  b ę d ą  n a r a ż a ć ,  k r w i

dległość, njż pod knutem rosyjskim zawsze się 
dowiadywać, że murzyn, gdy spełnił poWroność, 
może odejść“. Austryaćka dyplomacya powinna 
te dobre stosunki troskliwie pielęgnować, a wtedy 
Austrya miałaby do czynienia z je Iną tylko 
Czarnogórą.

Rosya — twierdzi autor dalej na podstawie 
doniesień z nad granicy galicyjskiej — nie my­
śli teatru wojny przenosić na południe, ale... do 
Galicyi, a nagromadzenie nad granicą galicyjską 
wielkich mas kawaleryi, przemawia za tem, że 
myśli ona działać z a c z e p n i e .  W obszerniej­
szym wywodzie stara się autor dalej wykazać, że ,, . . . .
skoro celem rosyjskiej polityki są Bałkany i Stain- rzY Rposobnosc o n s z e ru i^ g o  wyłuszczema tych 
bul — to do tego celu nie posłuży jeszcze samo m js li, zresztą Nowej Refounic nie nowyc

s w e j  m a r u o w a ć  n i e  i r v s i «  „ ^  *
u k , j  j , >  u ,  j
c z o n y  i n t e r e s  p o l s k i e j  s p r a w y  p . 
p i ć  Każe.  Niech więc nikt czy to z w ŁsneJo 
interesu, czy tez może z sympatyi dla Poląktiw 
nie bierze w rachubę polskiego powstani T, jako­
by na wszelki wypadek pewnego, bo moża Cję. 
ikiego doznać zawodu. Nie wątpię, że wśród da­
nych okoliczności jeszcze się wam nieraz nada-

NA KARE ŚMIERCI.
c

N o w e lla  
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z francuskiego.

(.Dokońozenie.)

” ^ art,ka śnieżnej białości stawała się 
„ . ■ 8Ittawą , niebieskawa, szafirowa i jedno-
jak f08f0Zary9OWyWâ y się na nej głoski świecące

Od trzech miesięcy hrabina Oktawia otrzymy- 
a takie listy ud Roborta Doutremont. 

mieści ^  iCh miło8ci w dwdch słowach się

s p ł jL n ,"  S l i CX “  por “ ia't  piT T
ciu< «is b ,d,  d» ó Ł f "  s:« i o . k°-
sobie od wieków, i  ze przeznaczeni są
będą do siebie -1  c*ł% wieczność należeć
wom , wbrew wlasaeeo6^, .dzi°m i losom i pra- 

Robert w oczach każd ó k*^11111 pł°s°wi. 
ta urzeczywistniał istotnie iedfiego świa-
gaty, reł«n wytwornej e le g a n c y i^ u ?  idea^ Bo’ 
stkiemi przymiotami umysłu, m’ł0(jv ar^ ° nć wszy- 
wracał z dalekiej podróży, pełnej rfin człowi‘sk 
przygód i niebezpieczeństw. — 8 końozywyWycl1 
ledwie nauki, prosił on był o zaszczyt ucz^*28" 
czenia w niebezpiecznej misyi naukowej, lftcj11*" 
zadaniem było badanie w głębi Indyi, u aameso 
źródła, epidemii, dziesiątkującej ludzkość, wyśle­
dzenie ostatecznego słowa straszliwej zagadki. 
T a m , przez lat kilka, młody uczony, podtrzymy. 
Wany gorącą miłością ludzkości, badał naturę, 
zazuaczając każdy prawie dzień życia drogocen- 
nem jakiemś odkryciem.

Powrócił, wreszcie do Paryża okryty, chlubą, 
której każdy mógł mu pozazdrośeić.,.. Świat ca­
ły stai mu otworem: chwała, zaszczyty, boga­
ctwa. Najdalej idące ambieye mogły się ziścić. 
Ale wszelkie gwiazdy, które miały świecić tak

chlubnie rozpoczętemu życiu, przyćmiła jaskra­
wym blaskiem miłość....

I oboje, prawie nieświadomi ogromu upadku, 
przesyła! Izowali pierwszą kartę wiarołomstwa....

Rzadko widywali się z sobą. Ale właśnie ta 
rzadkość widywaniaj się rozżarzała bardziej ich 
namiętność.

Pozbawiona jego towarzystwa, wynagradzała 
to sobie Oktawia pisując do niego długie listy— 
On zaś, roztropny i dbały o honorj młodej ko­
biety, jak o swój własny, nie chciał narazić jej 
bezpieczeństwa swemi listami. Listy mogły być 
przejęte przez kogo, obmyślił więc sposób, aby 
ona sama tylko wiedziała, jak zmusić do mówie­
nia ten papier magiczny. Wymógł przytem od 
niej przyrzeczenie, że list każdy spali uatjch- 
miast po przeczytaniu. Jako uczony chemik, wy­
twarzał do tych listówjswoich osobny, przez sie­
bie wynaleziony atrament i pisał słowa miłości, 
maczając pióro w jadowitym płynie, strasznym 
szybkością skutków, jakie mógł wywołać. I tak 
pewnego "wieczoru, gdy zakochana kobieta odczy­
tywała” słodkie wyznania miłości, mały jej pie­
sek, faworyt, którego bardzo lubiła, zwabiony 
zapachem, wydobywającym się z papieru, do­
tknął rożowym języczkieu zdradliwej, ćwiartki i 
w tejże samej chwili padł zaraz martwy na zie­
mię, jakby piorunem rażony. —

Trzymała list nad płomieniem kominka. Na 
siDawem tle zwolna następujące wybłyskały ogni­
ste wyrazy :

„W niedzielę, moja ukochana... będę cię ocze- 
„kiwał na mszy, tam będzie dla ciebie przyjść 
>> najłatwiej. — Ileż to mamy sobie do powiedze- 
nniaI... o  Najdroższa! być kochanym przez cie- 
»bie, Twoją posiadać miłość! zaledwie śmiem 
•.wierzyć, że nie jestem igraszką marzeń...“

°  ’ tak, kocham cię , kocham 1 — szeptała 
„u °da kobieta w rozkosznem upojeniu, z uśraie- 
z na nstach , posyłając ukochanemu

Dwa f n 0-* Westchnienie za westchnieniem... 
gw ałtow ać uderzenia do drzwi wstrząsły mą

—° I d r Ó8pa/itUkad 0 teJ godzinie? jej ^ ż l . . 
Drzwi siei jednTu Zaw° la ła ; —zasunęłam ryg^e • 

? )6dQak otworzyły: Henryk wszedł.;,

zajęcie G alicji, ani nawet — jeżeli to w ogóle 
można przypuszczać — pojawienie się kozaków 
via Kraków i Berno pod Wiedniem, ale że ce 
lein wojny musi być Buda-Peszt, muszą być Wę­
gry. I  iu dochodzi do konkluzyj politycznych :

W Węgrzech — powiada — żadna wojna nie 
byłaby tak popularną, jak wojna z Rosyą. Ides 
odwetu w Węgrzech jest jeżeli nie silniejsza, to 
z pewnością równa tej, jaka panuje we Francyi 
A co może zdziałać takie więcej niż od jednego 
pokolenia zakorzenione i z mlekiem matek wys­
sane pragnienie zemsty u narodu lak bohater­
skiego, mającego tyle miłości ojczyzny, tyle po­
gardy śmierci i wojowniczego ducha, co Ma- 
diarzy — tego bliżej wyjaśniać nie trzeba.

Od Węgrów przechodni autor do P o l a k ó w .  
Nigdy zdaniem jego Polacy nie mieli tak korzy­
stnych i tak wielkich szans, żeby się — choćby 
to pod austryackiem berłem stać s;ę miało — 
w wielkiej swej części zjednoczyć w znaczne pań­
stwo, jak w razie wojny Rosyi z Austro-W ęgra­
mi. Prawda — pisze autor dalej — że na to 
potrzeba, ażeby w Pizedlitawii zamilkły na ra­
zie nieszczęsne waśnie narodowe, i wszyscy się 
w monarchii zjednoczyli bez względu na naro 
dowość i wyznania.

„W sercu stolicy rosyjskiej nihilizm, naokół 
operującej armii powstanie polskie, które, zwła­
szcza jeżeli Polacy swoje położenie zrozumieją i 
swe cele ostateczne uchw ycą, nie da się zasza- 
chować“... Wśróa takich warunków waleczna 
armia austryaeko - węgierska może śmiało rosyj­
skiej stawić czoło, byle tylko rozwinięcie jej sil 
zbrojnych nie było opóźnione.

Zatrzymajmy się tu na chwilę. Redakcya B u-  
da-Pester J ournal  do tych politycznych uwag
0 Węgroch i Polakach zrobiła, dopisek, w kt'ó-> 
rym powiada, że uwagi autora o we^ierskiei żą­
dzy odwetu i o polskich planach są nieco prze­
sadzone, ale zamieszcza je mimo t0 „ponieważ 
charakteryzują one pojęcia autora i mówiąc o-
LWJ r f  S% P°7-bawione podsta­
wy Do tego dopisku z naszej strony iasicze
1 dopisek potrzebny. Ktokolwiek jesi autorem 
artykułu, wojskowy o h  „ i . ,  n i o J ^ U - w S  
czy austryacki lub węgierski -  z lwg7e .J.r,.,A  
ton dowodzi, iż są ladzie czy ? » a.
których p o w s t a n i e  p u l s k Y e  w ^  ^  
austryaeko - węgierskiej jest c z e m ś \ T Sle W°Jny 
iż z góry już na to liczą, jako na PeWDem’ 
ników zwycięstwa ahstrySko - .  •' 1
Tym , którzy tak myślą przy k S  j  armn: 
sposobności najeży si«‘oap„wiedś, i'e

i dlatego poprzestaję na tych paru słowach — a 
w krótkości jeszcze streszczę strategiczną część 
artykułu oficera niemieckiego, co jednak dopiero 
w następnym liście uskutecznię, artykuł buyriem 
jest rozłożony na kilka numerów, f *  dzisiej­
szym numerze Buda-Pesttr Journal nie ma je­
szcze dokończenia.

Uchwały delegacyj wspólnych.
Jak wiadomo z krótkiego wczorajszego-telegra­

mu — d e l e g a c j a  a u s t r y a ć k a  p r z y j e ł a 
b e z  r o z p r a w y  j e d n o g ł o ś n i e  ca łe 'p rzed ­
łożenie wojskowe.

Przebieg tego ważnego posiedzenia był naDę- 
:

Według ułożonego planu odbyła się dnia wczo­
rajszego przed południem najpierw k o n f e r e n ­
c j a  o o u f n a  pod przewodnictwem dra S m o l ­
ki.  Dr.  S t u r m . .  który \r ko misyi zażądał był 
odbycia tej konferencji poufnej,.aby na niej ci 
delegaci, którzy nie będąc członkami komisji nie 
mieli sposobności słyszeć wywodów obt mini­
strów, wezwał ministra, aoy techoiął przedstawić 
obraz zewnętrznego połoien:* Hr. K a l u o k y  
powtórzył w krótkiem strąszczeniu, to, co obszer­
niej omawiał w ko m isji; po czem zakończono tę 
kmfeiencyę poufną; & na 12 godzinę zapowie­
dziano posiedzon.o zwyezajne

Na tem posiedzenm referent dr. M a t t u s z  
przedstawił rzecz krótko w następujących wyra­
zach ;

„Najjaśniejszy Pan powołał n rs tu taj, abyśmy 
uchwalili kredy ta Wy/ainień udztrlił rzątj. z otwar­
tością i gruntownością. Jednomyślne przyjęcie 
przedłożenia rządowego w komisji jeąt ąajlppszym 
dowodem, przemawiającym o sile „urgummów i 
konieczności zarządzeń. Mimo położeni* finanso­
wego zdolność obronna m marchii jest przecież 
pierwszym i najwyższym obowiązkiem Z zadowo­
leniem dowiadujemy się, te utrzymanie pjko-u i 
nad 1 jak dotąd jest pierwszem zadaniem naszej

„Nie dla przygotowania wojny, której s ' .® â i  
życzymy, ani s ’ę jej obawiamy, ychwalo o ą a e 
sumy. Uchwalenie to dowodzi, że ochroną w J* 
kich przeróżnych narodowości jest oj£iyzn®, 
wszystkim wspólna i jednakowo droga, ktoia je 
wszystkie ochrania i kte-a przez nie z poswię1'0' 
niem będzie bronioną. Kiedy dziś przetnawia.uy,

-  T yś sąd z iła , żeś r jg le  ? drzw i by-

ły  o tw arte ... jj ̂ zacisnęła Okta-
R uchem  szybszym  gżącej od przer lżenia

wia obw iniający ją  list *  * J

d' - ' c » g o  cbcżM ż! '*> WOla' ? “  SSP3 * '  
ła  c ierpk im  głosem.

—  Byłem  niespokojny- "
N iespokojny  ? ... f  k ę  z m e j winyj s ^u .

-  Tak ; uk łu łaś się • Z twojej ręki sączy-
kając owej ćw iartki PaP,?odził

się krew , gdym  już zagojo.
_  A ! to ^ UCiekJM kryjąc rękę po za sie-

Si6e “  P o te m  g ł o s  m  o c b ^ m  j ak‘m ś i m ewy-
X -  dodała i - O d e jd i l^ -  P ^ e w a ż ... C1 mo­
w ie... że to n i c . ,  n ic m1 r  J6®1".-

N ie m ogła dokończyć 1 uPftd ła na dyw an, 
jak m artwa.

—  O ktaw io! . . t ,
Pospieszył k u n ie j ;  by a bezw ładna.
W  kilka m inut później, cała służba pałacu by

-  wota! „ ioO & tcm oj
z boleści i przerażenia- -

N ie znauo żadnego w Diisiroaci.
Ależ wszakże pan Robert, Doutremont jest

d o k tó rem ' -  ^ d a i  t  ~  m ieszka
w p o S ,  b i« M  1 *  k , l l “ m,Dut *» P rzypr.i-

s Z b' T '  b ' «
położyć do l « k* " h2 oiu *“  do

c“ ^  B„bŁ»T.Tt»k , » » .pom jS W om  „ niffl

r ś f f i > kiVii;dd
odważy! stary  ° H  w kndyach
przyw iózł różne jęki Q>ez ne -  w obi, eo m ożna ’ 
to mój p syjaciel -  On ją  ocali 1... O ktaw ia ^  
k o c h a n a  żona, którą mi w ybra ła  m atka  z& t ^

rZyi8t % S ą g u  tych kilku m inu t różne m yśli 
przesuw ały się błyskawi&znie w jego w yobraźni 
i ró żn e  w spoiunienu. W idział m ały  kośció łek  
pe łen  gości w eselnych... d rogę u sypaną  k w iJY  
m i . ,  m ałżeńską kom natę... m ł0dą żonę, w

tryumfująco ka-

chwili, gdy na widok jego którr
być jej panem, owiDęła się 'jak " łL  mi
niałemi złoiemi włoi ami '. j płaszczem wspa-

— Oto i lekarz! — zawołał 
merdyner.

W chwilkę potem Robert Doutremont „ l. »
l na progu, bledszy od męża tń “ ka^ał

przybyłego za rękę, prowadzać L i j  °-
Oktawia leżała bezwładna. gdzie

— Mnie się Łdaje, ż e 'ju l  nie zyie P7A
c c h ,  pokojówka; _  s , j ch's6

Czyż Robert mógł to przypuszczać1
“  Gzy macie e te r?  -  raw ołał, -  uivie o 

statecznego środka ! ^
koin Henryk pobiegł do swegc po­
koju , po flakon z eterem.

t  oert stojąc nad łóżkiem , mówił sam do 
siebie :

— Jestem  chyba igraszką strasznego sn u !uujua igrnszKą strasznego snu!... 
ę»ieszczęsl.Wy nie mógł sobie wyobrazić, że 
ny*a ona: ona la ifhństwfflntnfRonii-o b-t/.to hrłn * *   °* , UI

J. ona i ona, la ubóstwiona; kochanka któ 
4JB iał Wydrzeć śmierti.

fo c in iił  się nad nią. 
n , 7~ Pktawio 1 — szeptał; — Oktrwio! to jai 
uktawio, odpowiedz mi! — i wziął ją  za rękę. 
rragn^ ł Za wzorem Chrystusa cud uczynić mo* 
swojej wiary 1... —

Lecz niestety! ta mała rączka, którą 
w sw ojej, ta ręka] kurczowo zaciśnięta 
paznogcie wpiły się w ciało, była rt 
zdrętwieniem stęża*a. Kawałek papięPjlóni..-- 
fosforyczno-niabieskawej wymykał ji^ijałf s*§ 
i dwie kroplo k rw i, jak dwa k> * 
na białej, zarysowanej szpilką ^ poprzedzająca 

Odkrycie nagłe, jak h ły s k a ^ jk 3 1  o tru ta ...  
uderzenie grzmotu! Oktaw*^^ , Okropność!... 
a trucicielem był oni... kochanek, ka-
Za jej miłość w y s tę p y ^ j^ ’ n ie j1 
r ę ś m i e r c i  wymi"

przynajmniej Wiedział nazwiBko
który mi zabrał me szczęście, moje łyet6’
wszystko!... -rfinow

Miał zapewne na myśli autor» 
lis tu , przypisując śmierć żony doznSB 
nią gwałtownemu wzruszeniu.

Ale Robert wstrząsł się od myśl’’ 
nagle błysnęła w duszy: j^-fiewsz'

Idzie tu o honor umarłej 1... a -^y>dzenii 
kiem trzeba przeszkodzić w s z e l k i i d ó ‘syć |

— Cholera! — rzekł oezJ -  j^^sn y m . 
śno. aby być przez w S zy S ^ ^ fW  się rzucii

A gdy Henryk szlocbwr1 
zwłok., odsunął gc zjekj* prześcieradła, z 

Poczem poóiiiw.zY ^jSw rt domu Pardail 
haftowanemi na 1,® *„ ^  kwarz zmarłej, 
przykrył nim , da 'swego nieszczęślivi 

Po chwili o f e S j™  Pędnym męzkiego ws 
przyjaciela) dor* c
czucia: ^ z e n is  władzy tiaaba, aby pi

— Z hi godzin zwłoki byty w»więzi
up ły w j^ rz , a wszystkie rzeczy zman. j ap 
na Henryku! odwagi!. .
n c 1

Wieczorem tego sam ego d n ia , dzienn ik  
j  obwieszczenie p refek tu ry  :
„Epidemia się zmniejsza. — Ostatnim 

„atwierazuno dwa wypadki, z któryefc jwdi 
„runujący hrabiny Oktawii de Pardailloa* 

A redakeya do urzędowego biuletynu ( 
te słowa, które mało kto czytał bez głęb.
w zruszenia:

nM łoda h rab in a  by ła  królow ą wieczoru 
nego  wczoraj w łaśnie przez księżnę jej b 
k tó ra  obchodziła roczn ice sw ych urodzin.

; ................ „ jŁ ^ n ry k  z flakonem.
W  tej cbwili wsag*j __ wybełkotał leki 
— Już niepotr*2 “* amarła \ 

wszyUko s k o n c ^  pr -dko ?... tak prędko 1— wi 
» u rrk  * odchodząc prawie c

-  Ha! ild jb j

wo
od
m

.uwgu nciuioj wioouic yihCL
, k tó ra  obchodziła roczn icę sw ych —
„to zaraza w ycisnęła atygm at śmierci 
„m łodem , dw ndziestoletniem  
„nem  po tró jną  aureolą 
„cnoty“ .

 czole,
młodości,

K O N I E C .
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to mogą to być tylko wyrazy pokoju, ale zara­
zem wyrazy odwagi, zdecydowania się i wspól­
nego patryotyzmu (oklaski). Kiedy dziś milczymy 
to wyraz tej milczącej uchwały jest o wiele wy­
mowniejszym, niż najgorętsze słowa".

Po tern p r z e m ó w i e n i u  przyjęto przedłożenie 
bez dalszej rozprawy jednogłośnie.

Następne posiedzenie nieoznaczone, bo niewia­
domo, kiedy delegacya upora się ze stroną for­
malną swojej uchwały.

Połączona komisya delegacyi węgierskie; nara­
dzała się — jak wiadomo — dopiero dn. 3 bm. 
poraź pierwszy nad wnioskiem rządu wspólnego
0 kredycie wojskowym. Najpierw referent B a- 
k o v s z k y omawiał obszernie znaczenie i donio­
słość przedłożenia rządowego kładąc szczególny 
nacisk na to , że c e l e m  t e g o  p r z e d ł o ż ę  
n i  a n i e  j e s *  b y n a j m n i e j  przygotowanie 
wojenne, a tłumacząc je tylko względami na po­
wszechne położenie całej Europy. W końcu za­
żądał od ministra spraw zagranicznych w y j a ­
ś n i e ń  o s y t u a c y i  zagranicznej, a od mini­
stra wojny s z c z e g ó ł ó w  o p r z e z n a c z e n i u  
k r e d y t u .

Jednak na tern wstępnem przemówieniu nie 
skończyło się” bynajmniej, i w tem leży wielka 
różnica sesyi węgierskiej od austryackiej. Albo­
wiem po referencie mówił obszernie hr. A p p o- 
n y i  ze stronnictwa opozycyjnego. Między inne- 
mi przyznawał on, że stosunki europejskie z 
grubsza są powszechnie znane, jednak komisya 
musi przecież od m inistra spraw zagranicznych 
żądać s p e c y a l n y c h  w y j a ś n i e ń .  Szczegól­
ni# oczekuje mówca odpowiedzi na pytam®, o ile 
zmieniło się położenie polityczne od oot itniej sesyi
1 o ile powiększyło się n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
z a g r a ż a j ą c e  m o n a r c h i  b e z p o ś r e d n i o .  
Dalej żąda uspakajającego wyjaśnienia na pytanie, 
czy c e l e  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  w z g l ę -  
d e m B a ł k a n u  nie uległy żadnej zmianie od 
czasu ostatnich wyjaśnień ministeryalnych. Wresz­
cie pyta ministra o o s t a t n i e  w y p a d k i  w 
B u ł g a r y i  a ministra wojny o szczegóły prze­
znaczenia kredytu.

Do powyższych interpelacyj przyłączyli się na­
stępnie inni delegaci.

Na powyższe pytania odpowiedział najpierw 
m inister wojny. Bliższe szczegóły odpowiedzi do­
tąd nieogłoszv nu

Następnie dał wyjaśnienia minister spraw za­
granicznych, stosując się szczególnie do pytań 
del. Apponyi’ego. W tych wyjaśnieniach przy­
znał minister, że od ostatniej sesyi zaledwie co 
się zmieniło, jednak sytuacja powszechna ulega 
tak szybkiej zmianie, iż ta okoliczność jest obe- 
enie piętnem, eharakteryzującem tok wszystkich 
wypadków. Wprawdzie s p r a w a  b u ł g a r s k a ,  
dawniej dominująca, n i e  s t r a c i ł a  s w e g o  
z n a c z e n i a ,  j e d n a k  i n n e  s p r a w y  wy-  
s - u n ę ł y  s i ę  n a p r z ó d ,  w y w o ł u j ą c  w i e l ­
k i e  o b a w y  w k r a j a c h ,których sprawa wscho­
dnia prawie nie interesowała. Dobre stosunki mo­
narchii do innych państw nie uległy zmianie; 
n i e  m a t e ż  ż a d n e g o  b e z p o ś r e d n i e g o  
z a g r o ż e n i a  p o k o j o w i  m o n a r c h i i  i ni e  
b y ł o b y  w ł a ś c i w i e  ż a d n e g o  p o w o d u  
d o  o b a w  w o j e n n y c h ,  g d y b y  n i e  p r z e ­
z o r n e  p r z e w i d y w a n i *  i_’< T v
p a d k ó w .  Ale za to — jak powszechnie wiado­
mo — powszechna sytuacya polityczna w Euro­
pie budzi wielki niepokój i podkopuje nadzieję 
w utrzymanie obecnego pokoju. Otóż zważywszy 
gorączkową szybkość, z jaką przy dzisiejszij wy­
soko udoskonalonej organizacyi- wojskowej da się 
uskutecznić przejście z pokoju do wojny, dalej 
zważywszy ś c i s ł e  w z a j e m n e  o d d z i a ł y ­
w a n i e  w y p a d k ó w  n a  z a c h o d z ie  i w sch o  
d z i e, i rząd wspólny musiał w poczuciu svTel 
odpowiedzialności pomyśleć już teraz o tom, J 
monarchia w razie groźnych wypadków nie po­
została w tyle, aby miała ową możność szybkie­
go rozwinięcia sił swoich, bez której nie hy*aDy 
w stanie ani bronić swoich praw, ani czekaC na 
rozwój wypadków spokojnie.

Dalej zapewniając, że cel zarządzeń jest 
cznie a d m i n i s t  r a c y  w n y  i o b r o n n y  
kierunek polityki — jak był — pozostaje po - 
j o w y m  1 k o n a e r w a t j w n y m ,  wyraża mini­
ster nadzieję, iż się u d a  o a i ą g n ą ć  z a m i e  
r z o n e  c e l e  s p o s o b e m  p o k o j o w y m ,  co 
jednak ze względu na powszechne położenie nie 
uwalnia bynąjmuiej od obowiązku przygotowania 

wszelkie możliwe wypadki
o s t a t n i c h  w y p a d k ó w  b u ł g a r -się na

Co do
“ k i c h

£ 2  i o 1  W ? J . r .
temu środkach. Zreaztą wiadomość ułgaryi 
rozchodzące się drogą pośrednią Przez bukar#szt

*  pô d“'* d“ *
pnego, tj. do w czoraj. • geSyj ^  te j eh wijj
. O a y n ik u  tej zapowmd:Zl J prZy pU8z-
E T !  wiadomo, chociaż; |

ie  uchwała zapad sw0ję goto- 
gdyż Jelegac opozycyjni oświadczy 
wość do przyięcia wniosków rz

dnak, pomimo bezustannych przygotowań woj­
skowych nie widać zupełnie jednolitości w dzia­
łaniu. Pułkowi dowódcy po miastach, jak to już 
donosiłem, otrzymują rozkazy łagodnego obcho­
dzenia się z mieszkańcami, a p. Apuchtin ani 
na chwilę nie zasypia i drażni, gdzie może. Świe 
żo wydał on dwa polecenia, doskonale licujące 
z całym jego charakterem i całą dotychczasową 
działalnością, które oburzyły wszystkich, należą 
bowiem do tych niskich padalezych środków, 
które skutku wywrzeć nie mogą — ale pogardę 
budzą. We środę popielcową na przykład we wszyst­
kich gimnazyach wyprowadzono niby na mszę 
młodzież, a przez ten czas opiekunowie szkoły 
dopełniali rewizyi w tornistrach poszukując ksią­
żek polskich, których obecność w klasie opłaca 
przestępca po raz pierwszy tygodniowym are­
sztem, po raz drugi wydaleniem ze szkoły. Dru­
gie rozporządzenie uczciwego kuratora, odczytane 
także po gimnazyach, zakazuje najsurowiej wy­
pożyczania książek polskich z czytelni a dozwala 
korzystać z moskiewskich w księgarni Karbaśni- 
kowa. Idzie tu głównie o czytelnie przy warsza- 
wskiem Towarzystwie Dobroczynności egzystujące, 
a których dla pana kuratora niesłychanie łatwa 
kontrola. Za czytanie polskich książek zagrożono 
wydaleniem ze szkoły.

Na porządek dzienny obecnie u nas wchodzą 
wystawy; dzieje się to zazwyczaj w postnej po­
rze, wraz z odczytami na osady rolne, Towa- 
warzystwa Dobroczyn. itp. instytucye. Zliczyć 
prawie niepodobna tych wystaw, a jedna tylko 
higieniczna faktycznie jakiś pożytek przynieść 
może. Co do tej ostatni®), ma ona się odbyć na 
placu Ujazdowskim i ciekawą jest z wielce cha­
rakterystycznego pozwolenia, udzielonego komite­
towi na zabudowanie placu potrzebnemi i odpo- 
wiedniemi budynkami, zawierającego zastrzeżenie 
rozbiórki wszystkich budynKÓw wystawy w prze­
ciągu dwudziestu czterech godzin, jeżeli ku te ­
mu zajdzie potrzeba, co znaczy, jeżeli plac w ra­
zie wojny dla wojska okaże się potrzebnym.

Prócz wystaw zajmują nas również obecnie 
walne zgromadzenia rozmaitych towarzystw, gdzie 
projektomania najdziwaczniejsza panuje. W tych 
dniach naprzykład słuchaliśmy w towarzystwie 
muzycznym wniosku motywowanego w aiey-dłu- 
gim memoryale, a domagającego się budowy wła­
snego gmachu dla towarzystwa. Wygląda to tak 
zupełnie w dzisiejszych czasach, jakby kto miał 
10 groszy w kieszeni, a chciał nabyć milionowy 
majątek, lub jakby kto nie mając butów myślał
0 posiadaniu aksamitnej szuby. Jak to nieraz 
miałem już sposobność zaznaczyć u nas na wszyst­
ko panuje moda, i na budowy własnych gmachów 
dla towaizystw. Zbiera pieniądze na własny gmach 
towarzystwo wioślarskie, towarzystwo przyjaciół 
sztuk pięknych a więc musi zatem iść i towa­
rzystwo muzyczne, króre bardzo mizerny żywot 
obecnie pędzi. Nie pomyślano jednak dotąd, aby 
te wszystkie usiłowania sprowadzić do wspólne­
go mianownika i riribus uniłis o gmachu po­
myśleć.

W prasie znów nowe zmiany. — ow ił Le- 
wentala od 1 kwietnia przestaje już egzystować, 
jako pismo tygodniowe wyłącznie dla n.ewiast 
przeznaczone, a natomiast jak doniósł Kuryer 
Poranny ma się zamienić na pismo codzienne.

tai pracy na dzisiojsz® smutne slosunki
1 przy m u j f l .  i k a n e f a  powodMinls, m iał ®i*< 
podjąć jeden z tutejszych dziennikarzy. Jakkolwiek 
pożądaną lest rzeczą tworzenie się pism z ini 
cyatywy i pod kierunkiem ludzi zasad i facho 
wych, a nie spekulantów, pragnących na dzień 
nikarstwie robić interesa, to jednak wobec przy 
ołowiowej bezpieniężności literacko-dziennikarskiej 
wątpić należy, ażali zapowiedziana zmiana doj 
dzie do skutku, przynajmniej |a w tym wzglę 
dzie należę do niewiernych Tomaszów. — K u  
ryer CJodeienny tak długo nabywany przez roz 
maite spółki literacko-finansowe, przeszedł podo 
bno nareszcie na własność pp. Hodorowicza Igna 
ceg° i Holewińskiego Wacława. Obaj nabywcy 
Bależą jak mnie zapewniano, do kategoryi tych, 
którzy posiadają gotówkę, rzecz prosta, zebrań;, 
D.le ua literaturze. — Kierunek pisma zdaje

pozostanie postępowym, gdyż chociaż, pan 
Nodorowicz pracował w pismach konserwatywnych 
w czasie swej dziennikarskiej młodości, od dwóch 
*at jednak pracuje w Kuryerse Codziennym, któ 

postępowa poglądy głosił; p- Holewiński od 
dawien dawna był filarem Przeglądu Tygo 
dniowego. Obaj nowonabywcy mają nazwiska 
kończące się na s k i  i i cz,  a nie mają nic wspól­
nego z niemiecką rasą i to przy dzisiejszym prą­
dzie antisemickim, daje im pewne szanse po­
g o d z e n ia .

Dróez prasy, która stara się, o ile może, oży­
wić naszą ospałość, pracuje jeszcze nad tem sztu­
ka- Obecnie zajęcie ogólne budzi koncert mon- 
stre organizowany przez hr. Gustawa Platera, na 
rzecz świeżo otwartej i założonej Kasy wkładkowo- 
zaliczkowej artystów teatrów warszawskich. Arty 

nasi nieużywają praw emerytalnych, dla nieh 
praca podjęta jest czynem prawdziwie oby- 

alakim. Pan Gustaw Plater też zasługuje z te 
dJa^^J?du na wielkie uznanie, tem więcej, iż

im pod niejednym względem szkodę. Sprzedający 
dają się częstokroć nakłonić do sprzedaży jedy 
nie przez to, iż otrzymują obietnicę znacznej sto 
sunkowo zapłaty, której uzyskanie napotyka pó 
źniej na rozmaite trudności; nabywców zaś nęcę 
pozorne ułatwienia w uiszczaniu się z zapiały, 
to skłania ich nieraz do godzenia się na tak wy 
soką cenę, iż opłacić ją  mogą jedynie przez za­
ciągnięcie pożyczek hipotecznych na nowo naby 
te lub też swoje dawniejsze posiadłości, jakkol 
wiek dochód z zakupionego gruntu wystarcza za 
ledwie w drobnej części na opłacanie procen 
tów.

W skutek tych okoliczności, tudzież wskutek 
pobieżnego sposobu, w jaki wspomniani speku 
lanci załatwiają prawną stronę interesu, wynikają 
różne procesa i egzekucye, przez co operacye te­
go rodzaju stają się często przyczyną materyal- 
nej ruiny interesowanych Ze względu na te nie­
bezpieczeństwa, ministeryum sprawiedliwości, 
chcąc zapewnić zarządzonym przez inne ministe- 
rya w granicach istniejących ustaw środkom sto­
sowne poparcie ze strony władz sądowyeh, po­
stanawia:

1) Władze sądowe i prokuratorye państwa — 
pominąwszy obowiązki, nałożone na nie przez 
ustawodawstwo karne, — powinny donosić wła­
dzom administracyjnym o wszystkich spostrzeże­
niach, tyczących #ią pr/ygotow n j  eh lub w toku 
będących podziałów gospodarstw, a zarazem 
udzielać im wszelkich objaśnień, ażeby ułatwić 
tym władzom poczynienie stosownych kroków ce­
lem ukarania spekulantów za nieuprawnione po­
średnictwo i za bezprawne przeprowadzanie licy-
t&' ! j Cei.?m V°e^giięcia ich do opłacania
po a u i  t. d. Naczelnicy sądów polecą urzędn?- 

prowadzącvm księgi gruntowe, ażeby imkom ,
zdawali sprawę ze Wszystkich w tej mierze po­
czynionych spostrzeż^

2 )  O  ile we w s p o m n ia l ly Cj1 interesach biorą 
udział adwokaci i notaryusze, zwłaszcza gdy prze 
kraczają swój zwykły zakres działania lub też 
mają oczywistą spekylacyę na celu, należy uwia­
domić o tem odpowiednie władze dyscyplinarne, 
ażeby były w możności przekonać się, czy udział 
adwokatów i notaryugzów w tych sprawach da 
się pogodzić z obowiązkiem strzeżenia honoru i 
godności całego stanu.

rJSk" rlifS ???

X X I I *  Z g r o m a d z e n i e  B a d y  
ogólnej c. k. g aj. Towarzystwa  

gospodarskiego.

rocznie.
‘̂ ołch koncertów przybywa aż z Wilna co-

lorBspMencja „iw ei M o u f  •

Warszawa, 1 marca.
Nigdy jeszcze sfery finansowe warszawskie 

nie miały tak kwaśnych min, jak obecnie. Byli 
jeszcze ludzie naiwni, którzy przypuszczali, że 
po wyborach do parlamentu niemieckiego pod­
niesie się kurs naszej waluty. Tymczasem rezul 
tat tak pożądany przez żelaznego księcia, nie 
sprawdził wcale nadziei giełdowiczów i z tego 
powodu panika panuje na całej linii. Nawet bar­
dzo poważne firmy wywracają koziołki. Przed 
paru dniami naprzykład zbankrutowała stara i jak 
tu nazywają dotąd solidna firma Mamrota, a o wie­
lu jeszcze upadłościach krążą po mieście pogło­
ski, które rzecz prosta najniekorzystniejsze wy­
wierają wpływy na in te re sa , które jeszcze 
bardziej szwankują od chwili owych pogłosek da­
wnych, a propos żydów, przeciwko którym ma 
z Petersburga przywieźć nowe rozporządzenia
generał-gubemator Burko.

% całego działania tutejszej administracyi je -

®o*dirabni»ni© gruntów dla  
sp eku lacji.

N a ten  n 0w
n y ch  rolników rodzaj w yzyskiw ania ła tw ow ier­
ny dalszych s k ^ c e g o  ru in ą  in te resow anym  
k ierow nik  m in isterC8T “ ie°chybną, zw rócił uw agę 
P raża k  i d la poskr * a. «Prawiedliwości, m in is te r  
tn h c y i  w ydał n a a w £ f i “  teJ karygodnej spe- 
k ® 1 )  ^ ce m otyw ow ane rozporzą­
dzeni® : •

Doch°dS i y  *  « " > * . .d m ta l.tr*
„ L p j r w W ' • g a k  czasach zacz6lo 

się mnożyć j k ezastv! . aratw rolnych
dla celach s p c
kulacyjnyeh, tudZ wp(L a c h .  ^ P o ś re d n ic z e n ie  
w tego rodzaju sp rz  chodzeĄ  nie ulega
wątpliwości, że skoro p , ^ a * . *i«mi w inne 
ręce weszło na drogę sp j P° ^ o  na­
tu ra lne , m iejscow ym  w ar
potrzebom odpowiednie tory, mU®z^ Z , Unikać 
znaczne szkody równie z r o l n i c ^ W  ^  
nficznych względów.' Zarządzone dochod^ ma do­
wiodły jednak oprócz tego, że spek ’ c%<j 
sobi# zapewnić w krótkim czasie znaczny od 
kosztem sprzedających i nabywców, wyrządzaj j

L/u;ów, 3 marca.
( = )  Dzisiaj rozpoczęły się obrady naszych rol­

ników, a mianowicie delegatów oddziałów To w. 
gospodarskiego. Jako goście zjawili się :

P. U r b a n o w s k i ,  delegat Tow. gosp. po­
znańskiego; PP- S t r  u 8 zk iew icz W ł., Czecz  
Karol de Lindewald z Krakowa, Tow.  c i e s z y ń ­
s k i e  reprezentował p. dr. Ciesielski; p. F r o m-  
in el  Julian Tow, wiedeńskie; p.  G re  l i ń s k i  
Józef ma mandat 0(j towarzyst. styryjskiego, 
kraińskiego, kroackiego, goryckiego, salzburskiego 

opawskiego.
Jak w zeszłym roku tak i c« dziaiejszem po- 

Btadzeniu przemówienia delegatów odznaczały si^ 
energią i śmiałością w wypowiedzeniu swych 
zdań, które tcnnęły krytyką postępowania rządu 
Szkeda tylko, że ta energia i śmiałość niektórych 
z tych panów nie obawia się tam, gdzie te cno 
ty mogłyby dodatniojszy wpływ wywrzeć.

*  *

Prezes Towarzystwa ks. Adam S a p i e h a  za­
gaił zgromaazenie obszerniejszą przemową, w 
której zaznaczył rozwój Towarzystwa mimo cięż­
kich stosunków ekonomicznych, i  żalem wspo­
mniał o zgonie ks RomaPa Czartoryskiego, któ­
rego pamięci zgromadzenie oddało cześć przez 
powstanie a jutro ma się odbyć żałobne nabo­
żeństwo staraniem Towaizystwa. Obecnemu mar­
szałkowi hr. J. T a r n o w s k i e m u  podziękował 
przewodniczący za przybycie, pr08ZąC g0 0 popie­
ranie usiłowań Towarzystwa ; nieobecnego zaś p. 
n a m i e s t n i k a  usprawiedliwił koniecznym wy­
jazdem ze Lwowa. Jako komisarza rządowego 
przedstawił radcę namiestnictwa p. Kaiasińskiego. 

Przystąpiono do porządku dziennego:
Del. p. H e n z e 1 zdaje sprawę z czynuości 

Oddziałów i stawia wniosek imieniem komitetu 
następujący:

Komitet zamianuje delegata dla nieczynnego 
oddziału Tłumackiego na podstawie § 15 statutu, 
porucząjąc temuż sprawowanie dalszych czynno­
ści i ściągnięcie części obowiązkowej z fundu­
szów oddziału na rzecz centralnego zarządu na 
rok 1886. Wniosek ten uchwalono.

Zanim przystąpiono do porządku dziennego, 
pojawiają się dwa nagłe wnioski: jeden stałej 
ankiety gorzelniczej. drugi p. Henzla w sprawie 
ugody L ndlowo-cłowe.j z Rumunią. Te dwa 
wnioski, jakoteż trzeci będący na porządku 
dziennym, odnoszący się do uzupełnienia szkół 
wydziałowych w kierunku rolniczym i przemy­
słowym , były przedmiotem obrad dzisiejszego 
zgromadzenia.

W n i o s e k  a n k i e t y  g o r z e l n i c z e j ,  przed­
stawiony przez del. L i s o w s k i e g o  opiewa 
wraz z motywami;

Zważywszy, że według wiadomości, podanych 
w dziennikach urzędowych, grozi ponownie zmia­
na zaledwie przed dwoma laty zaprowadzonego 
podatku gorzelnianego, a to nietylko w celil pod- 
wj ższenia dochodów państwa, ale głównie w celu 
dania fabrykom spirytusowym przez przyznanie 
wyższych premij exportowych, jeszcze większego 
rozwoiu, a nadto zamierzono zmienić system, t. j. 
działać na niekorzyść gorzelni rolniczych;

zważywszy, że byt gorzelń rolniczych zostałby

wyższej, u c. k rządu, a w razie koniecznym 
tronu.

2) By, e ile to możebne, postarał się o poro. 
zumienie z przedstawicielami gorzelń rolniczych 
i rolnictwa w całej Gislitawii, a wraz z niemi 
wspólne kroki przedsiębrał.

3) By się udał do c. k. ministra rolnictwa w 
formie, którą uzna za stosowną, o zwołanie an 
kiety, złożonej z reprezentantów gorzelń rolni 
czych ze wszystkich prowincyj, by mieli sposo 
bność objaśnić o ważności tej ważnej sprawy ru 
niczej.

Delegat oddziału przemyskiego p. K o z ł o w 
s k i dziękuje poprzednikowi swojemu za wyręczę 
nie go w połowie zadania wywodem fachowym 
W długiem przemówieniu wykazuje historyczny 
rozwój gorzelnictwa w naszym kraju i ustawiczne 
krępowanie go przez rząd austryacki, śrubujący 
podatkami jeden z najżywotniejszych naszych pro­
duktów. Porównuje produkcyę węgierską dla zy­
sku, z galicyjską dla potrzeby i wykazuje ciężar 
niezmiernie większy dla przemysłu gorzelnianego 
galicyjskiego od każdego innego.

Przemawia zatem najstanowczej przeciwko mo­
nopolowi gorzelniczemu, mogącemu za sobą naj 
zgubniejsze dla Galicyi pociągnąć skutki, i jest 
przekonany, że rząd, w którym mamy pp. Duna 
jewskiego i Ziemiałkowskiego, nie dopuści do u 
czynienia przemysłowi galicyjskiemu krzywdy.

Del. dr. B u t o w s k i  imieniem okręgu lwów 
oK.ego przyłącza się do wniosku Towarzystwa 
Gubi nas ustawiczna zmiana, sysiern podatkowy 
obecny jest złym, zmiana jednak, jakakolwiek ona 
będzie, będzie szkodliwą. Konstatuje solidarność 
pod tym względem wszystkich niema) oddziałów 
(Oklaski).

Del. p. St. G n i e w o s z  protestuje uroczyście 
przeciwko propozycyi rządowej, i żąda najkatego 
ryczniej w tym kierunku uchwały.

Del. p. F r i m m e l  przyłącza się do tego pro 
jektu również.

Del. p P o l a n o w s k i  wykazuje, że podwyż 
szenie podatku gorzelnianego nie wpłynie nawet 
na korzyść rządu, przez wyśrubowanie takie po 
datku upadnie rolnictwo. R o l n i c t w o  n a s z e  

e s t  p r z e z  r z ą d  t r a k t o w a n e  p o  m a c o ­
s z e m u ,  o b o w i ą z k i e m  n a s z y m  j e s t  do-  
j o m i n a ć  s i ę  d l a  n i e g o  o p i e k i  z a w s z e  

w s z ę d z i e .
Del. p. S t r u s z k i e w i c z  imieniem krakow­

skiego Towarzystwa gospodarskiego zapewnia, że 
całej użyje energii dla poparcia uchwał Towarzy­
stwa lwowskiego.

Wnioski ankiety, przedłożone przez p. Lisów 
uchwalono jednogłośnie.

Delegat krakowski, p. Ż e l e ń s k i ,  stawia na 
stępujący wniosek:

Z powodu, że opodatkowanie gorzelni ulega 
ciągłym zmianom i naraża właścicieli tychże na 
dotkliwe s tra ty ; z powodu dalej, że wszelkie no­
we, powtarzające się co lat kilka projekta rządo 
we co do zmiany systemu opodatkowania gorzel 
n i, powinny zastać interesowanych dokładnie 
przygotowanych do skutecznej obrony swej spra­
wy; ze względu wreszcie, że grozi nam nowe 
lodwyższenie podatku, a eo gorsza, może i zmia­
na systemu, grożąca upadkiem gorzelni rolniczych, 
postanowiła stała ankieta gorzelniana wystosować 
motywowane wezwanie do wszystkich właścicieli

forzelni rolniczych w kraju o składanie eoroczuie 
woty wynoszącej mniej więcej 30 ct. od każdego

hektolitra naczyń opodatkow anych .
Za uzyskane tym sposobem fundusze utworzy 

się stałe biuro pod kierownictwem prezydyum 
stałei ankiety gorzelnianej, którego zadaniem bę­
dzie; a) zbieranie dat statystycznych, tyczących 
się gorzelnictwa; bj badanie, o ile potrzeby go- 
rzelnictwa naszego kraju stoją w sprzeczności lub 
nie z dążnościami innych prowincyj monarchii; 
c) na podstawie tych badań zawiązać stosunk. 
i wspólne działanie z Towarzystwami gorzelników. 
czerni innych prowincyj; d) bronić interesów go­
rzelnictwa w ogóle, a mianowicie gorzelni rolni­
czych przez odpowiednie publikacye dziennikar­
skie, wypracowanie referatów, memoryałów itd.; 
e) popieranie rozwoju stowarzyszenia gorzelni- 
Żądana składka wynosić będzie dla gorzelni od 
10 do 15 hl. 5 złr., od 15 do 20 hl. 6 ałi., 
od 20 do 25 hl. 7 złr., od 25 do 30 hl. 9 złr. 
itp, wyżej 50 hl. 50 złr.

Na wniosek del. St. Dzieduszyckiego uchwalo­
no nagłość sprawy ugody rumuńskiej.

Del. p. H e n z l  stawia wniosek.
Na podstawie sprawozdania ma zaszczyt komi­

tet przedstawić następujące wnioski;
Oelem jak najsilniejszego poparcia rezolueyi 

Sejinu krajowego z dnia 10 stycznia bieżącego 
roku w spran i) nowo zawrzeć się mających han­
dlowo cłowych układów z Rumunią:

a) Komitet Towarzystwa gospodarskiego w po­
rozumieniu z komitetem Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego, wniesie petycyę do obu Izb Rady 
państwa, do ministra rolnictwa i ministra dla 
Galicyi;

b) uda się do Towarzystw gospodarskich na 
Śląsku i Morawie, w Salzburgu, Styryi i Buko 
winie z prośbą o przystąpienie do tej petycyi.

c) o uchwale powziętej przez Radę ogólną za 
wiadomi Koło polskie w Wiedniu i zawezwie do 
jak najsilniejszego poparcia wniesionych petycyj

Delegaci pp. Dzieduszycki, Cielecki, Stojowski 
Dobkiewicz. Jaroszyński i Krzysztofowicz, udzie 
łają wnioskowi temu gorącego poparcia.

Wniosek p. Renzla uchwalono.
Ks. Sapieha przedstawia i wita p. Urbanow­

skiego, delegata Towarzystwa gospod. poznać 
skiego, który w czasie obrad przybył. Powit#nJ 
oklaskami delegat z pod zaboru pruskiego pozdra­
wia zgromadzonych imieniem Poznańczyk.^ i 
życzy zgromadzeniu aby jego obrady jak n^P 1?" 
kniejsze wydały owoce. . , .

Przewodniczący zaprasza przy tej ®P0S0. P°®cl 
na ucztę wspólną dzisiaj o g o d z i n i ®  ^ ec|e.J po- 

idniu w hotelu E u r o p e j s k i m  0 J  8,§ ma-

nauczycielskich stałe posady nauczycielskie dl* 
nauki gospodarstwa wiejskiego i większe jej u- 
względnienie jak dotychczas.

Nad wnioskiem tym rozpoczęła się obszerna 
dyskusya, w której brali udział pp. Jaroszyński 
i Kozłowski. Ten ostatni zwraca uwagę na za­
niedbane w naszem szkolnictwie popularyzowanie 
gospodarstwa rolnego. W książkach szkolnych dla 
szkół ludowych znajduje się wszystko, nie zaś 
to, co dla wyrobienia pojęcia u ludu naszego 0 
gospodarstwie rolniczem, jest koniecznem.

Co do szkół agronomicznych robi mówca uwa­
gę, że dyrektorowie ieh zamiast poświęcania się 
swojemu zakresowi działania, muszą być urzędni­
kami manipulacyjnymi i kończy przemówienie 
wnioskami: 1) aby komitet gospodarczy objął nad­
zór nad nauką gospodarstwa wiejskiego i posta­
rał się o praktyczne uwzględnienie stosunków 
kraju i jego okolic, 2) aby Towarzystwo gospo­
darskie wyjednało środki na założenie szkół rol­
niczych niższych i średnich i przeistoczenie szkół 
wydziałowych »  rolnicze, 3) komitet Towaizy1 
stwa ma się odnieść dc swoich oddziałów z za­
pytaniem, w których miejscowościach przemian* 
ta ma nastąpić.

Wnioski te przydzieliło zgromadzenie do zba­
dania i przeprowadzenia komitetowi, który zd 

nich sprawę na przyszłorocznem zgromadzeniu 
Do wniosku dyrektora Lubomęskiego uchwało- 

> poprawkę p. Jaroszyńskiego t#j źe by­
łoby do życzenia, aby Wydział krajowy rozpis* 
konkurs na napisanie dziełka pouczającego o go­
spodarstwie wiejskiem, które mogłoby być pod' 
ręcznikiem dla nauczycieli ludowych przy nauce 
rolnictwa.

.Ni tem obrady o godzinie 2 i pół zakończo­
no, a przewodniczący książę Sapieha zaprosił pp- 
delegatów na poufue zebranie na godzinę 7 wie­
czorem.

Na porządicu dziennym poufnego zebrania bę­
dzie: 1) sprawa ochrony własności ziemskiej, 2) 
wybory, 3) wniosek del. p. Bobezyńskiego o u 
tworzenia sekcyi rybackiej i 4) wniosek o po­
mnożenie ogierów rasy ardeńskiej.

Dalszy ciąg obrad jutro o godzinie 11 przed­
południem.

Listy z Rosyi.
(Dokończenie).

Puszkin w -Oszczercom Rosyi" zapytuje, czy już 
słowa cara rosyjskiego nic nie żnaczą?

Dla Puszkina pytanie: czy strumienie slow su ­
skie rozpłyną się w morzu rusyjskiem? W każdy® 
razie tym strumieniem, który się rozpłynie w wzbu- 
zonein, ciemnein, kotłującem morzu rosyjskiem.

nie chcemy być. Jeżeli Europa zapragnio 
mięszać się do sporu domowego (?) wśród Sło­
wian, —  mówi Puszkin, — to Rosya dać może 
odpowiedź — „stalową szczeciną." Wprawdzie® 
rosyjska s z c z e c i n a  nieraz była strzyżona i tnr- 
bowana przez Europę w 1885 i 1857 — 78, a 

ostatnich czasach przez ks. Bismarka... 
Puszkin stworzył Eugeniusza Oniegina, typ r°* 

yjskiego liberała, próżniaka, światowca, czło­
wieka rozczarowanego i w nic niewierzącego; 
jest to jednak typ prawdziwy. Typ ten przybrał 
nieco odmienny charikU»r u Gouuzarowa „Obło- 
mow“, lub U  Turgnnjewa w „Nowi" KoJomT) 
cew.

Puszkin wreszcie otworzył kartę straszną dzie­
jowej księgi Rosyi lecz prawdziwą — w „Bo­
rysie Godunowie- i „Pugaczewie". Zapytamy P- 
Komarowa, czy to mają być ideały społeczno- 
narodowe i państwowe? Wprawdzie kierunek 
p a ń s t w o w y  w „Pugaczewszczynie" był jul 

góry wytkniętym 20,000  rubli, które mu e»r 
b lelił.
Kiedy Mickiewicz pisał „Grażynę", „Walen- 

r°da“, „Dziady-, „Pana Tadeusza", „Odę do mło­
dości" i t. p., to miał na celu obudzić naród 

uśpienia, oswobodzić z pod tyranii carskiej i 
upominku ( 20,000 rsr.) nie otrzymywał i umarł 
w nędzy. Puszkin w „Oszczercach Rosyi", „Pu- 
gaczewszczynie" i w innych utworach opiewa

u<

I
li

na pewną zgubę narażony, a f0n jedyny prze- południu w hotelu Europejski® 
mysł z rolnictwem tak ściśle złączony, nie zniósł- jącą. . T„hnm i-
by tych ciągłych zmian, narażających nietylko ,1 Dyrektor szkoły dublańskim .P- ?ski sta-
na znaczne koszta, ale nadto zmierzających d o ' wia wniosek następującej tr® ® • 
przewrotu co dopiero wprowadzonych płodozmia-! P .niewai osiągnięcie celów rzonych przez 
Sów: . .nadanie szkołom w y d z i a ł ^ ™ ™ ® ^  rolnic.e-

Eada Ogólna wraz z zgromadzeniem o. k. To- go jest bardzo trudne® z " ,  ® młodocianego
warzystwa gosp. galic. uchw ali: wieku uczniów, zn“czrJ jeea ,, założenia i

1) Wzywa się komitet e. k. Towarzystwa gosp. j wątpliwej frekwencja przedkł°J’°- zSromadze- 
galic., aby w porozumieniu z komitetem Towa- nie komitetowi, a ac*aj^c Wydziałowi
'systwa roln. krakowskiego, w celu odwrócenia1 kia,owemu żądaID ^  > wyraził powątpie
klęski grożącej rolnictwu krajowemu, przedsię- wanie o skutku^ nalllr! aby wyjaśnił, dla

wszelkie kroki, które uzna za 
ydzifcje krajowym, w Kole polsk

mu , pizeusię- w am e O , . l ;  , > w jjaoiui, u ia
i stosowna, w czego do kurs<w na u k i  dopełniającej więcej przy-
ie m , w Izbie w iązują » a da,e l' J  wJjs d n a ł d la  sem inaryów

r a  w o w i t ą  władzę carską. Naród rosyjski 
miał swoich znakomitych mężów i poetów, o 
ctorych w przyszłości wspomni i uczci ich, dzia­
łalność kiórych odpowiadała życiu i oni nie ko­
rzyli się u stóp despoty, jak Ohomiakow, Ryle- 
jew, Bestużew, Ogarew, H ercen , Dobrolubow, 
Michajłow i t. p., lecz ci nie cieszyli się sym- 
patyą rządu. W „upominku" otrzymali oni stry­
czek , kitorgę i wygnanie. Ozernyszewskij, ubó­
stwiany przez młodzież rosyjską zmkomity uczo­
ny i publicysta, iu  podstawie „donosu" i fał­
szywych zeznań Kostomorowa (brat historyka) już 
25 łat cierpi karę „za winę niepopełnioną".

Już z tego widzimy, że porównanie M ick iew i­
cza z Puszkinem nieoijp w ie d n e  jest n iew ła śc i ­
we, niesłuszne i ubliżniiee ^n.lności naszego  
wieszcza . narodu polskiego nit3iJZCZęście nie 
wszyscy Polacy pamiętają to. Po 1831 r. i po 
ki wawych faatach, jeden tylko Chomiakow w 
„Odzie" uczciwie wystąpił i wniósł protest prze­
ciw wojnie słowiańskich „braci", gdy mówi :

...„Niech potoustwo p r z e k l n i e  t e g o ,
Czyj głos ujraszny, n i e n a w i s t n y ,
W ł o ż y ł  o r ę ż  do rąk Słowian,
JPrz.jiw ich słowiańskim braciom!

w 2 ^ r z e k l « t e  b i t ^  b « a i ł -  P łplemiennych ludów spory,
Przesiąkłej w pokolenia

b e z m y ś l n e j  w o j n y  h a ń b a !
ł;r a d } c y o m  k l ą t w a  w i e c z n a ,
y ® o s z u s t w o m  l a t  m i n i o n y c h

I powieści z e m s t y ,  c i e r p i e ń ,
Z n i e z g o j o n y c h  r a n  w y n i k ł y c h . "

Szukania sojuszu i „pojednania", dziś Rosja­
nie nie rozumieją. Możemy paktować, polityko- 
wać, wchodzić w umowę, szukać sprzymierzeń­
ców i „sojuszników", lecz nie poniżać się, nie 
ulegać, nie abdykować, nie kornie uchylać si? 
przed ty runią, albowiem z za grobu głos wiel­
kiego Adam* J na którego mylnie powołujemy
się , przeklnie nas.....

PolPyka Wielopolskiego obecnie nie może być 
stosowaną, — warunki inne,  inni ludzie, inne 
otoczenie. Polityka Rosyi względem nas w obe­
cnej chwili — to obrusienie, prawosławie, knut i 
katorga; rzecznikami tej polityki w Królestwie są 
zacni rusjfikatorzy, jak Hurko, Korniłow. R j' 
żew , Dobrjanskii, ApuchtiD, Iwanow itp.

W 1863 roka mógł Wtelopolski po litykow i,



ftraków 6 Marca 1887.

W 1 8 7 9  roku dr. Spasowicz mógł ludzie się na 
obchodzie Kraszewskiego, ale dziś. po całein za­
chowaniu »ię rządu , społeczeństwa i prasy ro­
syjskiej względem nas, nie wolno ł  n  d z i ć s ię  
1 dążyć do połączenia „dwóch szat s ł o w i a ń s k i c h  

„braterstwo" to prowadzić musi dozatarcia narodo­
wości naszej. Trudno bowiem przypuszcza®’ 1 
PP- Apuchtin, Hurko et consorłes osadzeni w War­
szawie dla tego „braterstwa**. . , ..

Nie powątpiewamy w dobre ohęci szczei 
przekonań i uczuć p. Spasowicza, lecz n*s rozu 
mierny polityki „pojednania** i n a i z u c a n i a  
si ę.  Pan Spasowicz miał możność pize^onac 
się o zachowaniu „braci** s ł o w i a ń s k i c h  na obcho­
dzie Puszkina. Myśl „poje* f  \  "
dów nie znalazła uznania w 1 8 7 9  i. w Krako­
wie, a  odrzuconą została w  Petersburgu w  1 8 8 7  

roku przez Rosyan. Wreszcie grozi nam zagładą 
s t r u m i e n i a  narodowego -  to m o r z e  ro-  
s i s'L i e dziś przepełnione rekinami i potwo­
rami morskimi w rodzaju Suwory,.a, Mołezanowa, 
Katkowa, Apuchtina, Komarowa iip..

Dla społeczeństwa rosyjskiego miał Puszkin
pewne znaczenie. Porównać go można pod wzglę­
dem mowy poetycznej, stylu i języka z Kocha­
nowskim i słusznie p. Spasowicz tak ocenia Pusz­
kina (patrz artykuł „A. Puszkin** w K raju  N. 5). 
„W poezyi był on (Puszkin) tern dla swego na­
rodu czem Jan Kochanowski dla nas: stworzył 
on mowę poetyczną, ograł i od razu do niesły­
chanie wysokiej doskonałości doprowadził język, 
zrobiwszy z wiersza wyborne, prawie muzyczne 
narzędzie. N ie  p o z o s t a w i ł  po  s o b i e  a n i  
j e d n e g o  a r c y t w o r u ,  k t ó r y b y  m ó g ł  
b y ć  n i e z a p r z e c z e n i e p o m i e s z c z o n y  
p o m i ę d z y  a r e y d z  i e ł a  w s z e c h l u d z  k i e 
w s z y s t k i c h  p l e m i o n  i wi eków**-

Puszkin nie podnosił ogólno ludzkich i społe­
cznych zagadnień. Z tego, co wyżej już wykaza­
liśmy o Puszkinie i ze względu na jego stosunki 
do Polski i do cara Mikołaja czcić go nie mo-
km y. . ,

Jeżeli Mickiewicz pisał do „ p r z y j a c i ó ł  — 
m oskali**, to miał na względzie wolnomyśl- 
nyeh, Pestla, Bestużewa, Rylejewa i t.0p .— t. j. 
„decembrzystów**. Do księcia Golicyna w roku 
1828 tak powiada:

Jeżeli wolność czuć i kochać umiesz,
W naszej rozmowie nie potrzeba słowa.
Ja twe westchnienie, ty me łzy zrozumiesz 
I dłoń uścisniesz — oto polska mowa**-.

Po 31 roku rzekoma** pizyjaźri Mickiewicza 
2 wieszczem ros”yjskim była zerwana. Do katego- 
ryi Duwyżej wymienionych „przyjaciół mo­
skali- już Puszkin nie należał i do siebie nie 
może zastosować słów wieszcza polskiego do ks.

W^poemacie. „Do przyjaciół — moskali“ Mie 
k iewicz zwraca się do Rylejewa, Bestużewa i m- 
nJch którzy ponieśli ciężką karę. W tym 
W ł 0rzs jest ustęp, który w prost może być zwro­
t n y  do Puszkina, kiedy Mickiewicz mowi:

»Innych może sroższa niebies kara. . .
*i«.ze kto i  was, urzędem, orderem zhańbiony,
Duszę wolną na w ieki spr zedał  w ła sk ę  cara,
I dziś na progach j e g o  w y b i j a  p o k ł o n y .

Może p ła tn y m  językiem  t r yumf  j ego s ł a wi  
I cieszy się ze swoich przyjaciół męczeństwa;

w ojczyźnie mojej meją krwią się krwawi,
I przed carem jak z zasług, chlubi się z prze-

[kleństwa].
Kto Z was podniesie skargę, dla mnie jego skarga 
Będzie jak psa szczekanie, który tak się wdroży 
Do cierpliwie i długo noszonej obroży,
Że w końcu gotów k ąsać ... rękę, co ją targa".

Ustęp ten zacytowany z „Braci — moskali** 
odnieść można w zupełuości do Puszkina, Zu- 
kowskaho, jak również do dzisiejszych „słowia- 
nofllów** i rosyjskich eyw ilizatorów z prawosła 
Wnym krzyżem i knutem ^ ręku.

Zobaczymy teraz, co mówią bezstronni i ucz­
ciwi Rosyanieg o stosunku Mickiewicza do 
Puszkina i o powstaniu 31 roku. Pypin *), 
Rosyanin , w broszurze „O kwestyi polskiej**
tak powiada:

Powstanie 1830 — 31 roku zerwało te sto­
sunki. Pomiędzy dwoma narodami rozwarła się 
bezdeń, zaczątki porozumienia się wzajemnego 
przepadły na długo, stosunki „jrzyjuciół — mo- 
skali“ z Mickiewiczem ustały. Puszkin wypowie­
dział swój nastrój, myśli swego koła i kto wie, 
czy nie całego społeczeństwa w znanych poezyach 
1831 roku; w 1834 roku, wspominał on o przy 
jaźni l Mickiewiczem, który teraz w oczach jego 
był „poetą złowrogim, sługą tłuszczy swarnej“... 
a dalej na str. 12. „Można było uważać powsta 

polskie za błąd polityczny. . . ,  lecz należało 
°8trzedz, że prąd ciągnący masy do walki, w 

, ruńcie rzeczy pozbawionej widoków, był miło­
ścią ojezy7ny) namiętnem przywiązaniem do wła 
nowi Î ,ro^0wo .̂ct . . . .  Puszkin stoi na innem sta- 

7 !* ^ ^ego  widnieje prawie — że ma ten
’ kt0 Wle nawet, czy nie zupełnie ten sam 

pogląd, co u Dzierżawma, że Polska jest to „hy­
dra" i „złowrogie tłumy“. Tak mówi o Puszki­
nie Pypin, towarzysz i współpracownik p. Spu 
sowicza.

Zobapzmy, co mówi znów inny znakomity kry­
tyk i publicysta rosyjski Bielińskij"): „Najwię- 

m*mie , teraz napad na Mickiewicza

wielkiemump0aJcie 2 a L MetnZlU‘ Jakt°’ ° ^ ier^0
upadku tego, co mu f raW° opłakama
i w wieczności -  ie^T  «?aJ żl zem na sw,8ele 
chetnego i wielkiego p o e t e * ^ ^  t ‘r  * .te^° 8z â‘ 
łem w piasie krzykaczem publlcznie nazwa-
pamfletów!...** ’ P etą rymowanych

Disiejsi rusyfikatorzy pp. Katk .
Komarow, Mieszczerskij, Wyszniegrodźkii 
łowicz i t. p., nigdy me wzniosą się do tei k 
strouności jak Bielińskij, a przeto wszelkie z n*Z" 
„porozumienia** uważamy za niewłaściwe. Do tvph 
„rzekomych Słowiańskich braci“ odnieść można 
słowa Mickiewicza:

„liorycz wyssana ze krwi i z łez mej ojczyZnyi 
Niech żre i pali — nie was, lecz wasze okowyu,

O wiele bardziej bałamutne, nieuczciwe, zależne 
od polityki wewnętrznej „zapatrywania“ gazet ro­
syjskich możL, widzić w artykule Now. Wremiai 
w Nr. 3923, gdzie omawiając stosunki polskie

tak powiada: „ R o s y a  zaś pomimo przekonania 
swego o swem bezpieczeństwie, n i e  m a p o ­
w o d u  a u i u c i s k a ć  P o l a k ó w ,  a n i  ż a ł o ­
wać ,  g d y b y  l o s  d z i e j o w y  z r z ą d z i ł ,  że  
w y p a d ł o b y  s i ę  n a m  r o z s t a ć  z n i mi * .  
W kilka dni potem dziennik ten radzi Polakom 
i Słowianom uczyć się i porozumiewać w języku 
rosyjskim. Jest to ironia prawdziwa mówić, że 
Rosya nie ma powodów uciskać nas — fakty ina­
czej mówią. Owa „Słowiańska** wielka idea pro­
wadzi do z r u s y f i k o w a n i a .  Rosya zabiła i 
zniszczyła wolność rzeczypospolitej Pskowskiej 
i Nowgorodzkiej; złamała samodzielność Polski • 
potargała wolność kozaków ukraińskich, dońskich' 
uralskicb, kobańskieh; zniszczyła poczynającą się 
odradzać samowolność narodową Litwinów i Bia­
łorusinów i we krwi utopiła niezależność Krymu 
i Kaukazu...

Czy narzucanie narodowi polskiemu obcego ję ­
zyka, zwyczajów, religii, instytueyi wstrętnych, 
przekonań i ideałów obcych — narodowi, który 
miał miał swą niezależność państwową, konsty- 
tueyę, literaturę, język, rd ig ię  i t. d. — czy to 
wszystko, według Now. Wremii, nie należy do 
ucisku ? A czy owe „braterstwo1* w „rosyjskim 
duchu**, o „szerokiej ruskiej naturze** popierane 
nahajką carską — czy to „dobrowolny“ sojusz? 
Na rozwalinach samodzielnych i wolnych plemion, 
narodów i państw od północy do morza Czarne­
go rozpostarło się straszne knutowe carstwo, dru­
zgocząc i depcząc wszystko po drodze — to jest 
nistorya carstwa rosyjskiego.

Nie jesteśmy zwolennikami awanturniczej po 
lityki, lecz gdyby dziejowa Nemezys zrządziła, że 
nam rozstać się potrzeba było ze starszym bra­
te m , jak powiała Nom. Wremia, równie n i e  
i ł o w a l i b y ś m y  a chcielibyśmy aby te prze­
powiednie „ inspirowanej *‘ rosyjskiej gazety spra­
wdziły się... iT łn

dniu zostanie o g ł o s z o n ą .  Komitet p r z e p r o w a d z i ł  o -  ( Mendelssohn: Koncert (Tua). 3) a) Chopin: Nokturn, 
gólną dyskusyę nad przedłożonemi przez p. Zarembę j,) Liszt: Tarantela i Pieśń neapolitańBks (Sandt).
planami i kosztorysami wystaw,,   w przedmiocie 4) a) Riess: Gondolliera, b) Wieniawski: Mazurek
tym wszakże obradować będzie na następnem posi«- (Tua). 5) a) Heymann: Elfenspiel, b) Scarlatti: 
dzeniu, zapowiedzianem ua wtorek Handler, c) Moszkowski: Tarantella (Sandt). 6) Sa-

0 braku, na teraz przynajmniej miejsca, na ja- rasate: Serenade Andalouse (Tua). Fortepian Bluth- 
kiem stanowczo odbyćby się mogła' wystawa, wobec nera z Lipska, Bilety zamawiać można w księgarni 
zakwestyonowanla użycia projektowanego „Piekiełka", p. Krzyżanowskiego w Rynku, 
na po-iedzeniu komitetu wcale nie było mowy. j Z nad Wisły. Wskutek od paru dni tiwającej zu- 

W dalszym ciągu subwencyj, uchwalonych dla I pełnej odwilży lody puściły. Jedno z przęseł budu- 
wystawy do komitetu wpłynęły następuj|ce dalsze | ^acego się mostu padło ofiarą niepohamowanej siły 
datki: od Rady zaw udowczej kolei Rffcwcnej ces.! lodu, — drugie podniosła woda znacznie. Technicy 
Ferdynanda 500 złr., od Wydziału E»dy powiato- twierdzą, iż taki sam los czeka i pozos'ałe przęsła,
wej w Skałacie 50 zlr„ od Oddziału „Podolskiego** 
galic. Tow. .gospodarskiego 50 złr.

Od dra F. Jakubowskiego, dyrektora wystawy 
krajowej, otrzymujemy następujące pismo : „W o-
statnim numerze Gazety Narodowej zamieszczona 
jest wiadomość, mająca pochodzić z niezawodnego 
źródła, iż wystawa krajowa w tym roku w Krak
wie się nie odbędzie. Wiadomość ta  jest zmyśloną, spryWić może uieukóńczonej budowie,
n A — f. k _  i .  i  • . . .  i  • , . . . .    . . . i h  h a k w a L o A  n o  n A n A u ła źródło niezawodne, jakiem jest tylke komitet, nie- 
tylko podobnego postanowienia nie powziął, lecz 
przeciwnie, komitet wykonawczy czyni wszelkie przy­
gotowania, by wystiwę krajową w j. b. do skutku 
doprowadzić, a sądząc z ogólnego zaiDteresowan’8 
się w kraju z licznych zgłoszeń wątpid nie można, 
że wystawa będzie świetną.

„Dla zapobieżenia bałamutnym wieściom upraszam 
Szanowną Redakcyę o zamieszczenie niniejszego pi­
sma w N. Reformie.u

W sprawie w ysta w y krajowej w Krakowie pi

A B C .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,,  5 marca.

We wtorek p. Herbette, ambasador francuski 
w Berlinie, wydał bal i do jednego z gości rzekł 
z wielką swobodą, „Burza przeszła, możemy zł>>* 
zyc parasole**. O ile słowa te odnoszą się do bu­
rzy na zachodzie, być może że są prawdziwe. 
Na w s c h o d z i e  a t o l i  z a e i e m n i ł  s i ę h o- 
r y z o n t ,  a „sfinks rosyjski“ zaczyna rzucać 
światu swoje zagadki. Jest wprawdzie rzeczą dzi- 
wną iż przez Madryt dochodzi wiadomość o 
O k ó l n i k u ,  w którym R o s y a  oświadcza, iż 
usunęła się z sojuszu trójcesarskiego i znowu za­
strzega sobie Łjpełną swobodę działania w spra­
wach europejskich. Lecz tego rodzaju maskowa­
niê  nowości, które urzędownie pragnie się puścić 
w świat, są Jawnym dyplomatycznym rekwizytem, 
znane zaś inspirowane oświadczenia Norda zgadzają 
się w zupełności z wiadomością madrycką. A więc 
s w o b o d a  d z i a ł a n i a  R o s y i !  W jakim kie­
runku ona się objawi ? Mimowolnie oczy zwra­
cają się na B u ł g a r  y ę. Tam w tej chwili spo­
czywa niebezpieczeństwo. Wojna nie grozi bez­
pośrednio. Może przyjść atoli niespodziewanie z 
powodu Bułgaryi i nowych zawikłań.

N i e m i e c k a  m o w a  t r o n o w a  dość pobie­
żnie jest traktowaną w dziennikach berlińskich. 
Tagblatt i Germania widzą w niej zapr nie 
pogłosek wojennych. Natomiast National Zeitung 
oświadcza, iż według mowy tronowej pokój spo­
czywa jedynie na potędze Niemiec i poszanowa- 
niu jej za granicą.

National Zeitung powiada roztrząsając wy­
padki bułgarskie co następuje: „Jeżeliby mi ę ­
d z y  R o s y ą  i A u s t r y ą  z powodu Bułgaryi 
przyszło do nieporozumień," a szczęście nie sproj- 
jało Austryi do tego stopnia, że jej stanowisko 
mocarstwowe byłoby zagrożonem, Niemcy były-

dnie'nUbZOne d° wmię8zania sip- w 8praWJ WBCh°’

N O W 4 B E  F O R M A . N r. 5 3 .

a było to do przewidzenia, gdyż prowadzona z nie 
zwykłym pośpiechem, a w najniestosowniejszej chwili 
budowa, pomimo energii korujących i sumiennej 
pracy robotników nie może stawić czoła sile lodu. 
Nad brzegiem gromadzi się liczna publiczność, przy­
patrująca się groźnemu widokowi płynącej kry i i 
każdą chwilą wyczekująca dalszych szkód, jakie

®tać uregulowaną. Delegaci rumuńscy wyjeżdżają w 
ty pi celu w najbPższym czasie do Wiednia Tery- 
toryum sporne wynosić ma 160 mu.

-  Kijowa donoszą, iż policya z całą ścisłością 
WJr 0uy*« przepisy o wydalaniu żydów, w razie zaś 

*yda nie mającego prawa zamieszidwać

W e ° Wńa w w ! hg ° prz!id SPdz!ÓW P°k°iU’ k9tdrZy 
m. sędzia pokoju £  " ™ lerza)? ka,c  Dnla z' 
wę trzech żydów o b ^ ’ T  K']°Wa, ^  8P? '
cenią policyi . aby ° P 6 '
wyjechali. Każdy l  n“ h Za ^ Clh' Z Kl,°Wa nie

niepotJuszeństwo został

W sprawie narzekań na popsute chodniki w
mieście na razie usprawiedliwiającą okolicznością 
jest, iż począwszy od dnia 28 lutego r. b., to jest 
od 'chwili, gdy roboty brukarskie stały się ze wzglę­
d u  na temperaturę możliwemi, pracuje codzień ośmiu 
ludzi nad i.aprawą pouszkadzanych przez mrozy cho­
dników. Uszkodzenia są liczne, wszystkich więc na­
raz usunąć niepodobna, tembardziej, że z powodu 
rozmaitych robót ściągnięcie większej liczby bruka­
rzy okazało się na razie niemożhwem. W ten spo­
sób za dni kilka chodniki w śródmieściu zostaną po

sze Dziennik Polski: „Komiaya krajowa dla spraw i naprawiane, jak się to już stało na ulicy Wiślnej, 
przemysłu domowego i rękodzielniczego odniosła się - Sławkowskiej, Floryańskiej, św. Anny i św. Jana

Po ukońizeniu tych robót doczekają się zapewne 
mieszkańcy przedmieść dowodów opieki władz miej 
skich.

Sztuczny pieprz. Przedwczoraj skonfiskowała tu 
tejsza policya dwa worki sztucznego ziarkowego pie­
przu w agenturze handlowej „Tramer et Jakobson** 
przy nlicy Grodzkiej, którym to artykułem, sprowa­
dzanym z Buda-Pesztu — handlowała ta agentura

do Wydziału I rejowego z prośbą asygnowania z 
funduszu krajowego kwoty 6000 złr. na pokrycie 
ko ów udzia*u B2kół przemysłowych w zapowie­
dzianej na rok bieżący wystawie krajowej rolniczo- 
przemysłowej w Krakowie. Wobec tego jednak, ie  
komitet wystawy faktycznie nie wyszukał dotąd po­
trzebnego na ten cel placu i zaohodzi obawa, czy
w ogóle wystawa dla krótkości czasu przyjdzie w bie- ^ ________ ______
żącym roku do skutku—  Wydział krajowy wstrzy-|W całej (ialicyi. Oprócz tego sprawdzono, ił nietyl- 
mał na razie wypłatę powyższej subwencyi aż lo ko agentura Tramer et Jakobson, lecz takie i inne 
chwili, w której otrzyma przynajmniej wiadomość, • ageDtury handlowe izradickie w Krakowie Spekulo- 
że plac potrzebny pod wystawę został zabezpie- wały tym sztucznym suregatem pieprzowym, roz- 
czony.** [sprzedając go po nader niskiej cenie różnym kup-

W tejże sprawie Gazeta N  rodowa w ostatnich > com towarów kolonialnych. P.nieważ fabrykat ten 
wiadomościach zamieszcza z niezawodnego ź ró d ła " , pieprzowy nietylko formą lecz także i kolorem od- 
co następuje: „Zdaje się L  wW-awa w Krakowie ' powiada prawdziwemu pieprzowi, nic więc dziwnego,
w tym roku się nie odbędzie W kdaoh intereso-!ie konsumenci zamiast pieprzu kupowali i kupują

skazany na 30 rubli .ary pienionej
Pi ara literacka Gladstona. Mari

dyóskiego miesięcznika Nin*teenth C w n ,  z„wie.a 
artykuł próra Gładzona o „Pięciu głównych bogach 
Olimpu. Według angielskiego męża stanu, kałdy 
1 nic“ Przedstawia pewną ideę. 1 tak. issada pań­
stwowa reprezentowana jest przez Zeusa: przemoc 
fizyczna prz»z Posejdona; ideo narodowa prze* He­
rę; siła duchowa przez Mjnerwę i wreszcie posłu­
szeństwo woli Zeusa przez Apollona.

Poczta w  Indyach uważana jest w niektórych 
od eg ejszyc “iiejscowościac.h pi zez nieświadomych 
krajowców za ts tie  cudowne urządzenie, że modlą 
B1ę oni nawet do skrzynek listorvoh. Indyanin j ^  
kiś, wrzuciwszy list swój do skrzy „Ki tjkiei zawo- 
łał głośno, dokąd ma odejść, aby zawiadomi* o tem 
mieszkającego w skrzynce według jego mniemania 
ducha. — Inny znów krajowiec, zbliżywszy «ir do 
skrzynki, zdjął pokornie obuwie, odmówił modlitwę 
przed wrzuceniem listu — i wkońcu położył przed 
skrzynką kilka monet miedzianych jako ofiarę, po- 
czem oddalił się w iównie pokornej postawie, jak 
przyszedł.

W yprawa Kryatyry Nilson, która poślubić ma 
wkrótce hrabiego Miranda, wystawiona jekt obecnn 
na widok publiczny w Paryżu Bielizna znakomitej 
śpiewaczki przybrana jest koronkami Łiszpańakiemi, 
otrzymanemi w podarunku od dam dworu madry­
ckiego, sisniki i spódniczki są z piawdaiwego baty­
stu indyjskiego, który był robiony specjalnie dla 
śpiewaczki z polecenia księcia Walii, jest delikatny 
jak obłok, a „miękki i giętki jak głos artystki", 
tak opiewa list księcia, towarzyszący podarunkowi 
Suknia ślubna zrobiona jest s  aksamitu genueńskie­
go, będącego podarunkiem jakiejś księżny, a gr0no. 
staje, okalające tren, przywiozła diva z Rosyi Do- 
tychczasową kosztowną garderobę swoją i b.eliZUe 
onarowała artystka zakładom sierót w Paryżu, t 9 jer 
dząc, iż do nowegc małżeństwa nie chce wni i6 nić 
starego prócz resztek głosu i klejnotów.

Niemieckie porządki administracyjne Cesarzo- 
wa ausLyacka, która szczyci się zawsze produkeya- 
slwnć 8WH- Schoenbrunn, przesłała nie-
2 2  T n t 8 W e ' M 1 0  f ’- k .8 ^ U i e  T r » r - -  szynkę, ważącą 

> y' a pakiecie wypisany był następujący 
P ,T. Fa le •Pran' w Badenie, od cesarzowej

tym ____  _
wanych wiadomość ta w tw-U ła rrzkffnębiają^ wra- tylko mąkę o smaku pieprzowym. Co do zysku, jaki 
żenie. Należy się jeauak n . 3  /  Zewnętrznrm poło-[ osięgają spekulanci tym fabrykatem, warto zauwa­
żeniem państwa. \Y obecny! warunkach urządzenie ży6, iż 100 kilo pieprzu kosztuje 140 do 150 złr.. 
wystawy w Krakowie jest 7 , Z a  niemożliwą Do- j zaś 100 kilo owego fałszywego pieprzu 50 do 65 
póki stosunki polityczne „i* bada zupełnie wyja-! złr. Dalsze dochodzenie zarządzouo. 
śnione, musi być myśl urzid ania wistawy na ra-j Oświetlenie domow. Niejednokrotnie brak nale- 
zie zawieszoną. Tak sam , m ^sie n» ^  sprawę za- (żytego oświet enia domów był przyczyną spadnięcia 
patrywać i Wydział krajowy i dotychczas nie po 'ze schodów i dotkliwego uszkodzenia ciała. Panowie 
stanowił jeszcze nic, co eto użycia kredytu , przy- właściciele kamienic nie wszyscy zdają ń? jednak 
zwolonego przez Sejm na » V8tawe “ • J o tem pamiętać, gdyż w niektórych kamienicach

Głosy te z obowiązku dz., mikarskiego przyta- za- światło na schodach bardzo późno i to w kształcie 
my pomimo, iż pismem dra Jakubowskiego wiado- (tak słabych błędnych ogników się ukazuje, że lo 
mość Gaz. Naród, została zai!-ze(-oną. ikatorowie, często wysoki czynsz za mieszkania pła-

Towarzystwo lekarskie Itralt. odbędzie we śro-| cacy, prawie cudownym sposobom błądząc wśród 
dę dn. 9 bm. o gońainie 6 w sali Akidemii Umie- tych ciemności egipskich, do miesłkań swoich się 
j ę t n o ś c i  p . ' s i e d z e r  ’e zwyezajne. niktorem 1) docent' dostają. Czyby też władze nie mogły dla bezpis- 
Gluziński będzie uiał wykład zapowiedziany po- . czeństwa i dogodności mieszkańców wprowadzić ja -Ipoki nas pan nie powiadomi o rezultacie śledztwa." 
przednio, poczem 2) docent Jaworski mówić będzie kich ulepszeń w tym kierunku? Anegdota ta cieszy się wielkiem powodzeniem -w

•  t .iw . i i___ L 1 Jk -A -n r ii l  O O ' . a  m  a  n.t * 7  A n i  f t t j  1 m a I I a V I  iH  A W i m a I i  A« 1  nr> D  .  1 U n. 11

adres:
austryaekiej." Zapomniano jednak dołączyć wyma- 
gane w Niemczech świadwtwo pochodzenia. To tei 
urzędnicy na komorne w Limbach zatrzymdi pr*e- 
syłkę, a jednocześnie wysłali do inspektora targów 
wiedeńskich depeszę tej treśoi: „Mamy na komorz 
pakiet zaadresowany do hr. Trani. Prosimy o in- 
f rmaoye: czy oddawca jego (cesarzowa anstryacka) 
mieszka w Wiedniu i czy jest z profesyi rzeźnikiem. 
Dalsza ekspedycya posyłki będzie wstrzymaną, do-

i) Kwestya polska, w literaturze rosyjskiej M. Py- 
'Pis a (przekład z rosyjsh^go). Warszawa. 1881 roku. 

*) z,y tń  * pierfpiska tlii lińskaho, str. 77.

Najnowsze enuncyacye berlińskich organow 
połurzędowych o petersburskich listach Norda 
wywołały w d z i e n n i k a c h  r o s y j s k i c h  istną 
burzę. Jednogłośnie oświadezają się organy opi­
n i i  publicznej W Rosyi przeciw Niemcom. Zape­
wnienie Nordd.Allg. Ztg. iż Niemcy uie będą się 
mięszać w sprawy wschodnie oraz, że uie maja 
one na Wschodzie żadnego interesu, uważają 
dzienniki rosyjskie Za frazes, który uie mogą 
skłonie Rosyi do zmiany dotychczasowej polityki. 
„Dla tego frazesu, powiadają Nowoji, Rosya me 
może pozwolić, aby ją wypchnięto ze Wschodu. 
Nadeszła przeto chwila, w której Rosya zmu­
szona ciężkiemi stratami na Wschodzie musi 
stworzyć międzynarodowe stosunki, dające jej 
możność osiągnięcia swych celów".

Według petersburskiego korespondenta Koln. 
Zeitung w najbliższym czasie nastąpi w z m o ­
c n i e n i e  s i ł  z b r o j n y c h  w Ros y i ,  odJawna 
przez ministerstwo wojny proponowane. Przede- 
wszystkiem idzie o znaczne pomnotenie brygad 
strzeleckich, które zamienione będą w dywizye 
strzelców, do których przyłączone, zostaną od­
działy artyleryi. Ogłoszenie odnośnych rozporzą­
dzeń ma niebawem nastąpić.

Cały g a b i n e t  D e p r e t i s a  według najno­
wszych wiadomości pozostaje przy władzy i za­
żąda od Izby wotum zaufania.

Wiadomości nadchodzące z S a r d y n i i  bardzo 
są ponure. Cała wyspa jest zaniepokojona. W roz­
maitych miejscowościach objawiły się r o z r u -  
e hy ,  które musis^o stłumić z pomocą siły zbroj­
nej. Arcybiskup Caguai i osobiście vzywa łyd do 
spokoju. Dobra członków rady zawialowezej zban­
krutowanej kasy oszczędności, któri zaangażowa­
ną była na 6 milionów lirów, zostały skonfisko­
wane. Prszydent kasy oszczędności dep. Ghiani- 
Mameli zbiegł. Przeciwko niemu na być wyto­
czone śledztwo sądowe. Ministerstwo telegraficznie 
zarządziło rozpoczęcie robót pubjeznych i roz­
dzielanie chleba dla robotników.

K r o n i k a .
K r a k ó u ,  5 marca.

wozorajltnsfli ^ yll0nawczy wystawy k r a j o w e j  odbył
listę jurorów diBnie’ na którem PrzLJ«to 08tateez" ie 
sta, o b e j m n i i -  W8zystkich działów wystawy, l i - 

J U]f0a Uozaa naiwiska, wp.zyszłym tygo-

0 sposobie Ottiyufaina 6aeśoi isM knwej za pomocą’ Zapiski policyjne. W policyi znajduje się Karta 
uph siara prienośnego dra J. Ozyrniańskiego, jakoteś zastawnicza Nr. 2512, opiewająca na o.stery e je-
0 znaczeniu Ji sposobie badania tejże w połączenia 1 dwabne, którą 1 nalezinac jua-y ul. Grodzkiej
z demnnstraeyami klimcznemi, 3) docenci Gluziński J Od przyaresztowaiiigo Jowg Kościelniaka, włóczę-
1 Jaworski przedstawią nowe wytwory lecznicze gi, odebrano psa legkwego, r^-okatego, o płatkach 
Przed wykładami z a ła tw io n e  będą naglące sprawy bronzowych, niewiadomy detąd właściciela

' i-’- —■»— «-  czoraj zarządziła policya obławę za włó'czegami
t r i  P a D n ł - n w r a l a  Q  f ł  A o X |i  n> U l ;  .  _

administracyjne, dla których jak najliczniejsze ze 
branie się członków jes1 Poi4d“ne. i pizyaresztowała 96 osób, z których 32 odstawio-

W ydział lekarski U m ^ y te tu  Jagiellońskiego no do sądu karnego 10 WySzupa80Wano 
zamianował dr^ S ^ z 7cl 7 , g 0  *'?'m  asp  entem przyna einości. resztę zaś poddano pod dochodzenie 
przy klinice lekarskiej, a 4ra_ B u z d y g a n ST eleweid przynależności.
przy tejże klinice, tfaidel? na 2 iata, pooząws-y od 
1 marca b. r. , , , ,

Odczyt W Towwzy"1* 16 tecłlnicznem krakow- 
skiem inżynier p. I. S * 6 P a n i a k miał przed
kilku dniami wykład o Wodociągach miasta Zagrze­
bia. Prelegent poprzedził BWÓJ odczyt treściwym po 
glądem „a tworzeni sił P "y  > wody w ogóle po-
c m  kt»i s f s »z
na podstawie mapy to p £ Sflczn®i tNast^pll;e

ka, nosi nspis: ,Wik,uaelen Ferkauft“ Z
gminy sądzą. iż napis ten dawn i,IS ?  »lWBf  a 
pogrzebanym.  ̂ mógłby być

W Dębniku za Wisłą spłonęła • .
willa hr. Lasockiego. Płomienia wleczorem
nagle, iż podejrzywają, że P o d ł o ż y J ^ W  
reka. y a Je zbrodnicza

Zmarli. Apolinary Rola Gumowski -r u 
wedów z roku 1848 AP k„i„ kapitan hon-
leczawa

urz^azeme wodociągu,  ̂ wyprowadzając a częściowo! bowli. 
z lorni w, częściow Diezbędne dla wy-J Stanisław Folowicz

Burgu.
Bntv Kazimierza Wielkiego W Warszawie z po­

wodu a rządurnia wystawy starośytaoo a Zabawne
tralląją Się łaeay . K urycr W  ar Stawski np. f ize: 
„Jak się m #r« było spodziewać, z propozyeyami 
uczestnictwa w wystawie starożytności zgłaszają się 
takie osoby, które padły ofiarą po lrabiaozy dawnych 
zabytków i uporczywie wierzą w autentyczność po­
siadanych falsyfikatów. Jeden z takich łatwowier­
nych, zacny jakiś staruszek, szczerze zabawił człon­
ków komitetu, zajmujących się kwalifikowaniem przed­
miotów przeznaczonych na wystawę. Przyniósł on 
z sobą pudło, z którego z powagą i poszanowaniem 
wydobył jakieś szczątki atłasowego obuwia -  To 
są, prosie panów, buty Kazimierza Wielkiego _  
zawołał tryumfująco do kilku osób ze zdumieniem 
przyglądających się zużytym pantoflom, któryęh po­
chodzenie nie sięga nawet stu lat. — A jakież ir 

zapytuje któryś z członków. — Bpan dowody? . . .  
roku 1848 49 b J Kapitun hon- ty zostały znalezione na Wawelu przy odkryciu zwł
r y, y^uścioiel dóbr Kie- Kazimierza Wielkiego, „upiłem je od mii'*rz,, . studni, machin, systemu r ur . leczawa w Sanockiem, zmarł dni„ q   " i“ -----------   i  j ' , i ’ > - turządzenie wodociągu, ^  nrftwadiaia,  |f  n7eściowo! bowli. dnia 3 “ urca w Trem- 3 0  guldenów, to chyba dostateczny d o w ó d  f

wiedział kolekcyonista zupełnie seryo. 8
1 8 3 1  z połku rano się w y p e r s w a d o w a ć  to przekon*' »*> 8l*

jaśnienia całości. Wres»^ 1 mieszka°ie« Żytomierza, ‘ ‘
przyta zając teoretyczne prelegent koszta | Dwernickiego , obywatel i 7 7 7 1 ^  18a I z P°ł kn
jaśnienia całości. Wre8 ed przychylną zmarł we Lwowie w 85 roku żtĆu*60 ytomifir7a
W.d»c,«n _  i lc, „ oh „ p ią ty m  1. I. Kraszewski ».. j f  t 1 , V ekonomicznych w pobratym-1 j. |. Kraszewski po przebvtem trso =
wzmianką o sto«inkao J * yt p Szczepaniaka zgro-'pisze do Gazety Polskiej: W San-Ro8 ^  Zlfmi 
czej| nam Choi wacyi. przyjęło; a po ob-żernej kilku domów uszkodzonych nie słvćh»T5’ , 0pr6cz
madzeme z zadowoleńi ^ „ , ^ 0  uchwaliło od- wypadku. Ja tylko może sćm byłem n i l  adnym
dyskusji nad zajmując. technicenem. żony, gdyż ta część wili gdzie si“ 7n»m, ‘' “'l10'
czyt ogłosić w CsT P l ji&% Stowarzj zenia pa , w którym zaledwie z łóżka wstałem f P -Ój’ 

Do „Czerwonego rannych i chorych podczas; krzesła, bo w niem sypiam od kilku 'miwip18*^61 % 
tryotycznej pomocy dla zftpisania w ^  ^  JP m n«ij7 w 6T h f ^  7 -
wojny — zgłaszają 8>«- r ” a Uczba ich przenogi, =-h „aler p.7VmOT, 7 , y być słabe 1 <*zęśc
członków panie dniach się zapisujących.! a część na’ dach i sufit móT S “dły na
liczbę mężczyzn, w ^jura w prezydyum wtór7vłv wcłr7oón’ • ł S^y^y się po-

magistratu u sekretarza p t v , wynieść się więc musiałem , a że i reszta

" k S y s  ratunkowa, m f r r  »

,  d„i ..tatsieb :!a3 r K ^ " 7 ‘, r . t d * L ^ g* ' t :  PH -U dul., -  tsm. u  n i e j ,  n i.
w,l j  , wielkich *Ps ł " lpd6w, ,  wskutek tego t  : S *  "  * * s J1 (* -« n l s lrfd sm
w.6  na«tW  ,yśh .pow„dn,tó K '"  '* ' “ •»  k ^ ik l  i papiery d , Se.-E.me, -
rzema się zatorów, S dr Szlachtowski zorgan^ L J 1  z ’ nie wi8m d°kiłd’ Z noreml kosztami
Z tege powodu prezy przewodnictwem komi-lbiA ' Wywozi<! Potrzeba- Krwawą pracą zero­

wał pod swojem _ h .3*  , i°ny groi

starannie schował buty i mrucząc cot 
o niedowiarstwie młodych, odszedł w * 
konany".

Mianowania. Cesarz zatwierdził *?*** frtntnika 
go Dunin Borkowskiego na prezesa » ^  powia 
Jana Kaliniowicza na zastępcę pretef 
towej w Trembowli.

a zdrowie izował pod swojem ?0wołał obu wiceprezyden-! J t *  gr°8Z rozpływa si« w r«kacb- 
syę ratunkową, ® „wnietfu, naczelnika straży n ■ & 1° ?racy — także. Cóż tu pomogą lamenty i
tów, dyrektora bu n#matu. Komisya zaia/  • ' ' narzekania? Kog., to obchodzić może?... Ze wszecl i inaoektoca e*u zając się miar nnur ___ai:________  U.- .
gniowej i in8pek*’°rjp0wie(tui^ środków bezpieczS’̂  I m' 8r pobyk 8*aie się niemożliwym; warunki mie* 

°wylewn Wisły. en-.scowe i mojego własnego życia zmienić się mjp ,
stwa na wypaaeedatawienia, mającego się odbyć “ a?  sił. )esz®ze naP>8aó więcej... Z S » n ^ .

J  r m n i ł  .

ma z a rzą d zen ie^ -^ ewu Wisły.

Program J j^ d o e h ó d ^ o w B y g t w a 4 m6 W i w yiechało wielu, lecz, że tu jest spokojniej/ 
teatrze k r a  ko we v0ncert instrumentalna 7 y‘ etrofa łagodnie się obeszła z miaeteczki*n . głońco

. obejmuje: 1 'cznego, 0Dejmmv - akde p
ny, 2) k0“ edl!u t i 2 żywych obrazów na n ft °ra' 
cego" p_ Th) ^  l 6Wfkiego, układu p. A n to J06'  
matu „Maryi" ^  p p 0u Btarem. p ^ o n ie g o
Piotrowskiego ^ ^  n  nTo te eb P J 1 dumał
miecznik stary - f a n e  ,  ■yd: e m.ski,
w swej -dradnej Rj obraz ^te, pam u_
topiły W stawi* > qvnT1« TV xr , z,ęciowi
te słowa r owiodział Synn - IV . -Na nierozsi ane ‘
łożu, w .ałobnei odzieży, rozciągnięta niewia8ta) 
uśpiona tam lełJ •

1  “ L i  Saakie

jęgtanie kome- 
amatorów.

go odbędzie się koncert głośnej wiolioistki Terest 
Tr* i M S a n d t a ,  pianisty. — Program y
1) BeethoTen Stoata op. 109 E-durm(Sandt)!U2*)'podobno'7d / l °  lat toozy 8i« ^  ma w ażcie

3 t;
bywają nowi chorzy. Pogodę mamy ^ r ’ 
i ciepło; migdały w kwiecie.

W Wieliczce 13 b. m 
dya hr. Fredry „Damj- i huzary ̂ ^ćza się na Bank 
Dochód z tego przedstawienia Pjjjjj,y 8ię, .ż ze wzglę- 
ratunkowy w Poznaniu. Sped^ zabawę, liczna 
du na szlachetny cel. y i Krakowa podąży
publi.zność m i e j s c o w a , — Biletów dostać 
na zapowiedziane przsjjTgnyianowskiego w Krako 
można 
wie

w księgarni

B Ci le Vk0° ^ a d° Bzcz§ku drukarn' a Fei-

tZiGran*Ca p ^ « dzy AuBtrya. a Rumunią, o którą.A lot luMU Dl A n-1- —- 20-

»■ Kazimierza
Wybór Adolfa Byka na Pr^L pbrodokiej i zb_ 

Witosławskiego na wieepr *Jdffhdi0. 
hcndlowej zatwierdził mia[*Swie Stanisław D0)in 

Prokurator państwa * ^ k o w a , a sędzia powia" 
ski przeniesiony zr ts /JęK ry n icy  do Przeworsku* 
towy Teofil G iebałw ^ato ra  państwa, radca s d 
Zastępca sta-szsg0 ’ Wilibald Prusnigg ZCl--ai v U 
krajowego w K w j^ n  państwa w Tarnowie a"*!* 
nowany prokj^, wego w Przeworsku Jaj. p od80J7  
junkt rąd® Jwiatowym w Krynicy
ski s ę d f i ę ^ --------------- -

_  t. Od N. N. dla weteranów z r, 1 8 8 1  Ia 
zachowanie się 50 ct. i Wład. Pauro- 

złr.
zakupno ziemi w Foznańskiem, zebrane na 

.imieninach p. Romana Chrząs.owskiego w Bnrzynie 
**desłane przez Wgo Tytusa Brynowskiego z Pil- 
rna rir. 15.

Repertuar teatru krakowskiegc.

W n i e d z e l ę  6 marca o godz. WP ^  do czwar­
te] P* południu: „Majster i ciel»dnik", kom^dya 
W 2 aktach J. Korzeniowskiego i piąty występ ba­
letu pod kierunkiem p. Józefiny Z mmermsn. (Ceny 
miejsc zniżone).

O godzinie 7 wieczorem: „Dzieciaki", knmedya 
w 1 afoie L. Swiderskiego; „Złotv ciel***, kome- 
dya w 1 akcie St. Dobrzańskiego i ',nMtni Występ 
baletu, pod k.eruukiem p. Józefiny Z^mermann.

W p o n i e d z i a ł e k  7 marco1 »p  ,d kuratelą^ 
komedya w 3 aktach pp. * Moineauz, tu
dzież gościnny występ p. st^*niailu-Pryliń8kiej, pri. 
madonny opery włoskiej.
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W i a W c i  ł a n i m ,  llteraclie  i  artystyczne.

Spuścizna po Grottgerze. Fotograf p. Edward 
Trzemeski we Lwowie wydał w tych dniach w pię­
knej okładce, ozdobionej artystycznie skończonym 
szkicem stepowym, pomysł artysty p. Karola Mło­
dnickiego, 14 wielkich rycin in folio, wyszły eh 
i  pod pędzla i kredki nieodżałowanego pierwszego 
rysownik i  polskiego. Prace te, rozprószone po świę­
cie, a pechodzące przeważnie z ostatniej epoki ży- 
oia Art. Grottgera, znalazły się tu, ujęte w całość. 
Treścią i właściwym A. Grottgerowi artyzmem od­
znaczają się przedewszystkiem wysoce dramatyczne 
a znane dotąd tylko z lichych drzeworytów „Cio­
sanie krzyża na Sybirze", mistrzowsko wykonane 
epizody „Walna . Pojednanie" na wspólnym grobie. 
„Podczas bitwy pod Małogoszczą", „Droga na Sy­

bir" i „Pochód na Sybir ‘ prawdziwie piękne „Stu- 
dyum" i humorystyczne „Mariasz-Mariaż". Również 
zasługują na głębszą uwagę: scena ludwa „Szkółka", 
dwa znakomicie rysowane, niewykończone całkiem 
szkioe, „Pogoń na Kaukazie", alegoryczny obraz 
„Sen" i epizod wojenny „tarczka ze Szwedami".

— N a g o»d a. Pod tym pseudonimem drukowane 
w feletonio naszym nowelle: Zim owy sezon, Je- 
dnem słówkiem, W igilia Joańki, które najpocbleb- 
niejsze zyskały przyjęcie, — w lot pochwycone 
zostały przez pisma warszawskie i poznańskie i 
przedrukowane Obecnie nowelka tegoż pióra: J e ­
dnodniówka, dmkowana w warszawskie! Biesiadzie, 
ukazała się w przekładzie czeskim, w jednem z naj­
poważniejszych pism naszych pobratymców, w Sło­
wińskim Sbomiiku Edw. Jelinka. — Jeden % wy­
dawców naszych, jak rtę 4-wiadujemy, przygetowuje 
do druku zbiór nowel N ag  ody.  Kto się pod tym 
ukrywa pseudonimem, zdradzić nam dotąd nie wol­
no, a na liczne zapytania w tej mierze zmuszeni 
jesteśmy odpowiadać milczeniem.

— Pani Adollina Zimajer po kilkuletnim pobycie 
w Niemczech, gdzie — jak wiadomo — śpiewała 
na wielu scenach operetkowych, obecnie zjedzie do 
Łodzi, ala przyłączenia się do goszczącej w tern 
mieście trupy p. Pnehniewskiego. Podobno w porze 
teatralnych ogródków przybędzie artystka i do War­
szawy.

— Nakładem księgarni Żupańskiego i Heumana 
wyszły i  druku •

Hugona Zatheya „Młodość Bohdana Zalesk ego 
(1802— 1830) wydanie drugie.

Stanisław a hr. Mieroszowskiego „Kilka słów o 
heraldyce polskiej."

Dział ekonomiczny.
Kilka dat z rozwoju To w a rzystw a  „Kółek 

rolniczych".
 ̂ Do końca grudnia 1886 zawiązano i zorgani­
zowano „Kółek rolniczych" ogółem S60. —- Licz­
ba członków w tych Kółkach — przez nie wy­
kazana wynosi 12 587. Zawiązane Kółka powsta­
ły w powiatach 6 8 ; z 360 Kółek przypada na 
gminy wiejskie 289, a na gminy miejskie 71.

N -w ó re  a założonych Kółek mają prócz człon­
ków w aio j^o b - KrfnR zamieszkałych także człon­
ków s sąsiednich gmin, tak ».« stin r / t . i ,  
zentuj* gmin 5437 

We Wszystkich prawie „Kółkach rolniczych" 
zaprowadzone zostały czy te ln ie  wraz z b ib liotecz­
kami. W tych czytelniach — według ostatnich 
wykazów z Kółek — znajdowało się czasopism 
753, innych zaś książek 15.522, a między tymi, 
ofiarowanych przez Zarząd główny 7.513.

Zarząd główny przeprowadził lustracye gospo­
darskie u członków „Kółek rolniczych" a mia­
nowicie :

a) w r. 1883 i 1884 w 34 gminach z wyda­
tkiem w kwocie 665 złr. 74 e.

b) w r. 1885 w 49 gminach z wydatkiem w
kwocie 710 złr. 46 c.

c) w r. 18 8 6  w 101 gm inach  z w ydatkiem  
w  iw o e ie  10 9 5  r fr . 88 c.

„Kółka rolnicze" za pośrednictwem Zarządu 
głównego sprowadziły (centy opuszczone): 

a) w r. 1883 nasion za 1057 złr, narzędzi 
rolniczych za 284 złr.

h) w r. 1884 nasion za 1381, narzędzi rolni­
czych za 583 złr- 

c) 1885 nasion za 4321, narzędzi roimczych
za 986 złr. „ o n  „„  ̂ , .

dl w r. 1886 nasion za 7311, narzędzi rolm-

e*yw* dwóctPlatach rozesłał Zarząd główny bez­
płatnie do „Kółek rolniczych" drzewek owoco- 
ypyCtl J^OOi

W myśl osobnej instrukcyi Zarządu głównego 
136 „Kółek rolniczych" zaprowadziło u siebie 

sMepiki na wspólny rachunek i użytek swoich 
czł nków Koszta urządzenia i pierwszego zaopa­
trzenia tych s k l e p i k ó w  przypadają przeciętnie na 
jedno „Kółko r o l f l f e  w kwocie sto złr.; naj. 
wyż ize pouano w kwocie 8u0 złr., średnie 160 
rfr., najniższe 30 złr . BezuUat sprzedaży w tych- 
*e wklepikach przedstawia się r znie najwyższy
w L *  e  t  1 8 000  z łr., ś red n i 3000  złr., uamiższy 
600  rfr.

0 wzajemnycn stosunkach między powrożni- 
kami w  Radymnie otrzymaliśmy następnjące spro­
stowanie, które poniżej umieszczamy dla wyjaśnienia 
sprawy:

W numerze 45 N . Reformy mieści się Sprawo- 
zdania Towarzystwa powroźniczego w Radymnie, 
które w ostatnich swych ustępach mija się z prawdą 
i w niegodziwy sposób bezcześci nowozałożoną dru­
gą spółkę * byłego magazyniera. Autor owego spra­
wozdania uważał za stosowne zamilczeć o swem na­
zwisku, chociaż wiedział, źe wszystkim jest znany 
i że zwykły rękodzielnik nie sprosta mu w pisaniu 
artykułów.

Znając Towarzystwo powroźnicze w Radymnie od 
początkn jego zawiązania aż do obecnej chwili, zmu­
szonym się cznję na zarzuty w zwyż wymienionem 
sprawozdaniu odpowiedzieć dlatego, że mnie pokrzy­
wdzeni o to prosili, i że autor stoi na fałszywem 
stanowisku, sądząc, że druga spółka powroźnicza, 
stojąca o własnych siłach bez pomocy funduszów 
krajowych i wyrabiająca lepszy i tańszy towar, nie 
powinna się była ani zawiązać, ani istnieć.

Przechodząc do rzeczy, muszę wyrazić zdziwienie, 
jakiem czołem śmiał ów autor uczciwych i rzetel­
nych rękodzielników, którzy zawiązali nową spółkę, 
nazwać „niecuymi spekulantami". Oświadczam, że 
nie chęć szkodzenia Towarzystwu, albo monopolizo­
wania zarobku skłoniła ich do zawiązania spółki, 
ale konieczność wyżywienia rodzin i płacenia podat­
ków. Wiadomo bowiem autorowi, iż magazynier se- 
kowauy i nękany musiał zrezygnować, a będąc fa­
chowym ale ubogim powroźnikien,, musiał oglądnąć 
się za pracą tem  więcej, skoro Towarzystwo „dzia 
siątkom" tylko daje robotę A czy i  ro nowo awiąza- 
nej spółce nie wolno wysyłać cenników, chociażby 
i po zniżonych cenach? Wszakże w ten sposób kon­
kurencja skłtmi powroźników w Radymnie do „u- 
czciwości i rzetelności", o brak których-to przy mi o 
tów tak ostentacyjnie oskarża autor obecnych człon­
ków Towarzystwa, wołając z patosem: „nie konku 
reneya nieuczciwa, nie podziemne knowania wrogów 
są zdolne podkopać byt Towarzystwa; j e d y n y m  
j e j  w r o g i e m  j e s t  n i e r z e t e l n o ś ć  i n i e ­
u c z c i w o ś ć  c z ł o n k ó w ! "

Innych ciężkich zarzutów, z powietrza pochwyco­
nych, nie zbijam, a to dlatego, bo autor strzela do 
bezbronnych; a napisałem tych kilka ełów z miłości 
prawdy i w celu sparaliżowania knowań autora i bro­
nienia pokrzywdzonych.

Tarnów, dnia 3 marca 1887.
B r. Kopyciński.

Pocztowe kasy oszczędności. W miesiącu ln- 
tym r. b. złożyło stron do kas oszczędności 4839, 
na rachunek czekowy zaś stron 216. Z pierwszej 
kategoryi było w G a l i c y  i stron 602, z drng ej 2 . 
Wkładek oszczędności było ogółem 102 .4 '4  z kwotą 
1,261.367 z łr, w tem w Galicji wkładek 11.353 
z kwotą 78.425 złr. W ruchu czekowym złożono 
ogółem 42,440.426, w tem w Galieyi 1,284.098 złr.

Zwrócono w ogóle wkładek 27.573 w kwocie 
1,141.969 złr., w tem w Galieyi wkładek 2281 
w kwocie 61.967 złr. W ruchu czekowym wypła­
cono 42,615.373. w tem w Galieyi 695.638 złr.

Rokosz w Bułgaryi.
W obu naddunajskich twierdzach, ś y h s tr j1 

i Ruszczuku p a n n i e  j u ż  od tU ocli dni spokój. 
Z innych miast bułgarskich, w których powsta­
nie także miało wybuchnąć, nie mamy natomiast 
żadnych wiadomości tak, iż pod tym względem 
panuje dziś ta sama niepewność co wczoraj. Pra­
wdopodobnie jednak nie brakło i w innych punktach 
usił w iń celem wywołania rozruchów, zwłaszcza 
lż Jardzo uzasadnionym jest domysł, że spisko­
wcy rozpoczęli działanie w Sylistryi dlatego tylko, 
ażeby zmusić rząd do wysłania jak największej 

y zbrojnej na ten odosobniony punkt i osłabić 
Przez to załogi w innych miastach. Sylistrya 
Pyła dla powstańców jeszcze i z innych wzglę­
dów nader dogodnym punktem. Podczas gdy in- 
h® pograniczne twierdze, jak Ruszczuk i Widdyń 
odcięte są od Rumunii Dunajem co w każdym 
zazie utrudniało przybywającym z Rumunii emisa- 
rjuszom porozumiewanie się z wojskiem, Syli- 
8*rya położoną jest w miejscu, gdzie Dunaj prze­
ła je  tworzyć granicę, tak że północno wschodnia 
strona twierdzy oddaloną jest tylko o dwa kilo - 
metry od suchej granicy między Bułgaryą a ru­
muńską Dobruczą. Z okoliczności tej skorzystał 
w ostatniej chwili zbuntowany oddział, chcąc się 
ratować ucieczką na terytoryum rumuńskie.

Załoga w S y l i s t r y i  składała się w ostatnich 
czasach z oddziałów, które już dawniej okazy- 
9 ały skłonność do buntu. Między innsrni znaj­
dowała się tam część.dawnego pułku strumskiego, 
skompromitowanego podczas zamachu stanu Na 
czele załogi stał kapitan K r e s t o w . dowódzca 
pułku. Ministeryum, ni/ dowierzając Krestowowi, 
Postanowiło usunąć go z posady, wybuch roko- 

uprzedził jednak wykonanie tego zamiaru. 
"  nocy z poniedziałku na wtorek kazał Krestow 
uwięzić wszystkich oficerów i urzędników, któ­
rych podejrzy wał o niezachwianą wierność dla 
rządu. Następnie obwieścił on swym podwładnym,

że lud i wojsko nie uznają regencyi. Gdy pier­
wsze pogłoski o tem doszły do Ruszczuku i gdy 
stamtąd zażądano od Krestowa wyjaśnień, o oo 
powiedział on w zuchwały i buntowniczy sposób. 
Dla uśmierzenia buntu wysłano z Ruszczuku i 
Szumli po jednym batalionie piechoty i p° dwa 
działa; z Szumli wyruszył nadco szwadron jazdy. 
Cała ta siła zbrojna pod wodzą kapitana Dran- 
daremskiego miała obejść Silistryę od strony 
granicy rumuńskiej i odciąć buntownikom od­
wrót. Plan ten nie udał się widocznie, gdyż 
powstańcy zastąpili wojsku drogę w wąwozie 
prowadzącym do twierdzy. O przebiegu bitwy nie 
mamy wiadomości; nie musiała ona trwać długo, 
gdyż wkrótce cała twierdza była już w ręku woj­
ska. Żołnierze ścigający Krestowa znaleźli go nie­
żywego na terytorym rumuńskiem. Zginął on 
prawdopodobnie od kuli jednego z towarzyszy. 
Oprócz Krestowa padło jeszcze w szeregach po­
wstańczych 2 oficerów i 16 żołnierzy.

Mniej jeszcze wiadomości mamy o zajściach w 
R u s z c z u k u .  Wiemy tylko, że grono eraisaryu- 
szću chciało się tam dostać z Rumunii, lecz mi- 
licya uniemożliwiła im przeprawę. Oddział inżynie- 
ryi podniósł mimo tego rokosz, ogłaszając regen­
tem metropolitę K 1 e m e n t a. Piechota i milieya 
zdobyła jednak koszary inżymeryi, poczem miano 
rozstrzelać wielu spiskowców.

Oprócz K a r a w e ł o t . a  a .^ itow aao  w- Sofii 
także N i k i f o r o w a  i G a n k ó w  a. Widocznie 
zbliżenie się Kąrmmłowa do caukowistów było 
w, awi«pS«’'*"przygotowywanym od jakiegoś czasu
rokoszem.

Poważne dzienniki europejskie zachowują wobec 
niezupełnie ookładnych wieści z Bułgaryi wielka 
ostro nosc, ograniczając sję p0 wję tszej części na 
ogłaszaniu telegramów Z pism półurzędowych 
pierwszy wypowiedział swe zdanie Journal de 
6 1. Petersbourg, którego artykuł podaliśmy wczo­
raj w telegraficzne® streszczeniu Dziennik życzy 
Bułgarom, ażeby p0 ośinnascomiesięcznej a n a r ­
c h i i  zakosztowali nareszcie wewnętrznego poko­
ju. Dziwną zaiste Wybrano sobie chwilę do skła­
dania narodoiu bułgars)jjeinu życzeń!

Sio iet, będący echem rosyjskich kół wojsko­
wych, utrzymuje, że wobec wypadku w Sylistryi 
i innych miastach bułgarskich, Rosya nie może 
przypatrywać się obojętnie temu, co się dzieje na 
półwyspie Bałkańskim, lecz że powinna postarać 
się o przywrócenie porządku w Bułgaryi. Swiet 
zapewnia, że ■"‘" 'J j a k a  j a d a  w o j e n n a  nara­
dza się już od środy nad sposobami, za pomocą 
których możnaby ów porządek przywrócić.

Paryski Temps zestawia wiadomości z Bułga­
ryi z oświadczeniem hr. Kalnoky’ego i zwraca 
uwagę na sprzeczności, których niepodobna po 
godzić. Dziennik francuski przyznaje, że rokosz 
nie byłby ^wyszedł do skutku bez wpływów ze­
wnętrznych, ale utrzymuje, że właściwego źródła 
należy s z u k a ć  nie w Petersburgu lecz — w Ber­
linie. Wszystkiemu winien jest książę Bismark. 
On to pozwolił  bowiem Rosyi działać na półwy­
spie Bałkańskim według własnego upodobania, 
a jeszcze niedawno poseł niemiecki w Konstan­
tynopolu zapewnił p .  Nelidowa, że ani Niemcy, 
ani Austrya nic sprzeciwią się manifestacym ro­
syjskim w Bułgaryi.

Dziennik ten kończy swe rozumowania uwagą, 
lfi_chociaż rokosz n<e został wywołany przez Ro 
syę, może on jednak dać Kos^i powM Jo -tam *  
weneyi.

Gazda Kotońska przytoczywszy powyższe zda­
nie paryskiego dziennika,. gani go ostro za pod­
żeganie Rosyi do czynu, który mógłby spowodo 
wać cały szereg nowych zawikłań.

Z Belgradu donoszą, że rząd serbski postano­
wił obsadzić wojskiem granicę bułgarską, ażeby 
ochronić własny kraj od szkodliwych następstw 
panującego w Bułgaryi zaburzenia. W kołach woj­
skowych krąży tam pogłoska, że zarządzono już 
powołanie rezerwistów pod broń.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i ,
Piszą nam z P o d l a s i a :
Prześladowania Onitów, którzy nie przyjęli 

prawosławia, trwają dalej. Oszacoweno ich sady­
by i grunta, i niebawem mają ich wysłać do 
gubernili orenburskiej. Pozostałe po nich grnnta 
mają rozdać Dnitom. którzy praworławi9 przyjęli. 
Ucieczki Unitów z gubernii chersońskiej na Pod­
lasie nie ustają, smutno jednak przyznać, iż nie­
którzy z nich przyjmują prawosławie dlatego ty] 
ko, aby im pozwolono zostać w domu. Wygnań­
ców, którzy po złapaniu nie chcą się wyrzec 
wiary, prześladnją z cftłem barbarzyństwem i wy­
syłają na miejsce wygnania.

Telegramy „Nowej Reformy'!
(Z  biura korespondencyjnego.)

Buda-Peszt, 5 marca. Komisya połączona de­
legacji węgierskiej uchwaliła wczoraj jednomyśl­
nie kredyta wojskowe. Sprawozdanie z tego po­

K r a k A w ,  d n i a  9 /3 . 
bez bieżącego kuponu. , , f t1 u  B0
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siedzenia zostało bezzwłoczniu sprawdzone — 
a dziś zrana będzie przedłożone posiedzeniu peł­
nej delegacyi, a popołudnie będzie przedmiotem 
narady i uchwały.

Buda-Poszt, 5 marca. Konferencje węgierskiej 
i kroackiej deputacyi regnikolarnej po wspólnej 
sesyi, na której skonstatowano, iż niema żadnych 
widoków na powodzenie dalszych narad, —  zo­
stały ostatecznie urzędownie zakończone. — Del. 
V u k o t i n o v i c s  oświadczył, iż mimo rozbicia 
się układów Kroaci pozostają wiernymi związko­
wi z koroną węgierską i ustawom ugodowym. 
T i sza  odpowiadając podniósł z naciskiem, iż 
rząd węgierski nie przestanie według możności 
popierać dobrobytu Kroacyi.

Berlin, 5 marca. Parlament wybrał wczoraj 
prezydentem Wedella-Piesdorfa, pierwszym wice­
prezydentem Buhla, a drugim Unruhe-Bomsta, 
skoro Hertliug ze stronnictwo ceaarstwa wyboru 
nie przyjął. — Przyszłe posiedzenie odbędzie 
się w poniedziałek. Na porządku dziennym jest 
przedłożenie wojskowe.

Petersburg, 5 marca. Goniec urzędowy upa­
truje w rokoszu sylistryjskim następstwo ucisku, 
ciążącego na Bułgaryi; rozbicie się układów w 
Konstantynopolu przyspieszyło prawdopodobnie 
wybuch niezadowolenia u bawiących na emigra­
c ji oficerów i u ich stronników, którzy uważając 
armię Ł* ślepe narządzie stronnictw politycznych, 
gotowi s ,  podjąć Si ;, najbardziej zuchwałych przed­
sięwzięć. Rząd rosyjski nie traci nadziei, iż po­
rządek zostanie przywróconym. Dla zapewnienia 
ludowi bułgarskiemu praw, zastrzeżonych usta­
wami, zamierza Rosya postępować w sprawie buł­
garskiej według prawideł, którenr się kierowała 
dotychczas, a które określono bliżej w poprze­
dnich oświadczeniach rządu.

J. de St. Petersb. zaprzecza pogłosce, jakoby 
Nelidow protestował przeciw wysłaniu Rizy beja 
do Sofii. Wspomniany dziennik nie wierzy w po­
myślny skutek zabiegów Wysokiej Porty, pochwa­
la jednak jej starania o załagodzenie sprawy.

Londyn, 5 marca. Sekretarz stanu Fergusson 
oznajmił w Izbie g m in , że rozruchy w Bułga­
ryi zostały całkowicie stłumione. Rokosz ogarnął 
tylko drobną część wojska w Sylistryi i Ruszczu­
ku. Zdaje się, że emisaryusze z emigracyi byli 
właściwymi sprawcami buntu. Mieszkańcy Ru- 
szczuku popierali gorliwie wojsko, które docho­
wało wierności rządowi. W innych miejscowo­
ściach nie zakłócono porządku publicznego.

Berlin, 5 marca. Biuro Wollfa  donosi z S o ­
f i i :  Rokosz wojskowy w Ruszczuku stłumiony. 
Oficerowie, którzy brali udział w rokoszu, albo 
padli albo dostali się do więzienia. Między cię­
żko rannymi rokoszanami jest pułkownik Filow 
i komendant Uzunow.

Bukareszt, 5 marca. Ag. Havasa donosi z Ka- 
lafatu : Pułkownik Liubowskij wczoraj w Widdy- 
niu uwięziony i odstawiony do Sofii. W Widdy- 
niu spokój.

Sufia, 5 marca. Ogłoszenie rządowe mówi: 
Porządek w Sylistryi i Ruszczuku przywrócony. 
Ludność Ruszczuku urządziła milicyi ow ieję. — 
Depesza rządu wysłana ztąd na m iejsce, wypo­
wiada mieszkańcom, żołnierzom i milicyi w Ru 
szczuku podziękowanie. Sprawcy zamachu uwię­
zieni. Śledztwo rozpoczęte

Sofia, 5 marca. Wiadomości ze wszystkich
im . e»łtg*urthi»li l inom ,  > U

zupełny spokój. Opinia publicznie potępia postę­
powanie rewolucyonistów. Regencya nakazała prze­
prowadzić szybko śledztwo z tym i, których tu 
uwięziono, aby jak najrychlej wypuście tych, któ­
rym nie udowodni się winy w minionych wła­
śnie wypadkach.

K u rsa  telegraficzne.
I T a g i e l d z l e  w l e d e n a l z l e j
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Zjednoczony dług w papierach 78 10
Zjednoczony dług w srebrze . . . 79 80
Austryacka renta z ł o t a ........................ 108 75
5#/# austryacka renta (marcowa) . . 96 10
Akcye banku austro-węgierskiego 850 —
Akcye kredytowe . . . . . . 273 60
Londyn ............................................... 128 30
Srebro ..................................................... — __
20-to frankówki za sztukę . . 10 14 V.
Dukaty a u s try a c k ie .............................. 6 03
Banknoty banku niemiec. za 100 m 62 80
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NADESŁANE.

Neusteina ocukrzone pigułki
św. E lżb iety

„czyszczące krew “, wypróbowany przez znakom'' 
tychlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 |
pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilni® 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z praw da 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokofc" 
wana marka z czerwonym napisem: „Hei l i f *  
L e o p o l d "  i nasza firma: A p o th e lu c j  „Zn** 
H e * l.  I  .e o p o ld "  w Wiedniu róg Spigelgassi 
Plankengasse. W Krakowif '''■ład w apteka®  ̂
pp. R e d y k a ,  l i i ^ s l r 1- ? ' ,  S o b i h  
r a j s k i e g o .  S t o c k m a r a  i J ó z e f a  Tr a»-  
c a y ń s k i e g o .  ty 28)

NADESŁANE

A d w o k a t  h r ą j c w ;

D r .  L u d w ik  P a n i
(1713 28-30) otworzył kancelaryą

w Brzes I ł u .

NADESŁANE.

N a n c z y c i e l k a
f r a n c u z i r l e g o  J ę z y l ł b ł ,

rodowita Paryżanka,
w ykładająca k ilkanaście la t język francuzki 
pensyach  w W arszaw ie, posiadająca ch lubne świ*" 
dectwa, udziela lekcyj po przystępnych  cenach- 

W iadom ość w A dm iniscracyi Nowej Reformy-

J T A b E S Ł i J h E .

P ł y n  n a  g o ś c ie c  i  r e u m a '  
t y z m  z opactwa s'w. Marcu .a, śro* 

dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wsiol* 
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabieni® 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwichni®” 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw* 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użyf* 
tego środka. Cena 1 złr. za */i A-, » 2 złr. -■* 
1 fi. jest dla każdego przystępną. Nabywać m<r 
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłka dl* 
monarchii austro-węgierskiej: Dr. L e o n  B m 11* 
n e r ,  apteka pod murzynami w O p a w i e ,

W K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K r o k i * '  
w i c z a pod złotym lwem na Kleparzi , * 
S t o c k m a r a .  (1758 29-104)

NA DE&LAKE.

F o i^ b sk i i  Z im ler  
w Krakowie

(dawniej J ó z e f  R i e d e l )  Rynet.
Magazyn towarów damskich, apar >ta kościelne 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
1040 32 53

NADESŁANE.

Zdanie lekarza gminnego. Riva di Trento. P 
gułki szwajcarskie aptekarza R, Brandta wyprÓD* 
wałem tak na sobfs samym, jakoteż pizepisywałe* 
je u chorych, do których mnie wzywano. Są 
w powolnym stolcu doskonale działającym środkieO* 
jaki zawsze przepisywać będę. D. Arnieni Giaod 
lekarz gminny.

Pigułki szwajcarskie aptekarza R. brandta są 
nabycia w aptekach pudełko po 70 ct., w Erak<* 
wie w aptece W: Redyka i E. Stockmara, jednrf 
należy uważać na biały krzyż w czerwonem poiJ- 
z podobizną podpisu R. Brandta.

NADESŁANE.

Odznaczenie. Na wymawia po. J Bkiej międzyn*r0' 
dowei w r. 1886 pnyznano złoty medal firm'L 
„W. B e n g e r a  S y n o w i e  w bregcncyi i 
gardzie", ktńra wyrób bielizny normalnej systemu 
JaAgera wprowadziła i ustaliła.

P. dobne odznaczenie, udzielone ze strony francu­
skiej za produkt austryackiego i niemieckiego prze­
mysłu , me bezsprzecznie wysokie zuaczenie i daj* 
najpewniejsze poręczenie za dobroć zdrowotnych w j' 
robów powyższej firmy. 349 1
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Alfold-Fiuma . . . .  
Ferdynanda Północą . .
Franciszka Józefa . .
Karola Ludwika . . . .
L wowsko-Csernior. ,-Jassy 

7'94 Koszyoko-Bogumińskie .

w. a. 113 _  
16 90 
47 25 
14 50 
9 40 

18
26 25 

137 i  0 
68 -

w. a. 
w. a. 
w. a. 
w, a. 
w. a. 
w. a. 
m. k 
w. a.

114 -
17 40 
47 76 
14 80
9 60,

18 60 
27 26

18P 
69

na 200 rf.
.10 5 0  „ . 200 „ . 210 „ . 200 „ 
.  20(1 .

T Y.

200
200
20Q
KOO

za sztuką

Rudolf}
9*94 Siedmiogrodzkie . .

26 fr. Staatseisenbahn . . 
b fr. Lombardy (Siidbahn)

16-2® Żegluga n» Dunaju
W A L U  

Dukaty peta-1 ważne
“ i-to F n ak ó w k i.........................

-to M arM w k!................................  „
Pół-juiperyał? .sos, pefnr ważne „ „
F*atj iiterlfcfe i.......................... ......  „
Banknoty z^oskl# . . . . .  „ ,
FaWi* na^iarrwe , i> tw* ?vnr

, \ A  U

177 25 77 71 
2 3 7 6 - 9S80-

198 *15198 r‘{ 
216 26 215 7* 
141 75142 * 
180 2 ' 180 7*

1174 -  174 V* 
<238 - - 238 
I 88 —■ 89 P  
386 — sotS -r

i
6 03 

10 15 
12 54, 
10 4E 
l ł  78 
4« 80

e ®;
19 li 
12 52 
10 ń|  * sś 
&  «*

113 75 44
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p o ło ż o n a  przy ul. Z w ie r z y n ie c k ie j , bli
sko plant»eyi, obejm ująca 24 ubikacyj 
z 2 sk lepam i, je s t  pod  korzystnym i wa- 
ruukam i do sprzedania. —  Bliższej 
w iid o m r śr i udziela  w łaścic ie l h otelu  N a ­

rodow ego w K rakowie. 382 3 3

r s

<
<
<

Antoni Sadowski
krawiec mązki

l»ę*iąc pi'z v. lat k ilk a  z ag ran ica  jako  p ro ­
wizor w p ierw szorzęu. fca k ia J ifc ii ' o c m s y ł

P racow n ię  s e t a  ą s t a
w  U r n  k o s  J f‘- n l ł c a  D ł n g » ,  2 1 ,  

I I  p i ę t r o  w  o f i c y n i e
przyjm uje w szelkie o b sta lunk i ta k  z po ­

w adzonego 8oV>ie in a te ry a łu , ja k  rów nież  
ze Iw e e c j w ykonując jo ja k  n a js ta ran n ie j i 
puk tualn ie , chcąc zjednać sobie n a  p rz y ­
szłość 1 „kaw ę w zględy Szanow nej P . T.

P ublicznośc i. 415 
C en y  n a ju m ia rk o w a i is z e

D i)  s p r z e d a n i a

KASA OGNIOTRWAŁA
po ce a ie  zrifcziiio  zniżonej 

p rzy u licy  B ra cU iej, Nr. 6 — P a rter .
■ 404  3 3

Ś L IW O W IC A
prawdziwa Syrm ierska, en gros.

ćbi-zynkę p róbną (ty lko  d la  o d sp rzeda jących), 
zaw iera jącą  2 lit y, p rzesy łam y op ła to m  z opa- 
kow auiem  za zaliczką 2 złr.

B r a c ia  K o n if is ta d t le r ,  N e u s a iz  a .  d . D o n au .
Z a ło ż o n a  w r .  1801.

Odznaczona na 10 wystawach.

_  Odmczone aa
Środki lekarskie i toaletowe

w yrobn

JOZEFA TBAUUZYŃSKIjfiGO
ap tekarza  pod „Koroną“ w Krakowie, 

balsam  zdrowia, lek  bardzo rozpow szechniony 
ja k  Vf j,ra ju  j ak i z a g ra n ic ą , w skutek  w łasuo- 
?'-* leczniczych praw dziw ie cudow nych. Leczy 
j ż o łą d k a , kurcze, zafiegin ienie, b rak  ape-
> ■ h tu .o io id y , żóU. eak>;, uderzan ie  k rw i do

° 'vc z a tk a j i naw ykow e, a z tąd  ból i zaw ro ty  
głowy. C ena 50 o. i 1 z łr .

Jak u  dowód skuteczności n iech a j posłuży  jedno 
z wielu podziękow ań.

t l i  k ilku  Jat c ierp ia łem  n a  różne dolegliw ości, 
ja k  klocie, bóle i zaw ro ty  g łow y, naw ykow e za- 
tk a n ,a  a  p rzy tem  i h e m o ro .jy  wiele c ierp ień  mi 
sp raw ia ły . W yczytaw szy ogłoszenie o pańsk im  
„B alsam ie zd ro w ia" , zap isałem  go n a ty ch m iast 
Pocztą. P o  wyżyciu 3 flaszek, czuję się zupełn ie  
odrowym, za co przyjm ij P an ie  serdeczne dzięki 

B udapeszt, 4 lu tego , 188(1. J. S c h re ib e r. 
A n tih e m ic ra n in , są to p ig u łk i, k tóre  zaży w a­

ją c , doznaje się pom ocy w m igren ie  i nerw ow ych 
bólach  głow y. Cena 1 z łr . 80 o.

Allyl do n ac ie ran ia . U żyw a się rów no ześn ie  
* t-utihem  eran inem . Cena 1 z łr . 102 36  O 

U trzy m u ją  n a  sk ładzie  A p tek arze : K u c  k e r  
w® Lw ow ie, K e i a  w T arnow ie, i a m r  ó g  i e- 
'* ‘ 0* w Tarnopolu, K u r o w s k i  w W adow icach.

fito się waha,
jak i fcoJi ’ m a w ybrać przeciw ko sw em u 
cierpieniu z* w szystk ich  w  gazetach  za­
chw alanych, ten  niechąj napisze kartę  ko- 
t^spondencyjną do księgarn i nakładow ej 
W L ipsku, w  której n iechąj żąda b roszury  

fzyjauleł ohoryohi1 W  pom ienionej ksią - 
!czce - opisane s ą  obszernie najlepsze  I 

■gjpewniejeze środki domowe (m edyka- 
ffiental i  załączone d la  objaśnienia

<wladeotwa~ohoryoh.
h*i.rfVT*a ^eC^'va św iadczą nąjw ym ow niej, ii  
w J r 8 az38t0 pojedynczy środek domowy 
eifi mk^.8 00 wy |eozenia chorób, któreby  
S n T » L f daYae nieu,eczalnemi. Gdy
w tedy  m o L a ^ »  av Wł!|ŚClwym śro(ikieDb 
wet w c i e i k i W,aó z d r o w i e n i a  na-
uiechąj żaden c h o r t  - 0 Ś c i  * dIa teS0 
ttó w ió  sobie P r„ !T  zani idbu je za- 
pom uca tej k sia ł« „  t a" ‘e la  °bo rych !‘ Za 
zasługu je ab v  ?  ’ o ra  w cale na  to

« » ś i £ & S S i : a

POJE i RADOMSKI q ^ = ig = = !S . =@3:^ = 2® = :*  .* 0 = 8 -

Z a m ia n ę  i gruntow ną napia  
w ę m aszyn do szycia  w szyst 
k c h  kunstrukcyj, ch fcw żuy  
nie u nas kupionych, przyj, 

m ujem y.

m e c h a n ic y
przy  ul. Sławkowskiej l. 1 w Krakowie, 

zaopalr/.yw -zy  sw ój sk ład  obficie  tylko w  n ajlep ­
sze i  najpraktyczniejsze m aszyn y  do szy c ia , sp rze ­
dają takow e na sp ła tę  ratam i: tygodn iow o'I z łr  
miesięcznie 4  złr., gotówką zaś o IO°/„ taniej.

G w arancja  5  lat.
Poniew aż k ilk a  w ypadków  już zaszło, źe zupełn ie 

na  m n i e z n a j om i a  i eąnL  chciw i 2 5 %  z y s k u  (gdi  z taki p rocen t 
lam y czn m  pom aTają), m e m ogąc in teresu  swoich p ryncypn- 
łów  za ła tw ić , naszej firm y nad u ży li i  w ta c  tylLo sposób
swój to w ar n a d e r  w ątp liw ej jak o śc i pozbyć zdo ła li: p rze t,, . ,  ■ . . , , „
ośw iadczam y, iż źadnyeh  ajen tów  n ie  trzym am y i n ic  - położyć tam ę dalszym  w y zy s .u w an io m , 
ru jem y się tą  zasad ą , że najlepszy  a je n t p rz e d sta w ia  Ws.P°ine§ 0 1 “ i11*! m ie* n ie ohoeiny, gdyż k ie- 
wne wyroby do rozpowszechnienia Ich, notr. • , Sl5 w dobrym  tow arze T vikn  liche  1 niene- 
cić można. ai«ntów I faktorów,

C z ę śc i  m a s z y n o w e ,  
jako to : 

ig ły .  c z ó łe n k a ,  r z e a r e n i e  
o l iw ę  i t. p. 

m am y zawsze w w ielkim  zapasie .

chau icy

■139 40 52

się w dobrym  tow arze. Tylkc liche I niepe- 
I tylko za  tak ie  25%  pła

P u bliczn ości, iż w ob ec  u staw y z d n ia  15
. n a jm n ie js z y c h  w a rs z ta tó w .

prohKi szycia r o z s y ł^ ;  Jrancd". ~ W Ę  
poważaniem - P o j e  i  J i a d o m s M ,  m ech an icy .

Z w r a c a m y  u w a g ę  S z a n o w n e j  a  u  u m a  1 0  i o o a  w o i o i t . _______  ,,
dać m ogą, gd y ż  inn ym , n iefachow ym , n ie  w olno je s t  u trzym yw ać ch oćb y  • • -1- -  ®w a™ ricT§ ty lko  m e

N a zadan ie —  illuetrow ane c e n n ik i i n rńh ti — -

B B O W A ł l  P A R O W Y
J. A. Johna Synów w  Krakowie !

poleca

Piwo marcowe,
„ leżal£,

Porter Kraj owy,
w beczkach 1, ‘/i  i 1U  hek to litrow ych , oraz piwo butelkow e, k tó rego  w y łączn y  sk ła d  po- 

| w ierzony zo sta ł firmie: L Zagórny Marynowskl ,pod Gambrynusem" przy ul. Mikołajskiej. I. 5.

O dnośnie do pow yższego og łoszen ia m am  zaszczyt zaw iadom ić, że w skł&dzio m oim  
1 u trzy m u ję  n as tęp u jące  gatunk i p iw a butelkow ego :

P iw o  m a r c o w e  e x p o r to w c  . . I
„ n o n  p lu s  u lt r a  . . .  j J. A J o h n a  S y u ó ff.

P o r te r  k r a jo w y  essyli h o k  . . j
I  iw o  p i lz n e ń s h ie  ^ p o r t o w e  j  K brow ar(1  a k c y jn eg o

W szelkie zam ów ienia zam iejscow e usku teczn iam y o .lw ro toą  pocztą.

98 34 104 X j .  Z a g ó r n y  M a r y n o w s k l .  I

- 1  ■ Szczególnie przydatne dla

niedokrewnych i rekoawale&oentów
B. strasnlcKlegro

" I w o  s i c z o w e  z d r o w i a
S  Cr7 r n i a T « l ! ^ f Ch BrdlV : K a r o l a  J .  K r * y ż a i i o w s k i ę g o  , asy ste n ta  v ,g0 
m e ™  n rn f T  g # ' p ro fe so ra  chem ii w U n iw ersy tec ie  Jagm llo iiek im  1 K r a t a c h ,  
u i t . r a ,  pror. cn em u  zastos. i higieny przy  utiiw. w \V iedniu. W ypróbow ane 1 za lecan o

11A  D rdw : dw orn  uroi. y. B am bergera , rad cę  d w o ru 'p ro f. B rau n a  v. Ker,.
’ I f  r S dw oru E^offfsora T h . B ii i ro th a , prof. L. A lb e r ta , radcę  rządow ego S ch n itz le ra ,prof. lek arza  chorób dziecięcych  d ra  

76 29 30

Główne biuro 1

1 o a  we W ie d n iu , o raz pow szechnie znanego 
Bo e n b la tta  w Krakowie, 

w P r o B p e Ł t u ,  d a r m o .
piwnice: Wiedeń, Ober-Dobling, Nustdorfst., 29.

1 '!vn9 następstw o d la  G alicy i, Ś la sk a  au str., B ukow iny, K rólestw a P o lsk ieg o  i R u ­
m unii u w go Ig n a ceg o  R i n g e l h e i n i a ,  m ag. fa rm a c y i, w K r a k o w i e .

„ T t,„„S,K!ŁAr>^ „ UTpP' aPtekftrzy w B r o d a c h  u K olaka M. i L ateincra; w C z c r n i o w c a c h  
u Lanegnhana W. Beldow.cz. w K o ł o m o i  u Ed. Stenzel. F.; w D r o h o b y c z u  ,
L aT ^ ..a ; w J a r o s ł a w i u  u Kohma J  ; w K r a k o w i e  u Borkowskiego Wl.,

■ Wszech nauk lekarskich

Dr Erazm Rościszewsti
a u n le s i ta l  tos t  5

w  Bochni, Górny Rynek. 
25 Obarzaneczków

a m a e z n y e l i  ża A U  c *
5 a r d * ®  sklepie p ierników  253 28.0

L. Czyńskiego, Sukiennice.

Otowskiego
Krokiew icza

k ’ W isz iew^k- Hed^ ka Siedleckiego A., Sobierajskieg. F., T rauczyńskiego J . W ilczyńtkiego 
K , W isz „ewsk.ego K. , K rautlen , drc.guerya wo L w o w i e  u Bciserfi T., U n ck^a Z

. ^ p o p o r t ,  Ja n  Wiewióski.; w 1‘ o d g ó r z ’u u Z k t k i  K
w P  r z e m y ś TC u M ańkowskiego A. M oszew ski, w R z e = z o w i e u K arnhtskiego A ■ a m
Kr"n A » *arew:cza J ,  w S t  a n  i 8 i a w o w ic  7 A r m iC ic z a ' A

eU  A. Jan  Macura.; w h t r y j u u  tja r tn e ra  L.; w S u o z a w i e  u L iszki E - w M r n o p T l u  A
R  u  • '■ " ' ę r i l ? . ?  hr.-' *  i  a r  n o w i e n Chodackiego W b, K ijasa i W ęgrzynowskiegoii. Wittuifijorji Drog.F. W. MiiUhiera Dróg,

W zakładzie
w yrob ów  kamieniarskich i rzeźbiarskich 

A D O L F A  H O C H 8 T I I A
Kraków ulica Floryańska., I. 38, 

zua:duje się ciągle wmlki zapas g o t o w y c h  p o m n i k ó w  z mar 
muru,  g ranitu , syenitu i piaskowca, k o m i n k ó w  marmurowych 
k o l u m n  s a l o n o w y c h ,  f i g u r  g ł p s o w y e h  1 t e r r a k o l o  
w y c h ,  u m y w a l n i  i  p ł y t  m a r m u r . ,  posadzek i t

Grotoy fam ilijne 3ł, a 30
w ylonj „ a  p .dlug w lłsnyet ,nb dosterczoayi li w in a  pr j a k tó w .

^ Z d o b y c z ą  n a jn o w s z y c h  c z a s ó w  &
J e a t  ( T

c  H  Y  L  O  L .
W p rzeb iegu  rozm aitych  chorób nerwowych, p olegających  ua

3 1 .

b ,

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej (ralicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firmą

A M i T A K
za łożył skład swój w  Krakowie p rzy ulicy Grodzkiej, l.

* P^tro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem ufjo* zyn mój w w i i T k i w ybór n a ig u sto w n iejszy  

w ed łu g  p ierw sz j m od y° nader elegancko i trw ale wyk->ńczony.-h

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
^ u k n a  i  k o r ty

z j łe r w sz y c h  fabryk fran cu sk ich  i ang ielsk ich  mam zaw sze na sk ład zie .
. R ęcząc za dobroć towaru eleganckie i trw ałe w y k o ń czen ie , a sprze­

dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam  s ię  łaskaw ym  
w zględ om  Szan ow n ej P. t  P u b liczności.

Z W ębokiem  pow ażaniem  
J ó z e f  A l t a r .

Słynna w św iecie
M E 3 N A Z E R Y A

do widzenia przy ulicy Dietla
sk łada .ąua  się z w iolkiej liczby żyw ych zw ierząt 
d rap ieżcyeh  , szozogólnością je s t o lb rz y m i, 250
i..* i  XI . .  SUl , . J y

dorosłego ^ o w i i .k a  157 8  0  
Karmienie I ćwiczenia edbywają ulę codziennie 
o godzinie 4  po połudnln w k ry ty c h , w ielk ich  
za lu d o w an iac h  byłego M uzeum , p rzy  w span iałem  

ośw ietleniu g azo w eu .
C en y  w s tę p u  z n iż o n e  n a  lO  i 6  ot.

F r a n c i s z e k  U h l ,
w łaśeicial m enażeryi z B e rn a  M oraw ie.

Trawa Miodowa
( H o l c u s  l a n a t u s )  258  7 30 

nasienie św ieże i pewne na  g ru n ta  suche lub  
inokro zu p e łn ie  liche, na  pastw iska  w yborna  ro- 
ślina raz zas iana  trw a  k ilka  la t. J e d e n  k o ­
r z e c  w raz  z w orkiem  kosztuje 4  z ł r . ,  p rzy  
zakupnie n araz  I O  k o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatu ie. Z am ów ienia u s tu ie c z n is  J .  B a j .  

s i e w i c z ,  sk ład  nasion  w  K o c h n i .

ż64  6 6

2 dzie- 
w poło

118 68 150

U traco n a  i o s ła b io n a
siła męska. 

j u i p o t e  n c
p o u t ° e ł  Za pom ocą- c. k. i 

l ee7v , “ “ Ł y sk u  k a rto n o w eg o  k ażd y  wy- I 
Pewni -° a *lnie, bez złych  n a s ta p s tw ,
dw u H ■ na  ZRWSM> w  p rzec iąg u
Tj.. 1 n aw et pozornie n ieu lecza ln ą  iui- 
k a m ' ^  k ażJego w ieku, zażyw ając Je- I 
h , ,  m w a Przyjem nego, a  ^zew nętrznie n i- 
l,ni“? ,Bl? c ic zd radzajac . Św iadectw a zna- 
au: J profesorów  i ozieDników lek a r-  
DnJ ■ le k a rsk ie  zalecen ia  i ty s ią c e
dor !) -Wad nd - ln ie  w yleczonych

^  bezin teresow nie  każdem u e ier- | 
n a t eUJ,n 8Pro w adzić sobie bezzw łocznie j 

1" k a r to n o w y , d a jący  ręko jm ię trw a- 
I rk  jtku . K o n ndetny  przyTza_.il z w ska- 

j -  u 1 * uzyc ‘a i opiniam i p ierw szorzę-
P o s a  P refeserów , kosztu je z ł r .  f i-S O . I 
i d y ak reey ąw y sy ła  hez zdradzan ia  treśe i 

W ysyłającego e. k. up rzy w . Cartion-Dou- 
- Depot. l * r .  K a r o l  A l t m a n n ,  

w ien , V II, M a ria h ilfe rs tiise e  «o  
224 60 88

Uznanie. (Jedno z wieU)
W  czerwcu b.' r. usłysz iłem z ust pewnej dostojnej osoby o z b a w i e a n y c  

sl-utkaclj ^piernika hygieniczne o z Fabryki L. Ozyńskiogo z Jarosławia", ja 
tonże sprawia w  katarach żoł|dka i kiszek. It^obec tego ostatniego, który 
lat 40 chronicznie co lat kilka mnie nap id-,, wyprawiony w  tym ro«u przez 
Drów O. WiJmai.a i G. Z-embickiego (ojcu) <!o S z c z a w n ic y  p r z e w a ż n i e  ^ ‘ .gó r­
skiego powietrza, naliyłeffl tamże od agenta W go Czyń.kiego ów piernik i ka- 
żdodziennie z c.o.-az b . r d z i c j  w z r a s ta ją c y m  z a u f a n y m i  zadowolemein p o d ł u g  p r z e ­
nosił używałem. Wróciwszy szczęśliwie d > domu w drugiej połowie sierpnia br. 
oltąd używam ten piernik regularnie o godzinę 11 przed i o 5 po p o łudn i. 
I oto ©ii p o c * t | t k u  z a r a z ,  w cągu ubiegłych całycit czterech miesięcy, ka­
żdego dnia regularnie doświadczam n a j z b a w i e n n i e j s z e g o  s k u t k u ,  jakiego 
przedtem prawi* u i g ó y  ™*e b y ł o ,  a używany przedtem „Hegar" od tylu
miesięcy spokojnie epoczywa

To uznanie ogłasza stary, w wieku 71 lat kapL.n pod dewizą swą, na
którą i&ko dlań najświętszą, powołuje s ię : „jak księdzem jestem".

W  T a r l a k " w io .  3 0  g r u d n i a  1 8 8 0  r o k u .
K s. Józef Wierzchowski,

16(j 26 pleban ob. łacińskiego.

P I E R N I K  H Y G I E N I C Z N Y
z 20-krotnie premiowanej fabryki

L .  C z y ó s k i e g o  w  J a r o s ł a w i ®
Pr*y s y s t e m a t y c a n e m  używaniu je<t niezawodnym środkiem dyetetyczuym,
usuwającym dolegliwości narządu trawienia ja k : obstrukeya, hemoroidy, dyspep- 

a, kougestyo, zgaga- wzdęcia, odbijanie się, niesmak.
® e n »  g o  c n t .  z a  s z t u k ę  wraz ze sposobem użycia.

D° nabyeia W składach fabryki we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Pradze, 
“ eszeie, jakoteż n o  w s a ty s tk i c k  z n a c a n ie js a B y c lt  a p t e k a c n

d o m
dwup:ętr0wy, z 4  oficynami, o 
dzińcach, ze stajnią i wozownią, 
wie wolny na lat 12 od podatku, obcią­
żony pupilarną najtańszą pożyczką 4*/,°^
jest do sprzedania bez pośrednictwa.
Od pozostałej ceny kupna 7»/*7p netto. 

Wiadomość w Adm. „ N . Reformy".

W ie d n iu

8 »le przedprred be*wartości©weint 
■ * h « d j 1, W e n i i  f o i s y f i k a t a m i .

» naw et weęc®

w
:■ h\i- 
iiowo-

ród w i ni u środków  dom ow ych.
canych przeciw ko podagrze i rc u irn -  
tyzmowi okazał s is naJaKuU-cFiiCj" 
’ szym i najlepszym  p r a w d z i w y  

P a in -E x p e lle r z kotw icą. N fi 
to żaden środek ta jny , ale p re ­

para t śoiśle rea ln y , w ypróbow any przsz 
lekarzy,, k tó ry  m ożua słus/.n ie  u k 0 
zupełności zau fan ia  c e l ny  
dom u chorem u. jXnS!cj««vm te r 
dem stuży  ^  oko liezną^i; iż 
ry ch , spróbow aw szy innych  p o ,„ r,Tv '. 
m e w ya-aw lanych  środków L - - !  ^  f  

w róciły  jed n ak  do p a | n . Exna, , . . . J ''

a M A S l S r j K r T " " " " -
ból w krzyżach i k łuci- ' w hm  
l t p . o d  u życia  P a in -E x p e lle m  ( ° lkl^
przeohodzą. N isk a  eona TO na-iPĄ'lKĆj 
Jaźnie od w ielkości flaszki j (? 0PZ1''"  za- 

b I zł. 20 et. u m o ż liw ił ‘ Ct ’ 70 a't. 
b iednym  a  liczno ponivś]np 1 VC‘° ‘ 
gw arancyą, iż n ie ye dn-i;J
darem nie. N ależy  «,e L.!!! w >’r z uci sio 
s z k o d l i w y c h y ,K,‘S .tylko wystrzógać
M  prawdziwy je d v n it1p d inJ ! f ń ,> uw ażać 
twioą:- G łów ny śk ia d  w 2 M -

pci Złotym Lwbi w pr;i;‘n,v. ,
M ikobija (NikbiS| , j - z4P^KUU 
sk ładzie  p ra jv it ' 
aptekach.*)

V. i
WS7vslt:„i i U -

i r -

Wszelkie nagniotki *r°fl®waoenia
dawki usuw a sio „  S,.A"  ; .u uwa w i a t  sk ó ry  i bro-

P?zi°W anie c aJk ro ^82y m czasie je-
ś ro d k h m . na odgniotki

■ - ~~j **-* czasie jx>-
® łynnym , praw dziw ym

C zer-onej apteki w p 0,~  .   -
Budełko z flaszka pewnie I bez bólu. 
Nagrodzony naiu," ■ P ‘' 7 ' ei11 50 centów .

I c lrłarłiie  ... . J  fZSZRn^i linłurtll nArffllSIllI.Na składzie w
R odyka i w apt.
we Lwowie w kpt. ZygS tan teS°

u -  ■ Z8zenii złotem! medalami. 
Krakowie w antece W ik to raaptece

W iszniewskiego,

n i . . « h  -w5 p- & 7 f C “

zmianie szpibn pacierzowego
n astęp n ie  w  chorobach  reu m atyczn ych , np. r e u m a ty z m  s t a w o w y  i m ię śn io ­
w y , p < „a g r a . p o s t r z a ły  Itp. jest, n ieza w o d n y m  śio d k iem  i w ypróbow any Sr.

Jedyny z najnowszej nauki i czasów.
C e n a  f l a s z k i  1  * Ł r .  _  o s L ło j  a  z ł r .

Jedyny Skład w  aptece pod Lwem ISIS0 2 i f i  

* •  K r o k i e w i c z a  n a  K i e p a f z n .

ł a n  B o u t e n a
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

-w-»-jL0(  ̂ względem swej wielkiej w y d a t n o ś c i  jest
C Z Y S T E  K A K A O ,wiek

r o h r  n a  ° ^ °  ^ r ° ż s z e , je a n a K  r a u s z e  n iz  in n e  p o a o u n ^  - j  
'J[  afiOiM ta Y A ^ j H O U T E Y A  f Z Y S T ® G O

nnm v . n ie k o sz tu je  w ię c e j niż filiż an k a  h erb aty  lu^ kav- y  ’ 
i j  Je d n a k  je s t  n ap o jem  s z c z e g ó l n i e j

* i i a c * ^ u i e ^ r a ' ' - n ^ m ’  P r z e ^ °  r z e c z J r w i ^ c ^ e  '

dlach^ł«turiyC',a w aptekach, składach apteM oy* ,
szanych po 1/2 MoLhy/hi cUkier niach , bU-

M i . i l .  Z ! t T /8 kil° netto towaru-
J * F .  F i s c h e r  j
g o, R ynek , N r . 44 .  
uiica Sławkowska. Ńr.

*36 12 30

B ynek, N r . f; 
u  S t a n i s ł a w a  F e t f ^ f f j m w o r n i c h ^ .r- F .  F i s c h e r a  ' r  K Va ^ ° w l e  : u  S t a n i s ł a w a  n ; - - *  _

R ynek , N r  44 ’ I d  u  ’ 3 9 ’ J * J a ? i R i '  l ic a  S ł a w k i ; , ’ ; , Ł d * J i r a u f  f l e r a ,  d % „  ul. G ro d -1-
J .  W e n t z ^ a .

Grodzka,
R ynek , N r. 13/19-

Dostarczcie żelaza wa®*®-* krw‘-
gffitfW la w Cieplicach roznnw  

“ ow i pew ien  s ta ry  lek  irz, k tó ry  sw ego I k a r*  £  %rAtn w h a n d l u ,  je s t  p o łao zo n  l"  
su s ta ł  n a  w yżynie um iejętności lek a rsk ie j, I o h jS J V „  ekstraktem  słodow ym  i  z ozt.« rm  

a ktorego  d z ie ła  jeszcze  d o tąd  są  n iedoś r i - j p j f ^  .ołąakow ym . z p e p sy Lą ,  d J a fa g . ai 
gnione. J e d n a k  ja k  to tru d u o  p rz y s p o rz y o /s J a s if  żeiazem pepsynowem z ekstrak tem  

l  ż e la z a , p rzy n a jm n ie j w tym  sensie, kić- “Jfojow^m Je s t ono jedynem  w sw oim  rodzaju

T a k i

ry  d o tąd  uen o d z ił Za jed y n ie  i wy/ąo*»j! 
tra fn y  i  r a c jo n a ln y . W szystk ie  nasze 
t. zw. ze lazae  l e k i , czy li racze j .  
ja k  je  zw ykle n azyw ają , m ają w ie Jk i* ^ J j0- 
g o d n o sc i, k tó ry ch  tru d n o , a  raw e t Tfr. 
bna u su n ąć  , to  j e s t , s ą  niesti «jy»I- 
w nież je s t  w ad ą  p raw ie wszystki** ’ ąfieie 
nośei że laznyoh" , k tó re śwież?, oły0ia  pra- 
p o jaw ily  się  w h an d lu . Trz v leżała i 
w ie w szystk ich  takich ] * -  
leży  zaw sze głów nie "  .
rozp u szcza ją  i  a s y m B u / ł^ ,-  tto h o d z i 
n iż połow a z a ż y t » - r a 0ni e p rzy czy n ą  
w sze lk ie j zm laey j  '  ' w kioh w ypadkach  u-
ch arsk terys tyozn*#^  p*oyentów często  n a p e l-  
tru d n ie n ia  sto lę^  w„ j s tk i e  lek i że lazn e  d a ­
n ia  obawą- wleD now ych m a ją  sm ak 
w ne, i «  m Z k * z ą .  z «>»om ta k  d a lece , że 
w strę tny  ręby już  w k ró tk im  stosunko- 
n , f9® !2 eO Z o rn leJą  ■ b rz y d n ą , i zacz y n a ją  
WO o**?l „kutkiem  ciąg łeg o  s ty k a n ia  '

ta k

p r t P Aę trudno  
d r  i więcej 
 ------   bez

h o r o » * y a a m a  sio ze
\ elaz%  W o słab ionem  

“; ^ w l u ,  bi *ku a p e ty tu , ro z d ra ż n ie n iu  ner- 
iso in  i bezsen n o śc i ta k ie  ś ro d k i żelazne 

sta ją  f - f  rn p  łn .e  bezużytecznem i, a p rzecier 
właśnie te  do leg liw ości tra fia ją  się u m ło­
dych d z ie w c z ą t , .choru jących  na  b łędn icę  w 
okresie rozw oju. Ż elazo, w yrab iane  p rz e a a p te -

f  sk u tk u , i n ie  m ożna go dość za lec ić  do 
spróuow am a , skoro p ierw si, m edyczne p o ­
wagi p iszą  o niem  z n a jo h lu b m ejsze m  uzna­
niem. J e s t  ono lekk ie  i p rzy jem n e , tak że  dli 
kobiet i dzieci -  po 1 do 3 ły ż e k  stołow ych

L e n l Ł '  t 8 6 ? f2y W8ze,kich formach
dolegliwości t ra w ie n ia , w każdvm rndzalu 
niedokrewkości i o s ł a b i ć  V 1
c n i / l f ’ ’ t o .ckee  8we osłab io n e  e ia ło  wzmo- 
m a ’ Z ay’ ®we zdrow e ciało  chce u trzy ­
m ać zaw sze n a  rów ..ej sto p ie  s iłj i  zdrow ia, 
‘eu n iech a j sp ró b u je  ! L  stam e się wkroie* 
a t  zap a lo n y m  zw olenn ik iem  tego p rep a ra tu , 

ja k  w ie lu  p rzed  nim .
U eua dużej flaszki I złr. — nsałej 65 c.

Dla zapooieżenia poc ra 
b iań  bez w artości , każda 
flaszka m s n a  sobie inarkę 
ochronną , ja _  tn j r z e d - ta -
wiono.

P ra w d z iw e  m ożna dostać p r a w i e w s z y  
stk ich  a p te k a c h .
W K rakow ie w ap t. E . S tockinara pod „z ło ­

tym  słoniem " ;
„ B ielsku „ Alf. l ’lu m e n th a la ;
, Lwowie „ Zy gin u n ia  R u c k e rą
Główny sk taa  w Wiedniu u G. & R. Frltz, 

dreguerya en gros.



N r  53. n o w ą  R E F O R M A .

I W O H I C Z
rozpoczął rozsyłkę ł u g u  j o d o -  
b r o m o w e g o  o stężeniu ługu 
z  K r e n z i i » c h .  Cena zniżona 
na 1  z  I r .  1 ®  c e n t .  za litr. 
Również zgłoszenia na sól leczniczą 
i muł przyjmuje 394 i 3

D y r e k c ja  zak łada
zdrojowo-kąpielowego w  Iwoniczu.

t  Na czas świętego postu f
p o leca

EDWARD FEITZIROER » CIESZYNIE
s w ó j  b o g a t y  s k ł a d

wybornych isitf Jo uahMstw a
w w ięcej ja k  7 0  różnych o p raw ach , tak  
od najpo jed y n eze j aż do najeleganckiej, 
n p . w  skó rkę , aksam it, m asę perło w ą , róg 
b a w o li, kość słoniow ą i t. d., po cen ac h

nadzwyczaj tanich fabrycznych.
Bow n;eż •

po ciemku samoświecące krzyżyki
do zaw ieszen ia  i po taw ien ia ,

samoświecące figury św. (posągi\
jak o  d la  każdego  c h rz e śc ia n in a  do n ab o ­
żeństw a stosow ny i p ięk n y  stró j pokojowy, 
da le j obrazy  św ię ty c h  w w ielk im  w yborze.

Dokładne katalogi n a  pow yższe a r ty ­
kuły, juk i n ad  bibliotekę tanich książe­
czek i książeczek ludowych w ysy ła ją  się 
bezpłatnie I franco . 4 1 2 1  2

Fraków, 6 Marea 1887.

Le Maison de v I r g  
C h .  I n b r o c a  d e  J E © r d e a u x

(en Associe de 1874 & 1884 de S. Tiiadee & Co.)
tiemande un R e p r e z e n t a n t  serieux avec c iie n tt .'c  p o u r  
la © alicie. Beaux avantages. Depot de ses vins a  Cracoyie.

Ecrire de suitę a  la Maison. 4411 o

Austryacki przemysł w Bregencyi.
W 0 L L - R E 6 I W I  E .

^̂ S!ś aur-tSSi ^

Grosster Schutz gegen Kalto u.łlitze 
*ind*

^ a l l e i n  enhte

Normal-Unterkieidar.
TC\\k 5 ^A e^a \\\e tv .

J l l u s t r i r t e  K a ta lo ^ e  ^ r a t i g .
A lle in ig  vo n  P r o f . D F G . J a e g e r  concessionirt 

W . S E M G E R S G B r l E . D r e g G n Z .

J e d y n y  k o n c e N M y o n o w n n y  s k ł a d

1 f O T  D o m  w y w o z o w y  p e d  z ł o t y m  m i e c z i
W y s y łk . i  z a  z a l i c z k ą .  " * 6  B e m o  ( M o r a w a ) .  g f "  P r ó b k i

i m  *1 .

1 c e n n i k i  g r a t i s -  1

B I i e b i e s R o -1 
d r u k  1

| lO  m e t r .  z ł r .  3 * 4 0 .1
Satyna i i r f l i i
najnowsza na lato dla dam 
- dzieci, we w szystk ich  ko­

lo rach .
1 0  m e t r .  z ł r .  3 * 5 0 .

Płótno domowe
1 sztuka 3 0  łokci wiedla */4 szerok . z łr . 5 * 5 0  Ha 4,4 szerok. z łr . 4 * 5 0 1 Ilia 7/« szerok. z łr . 3 *  —

1 M j r
El sztuka 3 0  łokci wied
|  N i-b ie sk i z łr . 5 .  — 
|  C zerw ony z łr. 5 * 5 0

Kreton
w najpiękn. w zorochla 10  m etrów  z łr. 3 - 0 0  
Ha 1 0  m etrów  z łr. t i - 3 C

Adam aszek j
O r a d l  E

w  j a  a s y -  1
1 sztuka 30  łokci wied fi 

z ł r .  6 * 5 0  1

L e tn i©

c h u s t k i
[74 w ie l ta ,  we w szystkich 
ko lo rach  , ta k  d ługo  , jak 

sta rczy  zapas 
1 sz tuka  z łr . 1 . 3 0 .

S e rw e ty do k a w y
we w szystkich kolorach , 1 ser­

weta do kawy z 6 sorwetkami
z ł r .  3 .

Resztki d yw an ó w
10 do 12 metrów

t y l k o  z ł r .  3 * 4 0 .

3 K oronkow e
f i r a n k i

bia łe  po 
3 0 ,  4 0  i 6 0  c e n tó w

za m etr.

C r o i s e
na kalesony męzkie
1 sz tuka  3 0  łokci wied. 

l a  g a tu n ek  z l r .  7 . )

» r  Materye czesankowe
d o  p r a n ia - ,  w najnow . w zorach , z p ierw szorzęd . fa ­

bryk , na  u b r a n t a  d la  m ężczyzn n a  l a t o ,
1 kawałek 6 4 0  m etrów  długi z l r .  3 .

T y l k o  p ó k i  z a p a s  s t a r c z y .

W szelk iego  g s tu n k u  
m aterye

na ubrania damskie
na sezon 1887 r.

zawsze na składzie w najwięk- j 
szym wyborze. i

B ernetiak ie
i g r  materye sukienne

z fab ry k  renom ow anych  B e rn a  n a  z a r z n i k i  
i u b r a n i a  4 3 0  1 10

j 1 zlr. i  wyżej za m etr.

U l V t *  B a y  e r a  i  » P - w  B L r c b t Ł o w i e ,

L .  1696.

Obwieszczenie.
Dnia 18 marca 1887 roku i na­

stępnych odbędzie się w mieście 
T a r n o w i e  w G a lic ji, (stacya 
kolejowa) pierwszy główny j a r ­
m a r k  n a  k o n i e ,  odznaczający 
się doborem koni poprawnej rasy.

Tarnów, d. 28 lutego 1887 r. 
4391 3 Burmistrz.
tg . S O O T k o r c y  r j j

Owsa Kanadyjskiego
z pierwszego oryginalnego zb io ru . ziar­
no ś n i e ż n o - b i a ł e ,  c z y s t e ,  g r u b e ,  
z d r o w e ,  wydające na gruntaeh mo­
krych i suchych plon znakomity i słomę 
nieulegają. ą powaleniu; do sprzedania 

k i l o  z  workiem po 7  z l r .  2 5  c .  
loco Dworzec kolei Kraków. 

“ *k*we "lamowionia przyj mnie Adm 
- N. Reformy", lab D un kom lwws
dyCyjny W. Bujański i Sp. w Krakowie, 
Hołei Drezdeński. 433 i o

Płynne Złoto
431 1 15

i R E B B O

do poz łacan ia  i p osreb rzan ia  , oraz napraw y ra 
przedm iotów d rew nianych ,  szklannych. m e ta lo w y ^ ’ 
porcelanowych, papierowych, skórzanych  i  t. p 
Użycie dla  każdego bardzo proste .  — F lasz k a  j  p 
dzlem 1 złr. , 6 flaszek ■' z ł r . , 12 flaszek 9 złr . __ 
Za zaliczką albo za poprzed nad es łan iem  p i e n i m y

Ł .  F E I T I I  j u n .  w  B e m i e  morqw

V  powodu w yjazdu m e b le ,  S p r z ę ty  d o -  
“  m o w ę  i  I n n e  r o z m a ite  r z e c z y  

d o  s p r z e d  a n la -
Bliższa w iadom ość: Linia A - B , Nr. 3 8 ,  III 

piętro. 440 1 3
W idzieć  m ożna od  godziny  2 do 5.

Płynne

z ł o to
sre b ro

432 i 20

do p o z ła c a n ia  i n ap raw y  sa­
m em u ram , p rzedm io tów  z d rze­
w a  , sz k ła  , m eta lu  , k am ie fra , 
g ip su , skó ry , p ap ie ru  i t. p ., do 
p o sre b rz a n ia  przedm iotów  z m e ­
ta lu . W sp an ia łe  i trw ałe , 'do  

u życia  bardzo pojedyncze. 
C e n a  f la s z k i 1 z ł r .  — 

6  f la s z e k  5  z łr - ,  
za  gotów kę lub za z a lic z k ą

Ł e o p ,  E p g t e i n
w Bernie.

Krajowe środki

i fB f i — i  k r a k o w s k i  wzmacnia P°* 
rej* włosów, odświeża i umacnia ce­
b u l i ,  niszczy łupież, a zarazom przy’ 
czyni* się do bujnego porostu, 

t i r o d e f c  n t » i e z ą « y  n a d g n i o t k i .  
j Padzelkuj|0 Prz*z dni parę nadgmotki
l  Iud zgrubiałą skórę, pozbyć się moźaa 

z łatwością narośli.
p tT n  „dfiw ieiaiW* p o w le trz e -

. * u  o s ó b  C ie r p ią c y c h  l u b  
Niezbędny dla j ^ w e m  ro-
chcacyi h odetchnąć j g  na
w istrzes). Rozwiany • „
woń nader miła, balsawiczn 

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e  l £ a r p » c k l « -
Odwar z tychże usuwa katar, kasze, 
z&tiegmieuie, łechtanie w gardło. CI7Z 
kośó w piersiach i t. p. słabości, 

t i a l ę z o w s f a  i e g o  p r o s z e k  d o  
M w .  Ochrania zęby od psucia i usuW* 
z takowych nuteryały szkodliwe. 

W l ą o  e h i n  o w e .  Sporządzane z kory 
ch.nowei i wina hiszpańskiego, wzma­
cnia siły j pobudza trawienie.

P ł y n  p n e e b r  o d m r o ż e n i u .  M ie j 
■ca odmrożone okładają się niniejs' m 
płynem , a uleczenia rychło nastąi!. 

S a n k a z k l  p r o s z e k  niszczący wszel­
kiego rodzaju robactwo. 1886 15 g0 

Do nabycia w aptece „pod Barankiem" 
W i k t o r a  B e d y k a  w  Krakowie.

W y s t a w a

obrazów olejnych treści religijnej
i  in n e  zn ak o m ity ch  m istrzów  szk o ły  w łoskiej, 
flam andzk iej i t- d. O brazy są  do oglądania i 
ta a lo  do s p r z e d a n ia ,  oceniono p rzez  a r ty s tę  

m a la rz a  p. K ossow skiego.
Do nabycia także p i a n i n o  i s z a fa  s ty lu  

rokoko wielkiej wartości. 411 2 3
Ulica Grodzka, Nr. 26, I piętro. 

W s t ę p  1 0  c e n t ó w .

L. 176.

i  © I »  w i e s z e  z e n i e .
D n ia  1 6  marca 1 8 8 7 , o godzinie 1® pezed po­

łudniem  odbędzie się w kancelaryi c. k. Zarządu zdrojowego 
w K r y n ic y  publiczna llcytacya za pomocą Pisemnych 
ofert celem w ydzierżaw ienia u bikacyj parterowych  
w  hotelu „pod K o ro n ą(< dla urządzenia tamże re_ 
stauraeyi wyłącznie dla użytku gości, kuracyi hydrop;itycznej uży­
wających, na lat 8 , t. j. od 1 maja 1887 do 30 kwietnia 1890 r. 

D o dzierżawy należy:
1 większa i 1 mniejsza sala,
1 pokoik kredensowy, 2 pokoiki mieszkalne, kuchnia, 1 spiżai- 

nia i piwnica, później dodana będzie lodownia.
W ażniejsze w arunki dzierżawy są:
a) umeblowanie i całe urządzenie co do zastawy stołowej, jako 

też potrzeb kuchennych i spiżarnianych własnym kosztem 
dzierżawcy;

b) płacenie polewy kosztów asekuracyi budynku;
c) płacenie czynszu dzierżawnego w 3 ratach: 1 lipca, 1 sier­

pnia i 1 września;
«*„ł—iw p«t«-vy >»> ibzu dzierżawnego jako kaucva •

e) zastosowanie się w żywieniu gości do ■ b . i a g S F  kforowniko 
Zakładu hydropatycznego.

Cena wywołania rocznego czynszu dzierżawnego w ynosi: 3«>Cr 
złr., t. j. trzySta pięćdziesiąt złr. w. a.

Pisemne, według prawnych wymagań sporządzone, opieczętowane, 
w 10 /o wadium zaopatrzone oferty, do których dołączyć należy świa­
dectwa moralności, majątkowe i uzdolnienia, przyjmowane będą do 
powyższego terminu przez c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy, gdzie 
o bliższych warunkach dzierżawy dowiedzieć się można.

Przy  obstalunkacb na £0  z łr. opuszczam y 4 ';

TOWARZYSTWO P0WR0ŻNICZE
w  R a d y m n i e

S' ^ a r z y s z e n ie  z a r e je s tr o w a n e  z p o r ę k ą  o g r a n ic z o n ą  i  su b ­
w e n c jo n o w a n e  p r zez  W y so k i W jd z ia l  k r a jo w y  w e  L w o w ie

poleca oj©

w y r o b y  p o w r o ź n i c ^
postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, na- 
szelniki z łańcuchami, uździenice, krowiaki i wolowody, linewki, pa- 
węźniki do wozów; liny do kafarń, gorzelni, kopalń i ciągnienia ciężaru; 
sznury do bielizny, szpagat różnej grubości, gurty tapicerskie konopne 
i jutowe. Hamaki (Hangematken), sieci różnego rodzaju do rybołówstwa 

i polowania, sieci na konie (maski) od much.
Na szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie cliod n ik f szpa­

gatow e na schody i korytarze, przewyższające pod każdym względem wszystkie 
tego rodzaju wyroby f-.bryczne z kokosu i ju ty ; p a sy  m aszyno:»e, (ausze 
o 50°/o od skórzanych a o w ide od nich silniejsze i g u rty  do obijania  
w ó z k ó w ,  trwalsze od wszelkich tego ■'odzaju wyrobów koszykarskich.

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co do zakresu powroźnictwa należy 
po cenach  ja k  najnm larkow ańszych .

Cenniki na żądanie darnin i opłatnie.
D y r e k to r

2 9 ó 2 12 K s. L eo n  P astor.

i V k .
C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

i  S j j o ł ł Ł i i
S u k i e n n i c e  Nro 13—14 w K r a k o w i e  " f g

n ap rzec iw  kośc io ła  N . P . M aryi, 
o lsc a  sw ój w ie lk i sk ła d  b ie lizn y  d la  P anów , D am  i dzieci, zrob ionej i n a jlepszego  ga-1 

i tunlcu p łó tn a  i s z i it is g u  i ta k ie  w ie lk i su rad  p łó tn a , b ie lizn y  sto łow ej, ręczników , ch u stek  | 
4o nosa  i sz ir tin g u  w każdej jak o śc i, po nadzw y cza jn ie  n isk ich  cenach.

- g j  ( l e n n i k  »

C .  k .  Z a r z ą d  z d r o j o w y *
Krynica, dnia 24 lutego 1887 r. 425 2 3

i ? 2 J 2 2 £ K :

l ■ ■ K i
I M

JÓZEF R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr. 13

dom  W . E . h r. S tad n ick ieg o

F i l ia : S u k ien n ice  Sir. 40
poleca własnego wyrobu

SKŁAD PŁÓTNA J 1 OWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 
płótna na  prześcierad ła  bez szw u ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne,
Płócienne 1 bawełniane dymki. szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort,

r ó ż n o k o lo r o w e  1 b i a ł e  c h u s t k i  d o  n o s a ,
RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 

bifiznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do w yp ra w y,
zro b io n ą  z n a jlep szy ch  g a tu n k ó w  p łó tn a  i szy rty n g u , 

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i  t. p. ,
zarazem  upraszam  S zanow ną P . T . P ubliczność  , ab y  zau fan iem  , k tó rein  d o tąd  się 

cieszę, i n ad a l obd arzać  m ię raczy ła .
Prosić za dobroć  to w aru  po ja k  naju m iark o w ań szy ch  cenach , ośm ielam  się
i o 7 0 ,Q *a0kawe w zg lędy  Szanow nej F . T . P ub liczn o śc i z pow ażan iem

89 150 J ó ze i Bitdolft.
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M

i i
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f « U S S S H S S 2 2
B B

P r a w d L a s i w e

LECZNICZE w i n o  m a l a g a
w e d łu g

r ° z^ i° r u c. k. 8 'acy i  d - jśw iadcza lnn j w  K lo s t c r n e u b u r g u

a !*r a » p raw d z iw a  M a la g a ,
n led o b r i^ ey dia w ą t ł y c h , c h o r y c h , r e k o n w a le s c e n tó w ,zn a k o m ity

« ips.j itp- D,j n < '  iiv *
, . flaszkach i n i e s t r a w i l ° 6 ^  i o ł ą d k a  znamieaicie sk u te czn a .

W ̂ ^ ^ p j S ^ n y c h  z marką ochronną, prawnie deponowaną

A D O R
H A J I D L U  W i M

i  l i s i -
w w ie d u  ói?
”  ww .. |-.i v'v?h ceDach «  .

po o ry g i 1 .  s i r .  s ą  c n t >  j i  I ł r  C n t .

L E C Z N IC Z E  W IN O  M A L A G A j j a t U P A L N E  C A R T E  B L A N C H E
c a ł a  b n t c l k . 1  -  w r .  *  * * « < e l h i  1  z ł r  1 0  c e n t ó w .

D ostać  m ożna w k je n0 K. *WaJzie u p A. Kawełki, h an d e l d lik .,
w ap tek ach  pp J. T rau ez j’ nI1}„h ;p .  m . “  ^ W rg o  A. Siedleckiego, E. R adlera 

■ ko K ra u tle ra 7  * F r- Fischera,. Jana lam gi
»  i— p Dyktarskiego. —

w H am burgu,
z łr . 3U c n t .

w kaw iarn i

dalej
j P. K rokiew icza , w h a n d la c h  
1 J B a rb ero w sk ie g o , w d ro g u e ry i P- 
N a P o d g ó r z u  w ep tece  J. S k a k a lsk le fl • ^

8 W *  N a  zn ak  „ V IN A D 0 R u, tudzież  P r 'lVLpaW(j z iW0^y oohronny  p ro sim y  d o k ład n ie  
uw azae, gdyz ty lk o  wtedy za  b ezw z g lę d n ą  P » w  ^  dobroć n , j zupe.fniejgZe >oręczeni<

| Kołnierzyki m ęskie i dam sk ie  w doskonałym  
g a ta n k u  za ‘/i tu z in a  z łr . 1 2 0  do 1 5 0 . 

i^-A U fiły m ęskie i  za ti p a r  z łr . 1 8 0  do 2
łklflftfł Tn1f»nT«?l3 PbailTwfc

1-20, l-40» 1 7 0  do 4 złr. llt tuzina  praw dz. fran c u sk ich  batystow ych 
chi stek  do nosa  złr .  2, 2 50, 3 do 6.

1/i tuzina ang ie ls . b a ty s t, chustek  do n^sa 
z n a jm odn ie jsz . brzegam i w różnych  kolo­
rach  e t. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sz tu k a  (3 7  łok. albo 2 3 1/ ,  m .) dobrego 
p !ó tn a  ln ian eg o  z łr . 6 50, 7-50, 9, 10 i  12. - sz tu k a  (37 ło k . a lbo  2 3 1/, m .) */, i 4/s szli 
s k io ^  p łó tn n  z łr . 10, 11-50, 12, 12 50, 1 
i4  i 16.

1 sztuka (63 ł . a lbo  39 m .) 5/4 ho lend . weby 
zł. 21, 23, 25, 28, "0 , 37, 42 i 50.

1 sz tuka  (63 ł . albo  42 m .) •/, i */4 praw dzi­
wego rum burskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60,

1 tuzin ręczników ln ian y ch  od z łr . 4 do 12 z łr. 
1 sztuka */4 ln ian eg o  płótna n a  6 p rześc ie ­

ra d e ł  bez szwu od z łr . 15 do 21.
Szyfon na b ie liznę  m ęską i d am sk ą  od centów  

25 do 50 e t. za  m e tr . .
S e rw e ty  różnej w ie lkości od "/, do taU * '* 

jak  n a jta n iś j, od 1-50, 2, 4 z łr .
Garnitury lniane do n a k ry c ia  s to łu  n a  6 do 24 

osób, w ybór og rom ny od z łr . 3 ’50, 5, 7, do 50.

Koszule dam skie.
j Z szyfonu złr. 1 1 0 ,  i  haftem  w zorów  z łr. 1"8B. 
j Z dobrego holenderskiego albo ru m b u rsk ieg o  

p łó tn a  z lis tw ą  n a  p rzodzie  lub  d 3 z a p in a ­
n ia  na  ram ien iu , z łr . 2"50 do 3 20.

K oszule w  lepszym gatunku z haftem  ręcznym  
z łr . 3 , 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym  g a tu n k u  i różuycb ro-
J t i t itwih z tr .  8*80, „5 i  tŁ

Majtki damskie.
Z w ykłe 90 ot., ozdobniejsze złr . 1-20, z ha- 

ftow an . sz la rk am i z łr . 1 80, 2 10, 2--50 i 3. i
Z b a rc h a n tu  g ład k ie  z łr . 1*60 i 1 75.
U -ftow aue ozdobne albo ok ład an e  p ik a  zł i.  I 

2 50 i 2-7.5.

Spódnice damskie.
Zw ykłe od z łr . 1 6 0  do 2, z dobrego  szy- j 

fonu z łr. 2-50 do 3-50.
Z haftow ać w staw kam i złr. 3 -  0. 3 75, t  i 5.1
Spodnloó z tren am i z w staw kam i łub b ez j 

w staw ek złr. 4-50, 5, 6, 7 50 i 9 .
Spódnice % b a rc h a n u , g ład k ie , z łr . 2 i 2-50.1
Haftów, ozdobne o k ład an e  p ik ą  z łr . 3 50 i 3-85 ]

Kaftaniki.
Z szyfonu zw yk łe  1 z ł r ,  lepsze  z łr . I SO,! 

z wsi aw kam i h a ito .r . od z łr . 3 '25  do 3 "5 0 ,; 
z b a rch an u  g ła d k ie  z ł r  1-20, 1 7 5  i l -9 fl. 1

H aft. ozdob. lub o k ład an e  p ik ą  z łr . 290 i 3‘20. j 
Koszule męzkle.

Z naflepszego ang ie lsk iego  szyfonu  z go rs  on ■ 
g ładk im  albo z lis tew k am i z lr . 1 5 0 , 2 i 

50, 2 75 i 8.
Z dobrege  p łó tn a  ru m b u rsk ieg o  a lbo  h o lend . 

r f r - 2-80, 3-50 i  4.

Chirurgiczne Przybory |
jak o  to :

P rz e śc ie ra d ła  gum ow e,
A p a ra ta  iu h a ł cyjne,
K onew eczki H ag ara  k o m pletne .
G ruszk i gum ow e d  a  dzieci,
W strzy k aw k i do ra n .
W strzy k aw k i do in jekcy i i do usz
W strzy k aw k i s/.klanDe.

«  mioKif gum ow e i Szklaune, 4 T  
W oreczki gum ow e n a  lod,
P o d u ś k i  gum owe,
C lyso ires,
K lysopum py,
Suspensory;.,
P a p ie r  g u tap erch o w y .
Rozpylacze,
P re ze rw a ty w a  francusk ie ,
G ąbki d e lik a tn e  fran cu sk ie , 

i t. d., i t. d., 
dobroć tow aru poręczona,

C e n y  u m i a r k o w a n e *  
p o leca  1 5  10 0 

Skład fabryozny tow arów  gu m o ­
wych, farb  i m steryałów

S C H M I E D T  &  F O N T i N
w C z e r n io w e n c h  (B ukow ina).

f lO F  T ow ar n ieodpow iedn i życzeniu 
będzie  w ym ieciony .

S S S S s S S S i S S

Z angielsk ie j p ik i ,  w szelkiej w ie lkości o d ' 
z łr . 1-25 do 1-40.

Z dobrego cienk iego  p łó tn a  od 1 6 0  do 2 50. |
‘■Yloikl wybór pończoch dam skich białych 1 kolorowych, ja k o te i  mszkioh sk arp e tek  w ró ­

żnych ga tunkach  i kolorach.
Za w szelk i u nas zaku p io n y  tow ar ręczy  Bię, co się n ie  podoba, o d b ie ram y , zam ien iam y I 
albo  w yp łacam y  za  to ca łk o w itą  należy tośó . l o  dobrow olne przez n a s  p rzy ję te  zobow iązan ie  | 

Jzaem u k u p u jącem u  pew ność , że n a s z a  u s łu g a  je s t  sk o rą  i  rz e te ln a , i  że n aszecen y  j 
F n są  bez k o n k u re n c ji . „ , . , . 1

Z w ysokim  szacunkiem
[ daje

123 43 0
i m i a :  M .  B E Y E H A  i  S p ó ł k i .

Skład fab ryczny  tow arów  płóciennych, zap as gotowej bielizny 1 wypraw 
KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13— 14, n ap rzec iw  k ośc io ła  N . P . M aryi.

I gt/T~ S ą  w zapasie  ca łe  w ypraw y ślubne , a  k o sz to rysy  ty chże  udzio la  się b ezp ła tn ie .

ślubnych

|  J i \  I H 1 A T O W I O
we Lw owie ulica Kopernika pod Nr. 3, w  Krakowie, Sukiennice, Nr 20  

ji* w  Czerniowcach, Rynek, Kr. 2,
poleca swojego wyr-bu

% Z N A K O M I T E  Ś R O D K I  %
ods/czególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wys a acn :aŁ-

1 3 0
K a m ie n ic a  w  cen ie  40.0O0 z łr . n a  w i o .  
d o b rą  z iem ią i b u d y n k a m i, z a g o sp o d tto * *  
K a m ie n ic a  z dochodom  do 8 .000 z łr '  

cenie 4 .000 z łr. n a  ła d n y  fo lw ark , z dobrą * 
m ią i  budynkam i, w b liskości m iasteo z k -. „ 

R e a ln o ś ć  parte ro w a z dochodem  do I1* 
z łr. na fo lw ark , będący  w dobrym  stan ie . ^  

M ajątek *  dobrze zag o sp o d aro w an y , w c 
do 50 .000  *łr., n a  w iększy m a ją te .  z do,b rą t(^ ( J  
m ią  i w dobrym  s ta n ie  w G alio; i lub Kri ‘ 

O ferty  p rzy jm uje  A gencya L *  k r a s u ś 1* -- 
g o . n o r y a ń s k a ,  10, K raków  k tó ra  polec* 
m a ją tk i w G a l ic j i  i K rpIf!Bi-w ie, rea ln o śc i, . | 
kam ienice, n io6ąsc Ą ^chodu od 7 °/0 d o  10 !° 
p rzy jm uje  wszelki® ir.te resa  do zała tw ien ia-

_______416 2 3___________ J

BIURO N A U C Z YC IE LS K IE
j f  (Instiiut Protecteur des femmes de la 
i? souite Pa<rona<jt de l Enseignement)

J. i J ę t e j
Wiedeń, Scłioltengasse o.

M ając sto su n k i z z a k ład am i n srk o w ę- 
rui g łó w n y ch  m iast E u ro p y , zajm uje 8l? 
um ieszczan iem  nau czy c ie li, n a u c z y c ie le *  
i bon w szelk iej narodow ości, po cenach 

ja k  najp rzy stęp n ie jszy ch .
143 42 ó i

k ra jo w ych  i zagranicznych
R r i l t a r i ł i n D  najlepszym środkiem do pięknego 
U  IllCŁIILIIIcl | bokobrodów. — Flakon 50 centów.

u ło ż e n i a  i konserw ow ania bro-

Olejek taninowy w zm acn ia  i pobudza  w łosy  do porostu .
F lak o n ik  50 centów .

S i g r e t i n a
nieszkodiwy,

%
$

w yborny  środek  do n a ty chm iastow ego  fa rb o w an ia  w łosów  na  
trw a ły  i p iękny  ko lor -za jD y  1»B ciem ny , Jest on zu p e łn ie

w zastosowaniu  bani/.o p ro s ty  C ena 1 z ___

Ć e U u l K l
na porost  wąsów, brody i ,rw i. F la k o n ik  1 r f r .

b a n d o l i n a  g m ada z
p rzy trzy m y w a n ia

bardzo przy jem nym  zapachem  w laseczk ach  
w łosow  po 25 i 50 centóvY.

§ P o m a d a  b f l z a m i r a i a%
i  Pomada orzechowa JS T T 5 S 7  ■* i

h drokwiu Związkowej w Krakowie.

S e tk i  uzd 1
W ypróbow anycli i za  ̂
le p iz e  u zn an y ch  o. k. 
zegarów  d o sta ć  moi®* 

dynie  u fabryk*®** ^
W .  K o l l l m ^ r

w ł R « d *
IX ,  Semłeitgasse. 

P ra c ownia n o w y o b f  
rów i na>ra**L

Proszę n ie  mięw*® 
icgarow , k tó re  sft «* i 

n a jle p ie j r e g a ł y
w ypróbow ane *e 

— nf m i w yrobam i, *
stro n  za leo an -® 1- 

128 55 55 Connlkl na żądanie dar*®-

Papier od braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski.

Ważne ogłoszenie.
N a k ła d e m  BibliuteKi a r c y i z i e ł

opuszczą prasę następu*-e wydawmo v
Dzieła

Juliusza Słowackiego
W sz e śc iu  to m a c h .

W yd an ie  to będzie  n ąjliom pl -iiiiyjS>-' 
n a jp op raifiile jszc  i naiutńszo 
Przeilp ła ta  bow iem  za b .om ów  opr** 

wr;y h  o zd ob n :e w  ang ie lsk ie  p iótno  
z h P e m i  w yi-iskam ; w yau si

2  z ł r .  5 0  c e n t ó w .  
Pom im o tej niezw ykłej taniości papi^ 

piękny, satynowany, czcionki duże, noW*
P l a m a

Augoata Wilkońskiegi
najznakomitszego humorysty polskiego

w 6 tom ach , opraw nych  ozdobnie n a  wzór 
S łow ackiego .

P r z e d p ła ta  G to m ó w  w y n ś *  
2  z lr .  5 0  cen tó w .

P rz e d p ła tę  p rzy jm uje  się  ty lk o  do 1 m a 1* 1 
r., t. j .  do w yjśc ia  d z ie ł z d ru k u . Później 
znacznie podniesioną zostanie.

W obec rozw odnionej najnow szej p ro d u k  fi ’ 
te raek ie j , popu laryzow an ie  znakom itych p i981”1? 
je s t zupełn ie  na  czasie. 40?

Przedpłatę należy przesyłać do I: 
garni Leona Fromtnera w  K rakoY^  
ulica Szewska.


